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suwerenną gospodarczo I politycznie
Przemówienie ministra tow. H. Minca na III Zjeździć Przemysłu Ziem Odzyskanych

Koledzy!
- I I I  Zjązd Przemysłowy Ziem Odzy

skanych odbywa re  w ekr~r'ć. kiedy

nad całą międzynarodową, a zwłaszcza 
nad europejską sytuacją polityczną i 
gospodarczą dąży jedno wielkie za
gadnienie — zagadnienie odbudowy 

'Niemiec.

I Parę tygodni. temu niezmiernie ży
wo, a nawet namiętnie dyskutowana 
była sprawa stosunku poszczególnych 
państw do tzw. pian u MarshaUa, p la- 

I nu, kiery był nam zaprezentowany, ja- 
' ko plan pomocy w odbudowie i rekom 
slrukcji Europy. Chociaż przeszło już 
od tego czasu wiele tygodni, nie wie
my my, ale nie tylko my, na czyr.i 
konkretnie ten plan ma polegać, kie
dy, gdzie, w jakich formach i przy ja 
kich nakładach ma' realizować 
Mgła tajemniczości otacza ten plan i 
to wszystko, co pod znakiem tego pla
nu dzieje się na scenie politycznej, a 
zwłaszcza za kulisami tej sceny,

Jedno tylko jest pewne i  niewąt
pliw ie zostało to w polni potwierdzo
ne przez doświadczenia ostatnich ty
godni, że osią, że

trzimeni, że giównywt ccairalaym  
punktem, że zasaćuiaczą łńeą, ic  my
ślą przewodnią tego planu ¿tafi po
lityczna i gospodarcza odbudowa N5* 
mieć jNA TEJ SAMEJ STAREJ BA
Z IE  SOCJALNO-EKONOMICZNEJ, 
KTÓRA BYŁA PODSTAWĄ ROZ 
WOJU IM P E R IA LIZM U  N IE M IE C 
KIEGO I  M IĘD ZY  IN N Y M I NAJ
OHYDNIEJSZEJ, LUDOBÓJCZEJ 
FORMY TEGO IM P E R IA LIZM U  — 
H ITLER YZM U .

Przeciwko odbudowie 
Niemiec imperialistycznych proiestufe 

naród polski
Jeżeli Rząd Polski i jeżeli eaiy naród 

polski najostrzej i najenergiczniej pro 
testują przeciw TA K IEJ odbudowie 
Niemiec, to nie dlatego, ażebyśmy by
li w ogóle przeciwni postawieniu za
gadnienia odbudowy Niemiec na po
rządek dzienny. N ikt rozsądny na świc 
cie i  w Polsce nie myślał i nie marzył 
nigdy o wykreśleniu Niemiec z mapy 
Europy, n ikt rozsądny na święcie i w  
Polsoe nie myślał i nie marzył o tym, 
ażeby Niemcy zamienić w jakąś środ
kowo - europejską pustynię, n ikt w 
Polsce i na świecie nie stawiał przed 
sobą takich ludobójczych, sadystycz
nych i jednocześnie utopijnych celów. 
Nic dlatego podnosimy nasz głos pro
testu, żc chce się odbudować Niemcy, 
nie podnosimy nasz glos protestu, dla
tego, że DROGA, KTÓRĄ WYBRANO, 
PROW ADZI NIEUCHRONNIE DO OD 
BUDOWY N IEM IEC  ZABORCZYCH, 
AGRESYWNYCH, I.YIPER1ALISTYCZ 
NYCH, ZAGRAŻAJĄCYCH POKOJO
W I I  BEZPIECZEŃSTW U POLSKI, 
EUROPY I  ŚW IATA.
, / e,żcI;i zadamy sobie pytanie, gdzie 

Zróidi?’.gdzie była siła motorowa 
, , wielkich wojen, które spusto- 

szyłj kontynent europejski, gdzie było 
zrodło i siła motorowa wo ny franko- 
pruslaej 1870 r., pierwszej wojny świa 
towej 1914 r. i drugiej wojny świato
wej, to odpowiemy na to pytanie że 
źródłem siły motorowej tych wojen 
był monopolistyczny kapitał niemiec
ki, kapitał, jądro którego stanowili 
przemy*r3Wi magnaci Ruhry j Nadre- 
ni, związani z junkratni pruskimi i mi 
litarystyczną kliką niemiecką. To ten 
monopolistyczny niemiecki kapitał po
stawił przed sobą zadanie gospodar
n e j i  politycznej hegemonii w Euro
pie, to ten monopolistyczny niemiecki 
kapitał postawił przed sobą zadanie 
zamienienia krajów Europy, a zwlasz- 
eaa krajów wschodniej Europy w ko
lonie w ielkiej Rzeszy i rezerwat cie
mnej, niewolniczej sity roboczej. 
To tego kapitału narzędziem i <>Par' 
dem  byli i Bismarck i W ilhelm I I  i

¡H itle r. To ten kapitał sprowokował 
' drugą wojnę , światową,' to ten kapi
ta ł sfinansował, zorganizował, uzbroił 
i  pchi^ł H itlera na rzeź ludów.

Odbudowa, Niemiec bez zaisuset- 
nia tego monopolistycznego nkaniee 
kiego kapitału, a na bazie zachowa
nia jego praw i stanu posiadania, ta 
ka odbudowa Niemiec N IE U N I- 
K N IE N IE  prowadzi . do odrodzenia 
imperialistycznej niemieckiej agre
sji.
I  nic tu  nie zmienia i nic nie łago

dzi fakt, że kapitał niemiecki będzie 
korzystał z finansowej i materialnej 
pomocy monopolistów, amerykańskich 
i nic nie zmienia i  nie łagodzi fakt, że 
w pewnym stopniu, w pewnych warun 
kach i na pewien czas znajdzie się on 
nawet pod ich Merownictwem. Na od
w rót — im większa, im wydatniejsza 
będzie pomoc kapitałów zamorskich, 
dla monopolistycznego kapitału nie
mieckiego, tym  gwałtowniejszy, tym o 
strzejszy, tym niebezpieczniejszy bę
dzie rozwój niemieckiego im periali
zmu. Kto wątpi w  to, niech sobie przy 
pomni, jakie były skutki inwestycji an 
glcsaskich w Niemczech w okresie mię 
dzy dwiema wojnami. Odbudowa Nie
miec na starej bazie socjalno-ekono- 
micznej oznacza odbudową agresji nic 
mieckiej. I  żadne przykryw ki i żadne 
etykiety nie mogą dla Polski przesło
nić łączności, jaka istnieje między od
budową kapitalistycznego niemieckie
go stalowego i maszynowego przemy
słu, a salwami niemieckich okrętów 
wojennych o świcie 1 września 1939 r., 
niemieckich eskadr samolotowych na 
polskie miasta, niemiecką lawiną pan
cerną, prącą polskimi drogami poprzez 
krew i pożogę. I  żadne przykryw ki i  ża 
dne etykiety nie mogą dla Polaków 
przesłonić faktu łączności, jaka istnie
je między kapitalistycznym niemiec
kim  przemysłem chemicznym, a stra
szliwym i oparami cyklopu, w  których 
męczeńską śmiercią przez powolne du 
szenie ginęły w  Oświęcimiu miliony.

«my ł pokojowi Polski. Dlatego ten 
PLAN, PRZEDSTAW IONY PRZEZ 

WŁADZE ANGLO - AM ERYKAŃ
SKIE M U SI BUDZIĆ I  B U D ZI NAJ 
ŻYW SZY NIEPOKÓJ I  NAJO
STRZEJSZY PROTEST NARODU I  
RZĄDU POLSKIEGO (długotrwałe 
oklaski).
Jak powiedzieliśmy już i  udowodni-, 

liśmy (a n ikt nam nie może w  tym  
względzie Zaprzeczyć)' — choć całość : 
planu Marshalla spowita: jest jeszcze 
w mgle tajemniczości, to jego. rdze
niem, centralnym punktem jest odbu

dowa Niemiec w  takiej formie, w ja- I  tak chcemy i tak będziemy, m i- 
kiej została osia postawiona w B erli- ¡mó wszystkie przeciwności postępo- 
nie przez władze anglo-amerykańskie, wać dalej.
Każdy plan, opierający się na jakimś i Trzeba jednak . jasno i wyraźnie 
głównym zadaniu, stawiający, sobie ja  I powiedzieć, że oczy matoy dobrze 
kiś główny cel, musi wszystkie swoje otw arte. i że widzimy dokładnie co 
części składowe tem u,. celowi pedpo-. ; się wokół nas dzieje. '  Chcemy być 
rządkówiać. Dlatego nie. ulega w ątpił- i nadal, tak .jak  jesteśmy dotąd lojalny 
wcśei, nie może ulegać, że środki dzia- ! ml członkami, organizacji międzyna 
ahis. i' że iżąmierzenia planu Marshalla, rodowych, ale chcemy .być nie tylko

na terenie.innych' krajów.europejskich 
są i będą musiały być podporządko
wane centralnej myśli planu ■— odbu
dowie .Niemiec.

Co oznaczałaby wprzęgnięcie nas 
do u zw. Fiona Mnrshn.Ia

członkami, którzy ponoszą pewne 
dość poważne obowiązki, ale korzy

4**\ «łirłtłłrt* A«** a!

' Co to aao&de&t Oznacza to, że plan 
musi przewidywać taki stan przemy
słu i rolnictwa krajów, które się pla
nowi podporządkują, taki stan, który 
by nie kolidował z odbudową Niemiec, 
a który na odwrót wzmacniałby tem
po tej odbudowy. Historia* udow-odni- 
5a, że rozwój imperialistycznej gospo
darki Niemiec związany jest % równo 
legią degradacją gospodarki innych 
krajów . Nie naszą rzeczą jest wtrącać 
się w  sprawy .gospodarcze i politycz
ne innych krajów; nie naszą rsfcęźą 
jest mooraltoować na. ton temat 1 wy-.

tokie, ę*ar iape sądy o ich 
polityce. .Mamy dość własnych kłopo
tów. zmartwień i  komplikacji, ale na
szą jest rzeczą ! naszym obowiązkiem 
Jest p ilnie obserwować to, co się na 
ŚW IECIE dzieje i  z tego, co się na SZNUR
świecie dzieje, wyciągać słuszne w n io -' RZĄD, KTÓRYBY- HTE NA  TO  
eki dla naszego kraju. Plan Marshalla i ZG O DZIŁ N IE  MÓGŁBY SIĘ NAZY  
w pełni jeszcze nie wszedł w życie, WAC RZĄDEM PO LSKIM  (dłngo-

s ta ją także z prawa" członków takiej 
organizacji przysługującym.

Jesteśmy członkami Międzynarodo 
wego Banku Odbudowy i Rekon
strukcji. Chociaż niewątpliwie mie
liśmy prawo pierwszeństwa, jako 
najbardziej poza Związkiem Radziec 

podarki głównemu celowi planu |'him zniszczony kraj w Europie, sta 
— ' z&dauiu' odbudowy Niemiec; • Inęliim y cierpliwie i skromnie w

3) ogranlczene w»«sej auweren- i doić długim ogonku petentów o po-
uości gospodarczej, a ee aa tym I życzki tego Banku, 
idzie i politycznej na rzecz odins- i Mogło się to nam podobać lub nie, 
dowy Niemiec; > ale zajęliśmy nasze miejsce w ogon-

4) przekreślenie naszej w ielkiej ku * uważaliśmy, że to jest w po-
szansy rozwojowej, polegającej n a |r?ądku; Ale k,łed,y, z?cz^ a .Prze‘  
moźliwości likw idacji stawiać ogonek, kiedy się stawia na
wstecznktwa i na możliwości ^  i P i«w s^m  miejscu tych, co przy-
mienienia naszego kraju w kraj :Szl Pó?nl^  L kłedy. usiłu;|e do_ 
przemysłowo - rolny; puidć do skarbca po kilka razy me-

m.. . . .... ' • . , ! których, kiedy myśmy me «ostali do
a) przekreślenie możliwości ges- ougzczeRi Eni razu, to my zaczyna- 

podarczej obrony prsecjw a lem !«  mv uważać, że coś w te j sprawie już
| jest nic w porządku.

M 8 ®  J **** i Myśmy weszli do Banku zgodnie 
TZW . PLANU M ARSHALLA OZNA <*■ i»so założeniami i z ieeo statu- CZAŁOBY TO. Ze  W ŁASN YM I R”  i  s  założeniami 1 z jego .,tatu
KOM A M U SIELIBYŚM Y NATO Z V

ale mamy już prelim inarze wykonania 
tego planu i  możemy zobaczyć, jak wy 
giądają preliminarze tego planu, po
wiedzmy, na przykładzie Francji.

I  Francja i Niemcy zachodnie mają 
niedostateczny urodzaj dla wyżywie
nia swojej ludności. I  Francja i Niem
cy zachodnie korzystają z przydzia
łów z tzw. alokacji z jednego źródła. 
Okazuje się, że w  kilka tygodni potem, 
jak  rzucono myśl o planie. Marshalla 
sytuacja układa się. w  ten sposób, że 
w zwycięskiej Francji przydziały chi cl 
bowe spadają do 20« gramów D ZIEN 
N IE , a w  pobitych Niemczech rosną do 
1/2 kg.

Weźmy drugi przykład, dotyczący 
Francji. We Francji obowiązuję tzw. 
plan Mon neta, który przewiduje roz
wój m etalurgii francuskiej i 1 wykorzy
stanie tego bogactwa rud żelaznych, 
które Francja posiada. Na czym się o- 
piera ten plan Momneta? Na tym, że 
Niemcy będą zmuszone do oddawania 
męści swego węgla dla m etalurgii fran 
cuskiej. Niemiecki węgiel z Ruhry

trw ałe, burzliwe oklaski).
Obrażono się na nas za to, żeśmy 

się nie dali wprzęgnąć do tzw. pla
nu Marshalla. Wprawdzie dziwnym  
się wydaje obraza na kogoś, kto nie 
chciał korzystać z pomocy. Obrażono 
się na nas, i jednocześnie niektóre 
organy prasowe starały się nam za
rzucić, że dążymy dó izolacji od 
świata, że odcinamy się od Zachodu, 
że przerywamy nasze stosunki ges

tem, jako do międzynarodowej or
ganizacji gospodarczej, która opiera 
swoje działanie na motywach gos
podarczych. Kto może zaprzeczyć, że 
wszystkie —  absolutnie wszystkie

względy gospodarcze wymagają t*v 
dzielenia nam pożyczki? Świadczą o 
tym niezliczone raporty, ekspertyzy, 
dane. cyfry, materiały. Kto może ra  
przeczyć, żeJ udzielenie pożyczki Poi 
skiemu Przemysłowi Węglowemu, 
polskim portom daje pewność, abso 
luiną pewność, szybkiego wzmoże
nia eksportu węgla, który jest tak 
potrzebny dla szybkiej . odbudowy 
Europy? Nie ma i nie może być 
względów gospodarczych dla których 
przedłuża się udzielenie nam tej po
życzki, Chcemy wierzyć, że Między
narodowy Bank Odbudowy będzie 
się kierow ał w sprawach udzielania 
pożyczek państwom, które do niego 
należą względami gospodarczymi, 
jak wierzyliśmy w to, że wstępując 
do tego Banku zgodnie z jego . za
sadniczymi założeniami.

W obliczu zamierzonej odbudowy 
Niemiec, utrzymując i rozwijając 
stosunki gospodarcze z całym świa
tem, zacieśniając i wzmacniając sto
sunki gospodarcze z tymi krajam i, 
które traktują nas jako równych, 
będziemy opierając się głównie i 
przede wszystkim na własnej sile, 
stawiali sobie jako główne zadanie 
nie dać się ubiec w wyścigu gospo
darczym i stworzyć sytuację, przy 
której nasza siła gospodarcza i poli
tyczna musi rosnąć szybciej, nfż si
ły  niemieckiej agresji (oklaski).

Te zadania, wygrania wyścigu 
gospodarczego, byłyby niemożliwe 
gdybyśmy albo nie mieli Z iert Za
chodnich, albo gdybyśmy nasz czas 
przebywania na tych Ziemiach z mar 
no wali.

Ziemie Odzyskane -  
przedmiot naszej dumy

Tak się nie stało. Myśmy tego cza
su nie zmarnowali. Bilans, który za
prezentował Zjazd w swoich pracach 
komisyjnych i plenarnych wyraźnie 
o tym świadczy. Ale jest jeszcze je
dna strona tego dodatniego bilansu, 
która w  dzisiejszej sytuacji musi być

podarcze z Zachodem, że zasklepia- j specjalnie podkreślona. Przedmiotem 
my się we własnej' wschodniej sko j.naszej dumy. jest nie tylko to, że za-
rupie.

To jest nieprawda, 
stwo. To jest nieprawda i to jes t'] 
kłamstwo dlatego, że po pierwsze 
dziś każdy widzi, że rośnie i  wzma
ga się nasz handel zagraniczny ze 
wszystkimi krajam i, które chcą z na 
m i utrzymywać stosunki gospodar- , 
cze. To jest nieprawda i kłamstwo i 
po drugie dlatego, że, w ostatnich] 
czasach w  przededniu przygotowa- i 
nia planu Marshalla i ju ż  po jego I 
opublikowaniu zawarliśmy ukłhdy 1

przyjść ma do fróneuskłej rudy. Parę I ^  Anglią i Francją To
tygodni minęło o/) D F to L i, S  !est, nieprawda i kłamstwo dlatego,

l u I ze każdy widzi, ze jesteśmy lojalny-tygódhi minęło od , ogi.cs.zen; a 
Marshalla, ale już plan Monneta za
wisł w  po-Wietrzu i, dziś się już mówi 
o tym, jak ograniczyć eksport produk
c ji przemysłu niemieckiego i w  rezul
tacie wydaje się, że nie, niemiecki wę
giel przyjdzie do francuskiej, rudy, alé 
niestety francuska-ruda będzie musia
ła przyjść do niemieckiego węgla.

W tych warunkach jasnem jest, 
co oznaczało by dla nas wprzęgnię
cie się do tzw. planu M arshalla 
W PRZĘGNIĘCIE SIĘ DO TZW . 
PLANU MARSHALLA OZNACZA
ŁO BY DLA NAS:

1) zgodę na odbudowę Niemiec 
na starej bazie ekonomiczno -so-

mi członkami wielu organizacji mię 
dzynarodowych. To jest nieprawda i 
kłamstwo dlatego, że tó myśmy za
inicjowali nowe formy ścisłej mię
dzynarodowej współpracy gospodar
czej, które ujaw niły się pomiędzy in 
nymi w  porozumieniu polsko-cze
chosłowackim, a nic nie stoi na prze 
szkodzie, żeby i inne kraje na rów
nych warunkach nawiązały z nami 
takie stosunki.

TO jest nieprawda dlatego, że ca
ła nasza polityka gospodarcza jest 
polityką nastawioną na wzrost han
dlu światowego i na nasz rosnący 
udział w  tym handlu. To jest nie-

ludniliśmy te ziemie, że zaoraliśmy 
to jest kłam - j ugory, że puściliśmy w  ruch fabryki.

Przedmiotem naszej dumy jest 
także to, że wyrwaliśmy te ziemie 
z rąk imperializmu niemieckiego 
(Oklaski). Przedmiotem naszej du
my jest to, że Ziemie tą nie będą 
nigdy już arsenałem dla niemiec
kiej agresji. (Oklaski). Przedmiotem 
naszej dumy jest to, że Ziemie te 
z każdym dniem stają się coraz bar 
dziej potężnym orężem Polsld De
mokratycznej w walce o pokój 1 
bezpieczeństwo. (Oklaski).
Zjazd podsumował wyniki rocznej 

pracy na Ziemiach Odzyskanych. 
Zjazd stwierdził, że zadania postawio 
ne na Drugim Zjeździe we Wrocławiu 
zasadniczo zostały wykonane. Trzeba 
dzisiaj na naszym I I I  Zjeździe posta
wić przed sobą te zadania, które nas 
czekają na najbliższy okres. Trzeba 
postawić zadania-może już nie na rok, 
a trzeba postawić zadania na dwa la
ta — do końca planu 3-lelniego,

Co przewiduje plan 3-letni, jeżeli 
chodzi o rozwój produkcji przemysło 
wej na Ziemiach Zachodnich?

W węglu w 1947 r. prawdopodobna 
nasza produkcja wyniesie 19 m il. ton

cjalnej, zgodę na odbudowę N łe. j P«w da dlatego, że dowiedliśmy nie 
mieć, prowadzącą nieuchronnie do' raz’ *e d7ia,amT 1 praeuJemy nie tylko jako dobrzy Polacy, ale jako do- 

„  ,  . brzy europejczycy i dobrzy obywate
2) podporządkowanie naszej gosfie świata (oklaski).

wzrostu niemieckiej agresji;

Plan, który prowadzi do niemieckiej
agresji

Plan produkcji przemysłowej 
mleć, tak», jak i został ogłoszony przez 
władze anglo-amerykańskie w B erli
nie, jest planem odbudowy Niemiec 
na starej bazie ekonomiczno - społecz
nej, planem nieuniknienia, prowadzą
cym do rozwoju niemieckiej agresji. 
Jednocześnie ten plan w  dużym stop
niu rewiduje, ogranicza do minimum  
1 w  istocie rzeczy przekreśla plan re
paracji, należnych od Niemiec naro-

__„  przez Niemcy imiszczonyi». Plan
ten pozostaje zarazem w  jaskrawej 
sprzeczności z zasadą pierwszeństwa 
w odbudowie krajów, przez Niemcy 
zniszczonych. I  wreszcie ten plan jest 
planem jednostronnym, planem arbi
tralnie usiłującym przekreślić zasadę 
jedności czterech mocarstw, jedyną 
gwarancję odbudowy Niemiec na dro
dze pokojowej i demokratycznej, na 
drodze nie zagrażającej pokojowi Eu-

B I L A N S  O S I Ą G N I Ę Ć
PRZEMYSŁU ZIEM ODZYSKANYCHI

w p r z e m ó w i e n i u  
wiceministra łow. E. Szyra

na II! Zjeździe Primwł" Tm ddzYskanych w Szczecin??
. — &. i ,

— chcemy i musimy w. roku .1949 wy
produkować 25,5 m ii. ton, tzn. osią
gnąć wzrost produkcji o 34 proc. W 
koksie chcemy i mtisimy osiągnąć 
wzrost produkcji o, 57 proc. i dojść 
do produkcji koksu na Ziemiach Za
chodnich w wysokości 3.215 tys. ton. 
Chcemy zwiększyć! produkcję surów
ki na Ziemiach Zachodnich o 30 proc 
i dojść do produkcji 367 tys. ton. 
Chcemy wzmóc produkcję stali na 
Ziemiach Zachodnich o 61 proc. t 
dojść do produkcji 450 tys. ton. Chce
my dojść do produkcji cukru na Zie
miach Odzyskanych, w wysokości 222 
tys. ton i wzmóc w ten sposób pro
dukcję cukru o 58 proc. Chcemy 
wzmóc produkcję tkanin bawełnia
nych o 83 proc., chcemy więcej niż 
trzykrotnie na Ziemiach Odzyska
nych zwiększyć produkcję tkanin 
wełnianych. Chcemy produkować w 
1949 r. 400 tys. ton cementu na Zie
miach Odzyskanych, uzyskując wzrost
0 26 proc. ' .

W ŁĄCZNYCH LICZBACH CHCE 
MY W CIĄGU TYCH 2 LAT PO
W IĘKSZYĆ PRODUKCJĘ PRZE
MYSŁOWĄ NA Z IE M IA C H  OD
ZYSKANYCH o 60 — 70 PROC. 
Będzie to wymagało znacznego 

wzrostu siły roboczej. Jeżeli w poło
wie 1947 r. zatrudnienie w przemyśle 
na Ziemiach Odzyskanych wynosi 
nieco ponad 300.000 osób, to chcemy
1 przewidujemy w roku 1949 osią
gnąć zatrudnienie około 410.000 osób, 
czyli uzyskać wzrost zatrudnienia 
prawie 35-procentowy.

Szkolenie nowych kadr dla przemysłu
Rzecz jasna, że te zadania wzro

stu produkcji i związane z tym i zada
niami’, zadanie wzrostu zatrudnienia, 
tak jak na Pierwszym Zjeździe 1 tak 
samo na Drugim Zjeździe, stawiają 
przed nami w całej rozciągłości za
gadnienie organizacji szkolenia tych 
nowych robotniczych kadr. Mieliśmy 
możność tutaj w czasie I I I  Zjazdu 
przekonać się, jak została zrealizowa
na myśl szkół przysposobienia prze
mysłowego, myśl rzucona na I I  Zjeś- 
dzie. Te krótkie doświadczenia, które 
mamy w zakresie tych szkół, wskazu
ją, że są one dobrą, skuteczną formą 
zorganizowanego i świadomie kiero
wanego przenoszenia siły roboczej ze 
wsi do rozwijającego się przemysłu 

Trzeba sobie jednak powiedzieć, że 
to, cośmy zrobili w  zakresie tych 
szkół, te są dopiero początki, trzeba

sobie powiedzieć, że bardzo miło I 
bardzo radośnie jest patrzeć na do
brze umytych i dobrze ubranych 
chłopców i równie miło jest patrzeć 
na dobrze maszerujących chłopców, 
ale trzeba powiedzieć, że to jest tylko 
forma, i że za tą formą musi iść 
treść, musi iść dobrze przemyślane i 
skuteczne, fachowe przeszkolenie f 
musi iść dobrze przemyślane j  sku
teczne przeszkolenie . obywatelskie.

Sądzę, żc będzie rozsądnym zada
niem, jeżeli postawimy sobie jako 
cel w roku 1949 osiągnąć w szkołach 
przysposobienia przemysłowego, pod
ległych resortowi Min. Przemyślu I 
Handlu, 49 — 50 tys. uczniów, w tym  
15 — 20 tys. w szkołach górniczych, 
a t  całości około połowę na Ziemiach 
Odzyskanych.

(Dokończenie na ttr. 3 - * l) .
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St. Zjednoczonym
nie w ystarcza już
plan Marshalla

NOWY JORK. 9.9 (PAP). Tygodnik 
nowojorski „Busskiess Week“ donosi, 
że początkowy plan Marshalla, który 
przewidywał, i i  państwa europejskie po
winny opracować program wzajemnej 
pomocy, obecne już nie istnieje. Został 
on zastąpiony innym planem, przewidu-

iącym całkowite „kierownictwo“ Stanów 
¡jednoczonych odbudową Europy,

Mimo zmiany istotnej treścą plan po
siada tę samą nazwę. Stany Zjednoczo-. "  - r~Z~:------- . -- - -
tte, żeby kierować pianem, będą tnus>a- ; dział 150 uczestników pod przewod- 
ły wysłać do Europy 4 — 5 tysięcy u- j nictwem dyrektora .Vanda. Vyg.oszo 
rzędnikćw. „Bussiness Week“ zapytuje, j no_4 referaty, 
czy państwa europejskie zgodzą się na 
tego rodzaju „kierownictwo“ amerykań
skie i czy pogodzą się z całkowitą utra
tą samodzielności gospodarczej?

WASZYNGTON. 9.9 (PAP), Kandydat 
m prezydenta Stanów Zjednoczonych z 
ramienia partii republikańskiej Harold 
Stassen oświadczył na konferencji pra
sowej, że, zdaniem jego, Stany Zjeono-

Zjazd Przemysłowy Ziem Odzyskanych
S p ra w o z d a n ie  z irzeciegro  d n ia  obrad

. . . ,      «7 nmAwinno oonadto uro wiceministrem J. Żukowsku
Po zagajeniu obrad przez przewód 

liczącego Zjazdu wiceministra Ru
mińskiego na trybunę wchodzi dyrek 
tor Baeyer, rozpoczynając sprawoz
dania z prac w  komisjach.

W  Kom isji Planowania wzięło u -

Prz opracowano problem rejono
wych i branżowych potrzeb w długo
falowym planowaniu dla ZO.

Ustalono formy współpracy mię
dzy Głównym Urzędem Planowania 
a Centralnym Urzędem Planowania.

Na podstawie referatu o węglu bru natu w S czyn..,
natnysn poddano szczegółowej anali 
zie wszystkie tereny na których znaj

wyczerpującej dyskusji opracowano Odra —  D l maj przewodniczącym honorowym, zgrn-

Dl̂ u£ & f ¿ £¿ 2  S Ł i,,SK8 S: 2
k w nrefZe r S Ł S S ^ S S l ^ u  S ,  z g r ^ a ia  91 przedsta giugi, Leśnictwa i  Instytutu Badaw- 
sji omówiono m. in. wszystkie pro- w icieli przedsiębiorstw handlowych czego, 
bierny stosunku przemysłu do portu, > podległych Mm . Przemysłu 1 Handlu, 
a więc stosunek przemysłu do handlu i M in. Odbudowy, Leśnictwa, Banku 
morskiego, lokalizację poszczególnych : Gosp. Krajowego, Spółdzielczości oraz 
brani przemysłowych na Wybrzeżu, S samorządowi gospodarczemu, 
zagadnienie sitrefy wolnocłowej oraz Uczestnicy kom isji, reprezentujący 
zagadnienie przemysłu eksportowo -  14 gałęzi branżowych, szczegółowo - 
;moortowego m ówili sytuację obrotu towarowego

Speeialny referat poświęcono za- • na Ziemiech Odzyskanych i  uchw alili 
gadnieńiu huty Szczecin“ i  Kom bi- j szereg wniosków, zmierzających do 

Komisja przedy- i usprawnienia handlu.
- • • w  wyniku dyskusji przyjęto kilka

dziesiąt postulatów, które m. in. zrrue 
rzają do zharmonizowania wysiłku

skutowała wyczerpująco zagadnienia 
stosunku zaplecza przemysłowego do 
portu.czone powinny w przyszłości udzielać duje się węgiel brunatny na Z ie- Komisja Handlu Zagranicznego o- ■ aparatu dystrybucyjnego i  zsyncnro

pomocy finansowej Wielkiej Brytanii je- miach Odzyskanych oraz rozpracowa K„Q<, nwałn ^  iH^rowmetwem dyrek nizowania prac aparatu handlowego 
dynie pod warunkiem, że rząd brytyj- j no możliwości jak  najszerszego zasto-
ski zaniecha zamiaru dalszej nacjonali 
zacii przemysłu, a przede wszystkim u 
państwbwienia przemysłu stalowego.

Rozmowy Snydera
w  Londynie

LONDYN. 9.9. (PAP), We wtorek po
południu minister skarbu USA Snyder 
rozpoczął w Londynie rozmowy na te
mat dalszej pomocy amerykańskiej dła 
Anglii. Na porządku dziennym figurują, 
jako najważniejsze, następujące spra
wy:

1) odmrożenie 100 milionów funtów 
wterimgow, jako pozostałej części po
życzki amerykańskiej.

2) zmodyfikowanie łub wycofanie z 
umowy amerykańsko - angielskiej o po
życzkę art. 9, który zapewnia Wielkiej 
Brytanii szerokie przywileje w handlu z 
własnymi dominiami i koloniami,

3) ułatwienie warunków pożyczki z 
Międzynarodowego Funduszu Monetar
nego,

4) użycie brytyjskich npes-ta złota i 
dolarów do czasu wejścia w życie „pla
nu Marshalla',

5) wznowienie wymiany funtów na do- 
iary, aie na bardzo ograniczoną skałę.

Propozycje radzieckie
w  spraw ie liczebności
sił zbrojnych ONZ

NOWY JORK, 9.9 (PAP). Delegacja 
radziecka w komisji sztabów wojsko
wych Narodów Zjednoczonych złożyła 
projekt, dotyczący liczebności między
narodowych sił zbrojnych, które mają 
być w przyszłości postawione do dyspo 
zycji Rady Bezpieczeństwa.

Te siły zbrojne składałyby się — we 
dług projektu radzieckiego — z 13 dy
wizji wojsk lądowych, 1200 samolotów 
i 6 krążowników.

Korespondent agencji Reutera stwier 
dza, że projekt radziecki jest w zasad 
niczych zarysach, identyczny z projek
tami, które mają złożyć delegacje: bry 
tyjska i chińska. Projekt brytyjski 
przewiduje poza tym przydzielenie do 
międzynarodowych sił zbrojnych k il
ku pancerników i lotniskowców.

j sowania węgla brunatnego w  energe- 
; tyce, w  przemyśle chemicznym i  in 
nych, Ogółem powzięto 19 wniosków 
do dalszego rozpracowania.

Komisja Ogólno - Przemysłów» re

nizowania prac aparatu handlowego 
z administracyjnym na Ziemiach Od 
zyskanych.

W związku z problemem rozszerza

bradowała pod kierownictwem dyrek 
tora Mariana Drozdowskiego.

Na kom isji wygłoszono 4 referaty.
W dyskusji omówiono szereg zasad ,, «. •. ----- ---  «-r --------

niczych zagadnień jak: znaczenie jącej się turystyki rozważano sprawę 
Ziem Odzyskanych w  ogólnym e k s -, zaopatrzenia żywnośctewego> dla na-

» « u w »  v7b«*»*w - -  - --—  ------- --- porcie polskim oraz znaczenie sieci ; pływającej ludności. Komisja
prezentowana była przez 220 ucz estru ¿¡jjnujjjkacyjnej Ziem  Odzyskanych żała również szczegółowo sprawę szko 
ków i obradowała pod przewodnie- j gcaienj« je j z siecią całego' państwa, lenia i  dokształcania pracowników 
twem ob. Chmielewskiego. ) c0 jeSj. koniecznym warunkiem  rea li- j handlowych.

Rozpracowano zagadnienia związa- - acjij eksportu i  zadań transporto- Komisja Budowiuetwa, pod Prze- 
ne z podniesieniem rentowności ro i- wych. i wodmetwem prof. dr Sienskiego, z
nictwa i leśnictwa na Ziemiach Odzy
skanych oraz omówiono wytyczne 
dla rozwoju przemysłu Pomorza Za- . 
chodniego, spółdzielczości na Z ie -

r f p S r S j S 1 zaiyso- robotniczych organizacji mlodiieżowysh
wała się konieczność stworzenia d łu - I W « « » « « ' * ! ' * «  “  *  , ____ ______v. „„ v„i_

Zacieśnia się współpraca
_ aa ra ra. 4

Największe zainteresowanie wywo
ła ł referat dyr. Sienickiego, który na 
tle inwentaryzacji zakładów i  budyn
ków na Ziemiach Odzyskanych pod
kreślił ujemne strony, spowodowane 
brakiem centralizacji w  dyspozycji.

Kom isji Szkolenia Przem ysłowego 
przewodniczył dyr. Dep. M . P i  H . 
inż. Pomorski. Zgrupowała ona 92 
uczestników Zjazdu.

Przebieg obrad tej kom isji wykazał 
bardzo duże zainteresowanie proble
matyką szkolenia nowego narybku 
przemysłowego. Po omówieniu do
tychczasowych wysiłków organizacyj
nych referenci szczegółowo omówili 
program i  metody wychowania, po
legające na przestawieniu psychiki 
młodzieży w  odniesieniu do przemy
słu. .

Sformułowane zostały liczne postu 
laty, które zostaną przedłożone Dep. 
Szkoleniowemu nowych kadr pracow 
ników przemysłowych do rozpatrzę- 
nići»

Obrady wszystkich Kom isji lll-g o  
Zjazdu Przemysłowego w  Szczecinie 
objęły razem 49 referatów,’ a zapadłe 
tezy, dezyderaty i  wnioski stanowią 
bardzo obszerny m ateriał. Są one ol

'¿ U fo ________

P O L i i y c z M
PRZYJĘCIA W MSZ.

Minister pełnomocny Jozef Szwe 
ski przyjął w  dniu 9 b a  posła Szwe 
cii w  Warszawie p. Claes West mg 

*
M inister pełnomocny W iktor ^ ™ ®

r i Ł Ł S *  P.bS . r ' w S * l

Depesza Kondolencyjna
Premiera Cyrankiewicza

Premier Józef Cyrankiewicz ■wy
słał do wdowy po zmarłym wice
ministrze Władysławie Czajkowskim  
depeszę następującej treści:

„Proszę przyjąć wyrazy mojego 
głębokiego współczucia w  związku 
z nieodżałowaną śmiercią męża Pani,, 
zasłużonego Podsekretarza Stanu w  
Ministerstwie Ziem Odzyskanych -

Miesiąc wymiany
kulturalnej z ZSRR
na terenie Łodzi

Na terenie Łodzi i woj. Łódzkiego 
zorganizowany zostanie w  okresie od 
15 września do 15 października mie
siąc wymiany kulturalnej z ZSRR.

W związku z tym  na konferencji 
zwołanej przez Zarząd Oddziału Wo 
jewódzkiego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko -  Radzieckiej w  Łodzi zo
stał opracowany program lokalny 
„miesiąca“ zreferowany z ramienia 

Jaśkiewicza. Na

goletniego planu dla Ziem Odzyska-j w  Katowicach odbyła się konfe- 
nych. Szeroko rozpracowany był pro- rencja między Prezydiam i Wojewódz 
blem potrzeb portów morskich. 1 kich Zarządów OM TUR i  ZW M.

W drugiej grupie referatów badano Głównym tematem obrad było zor- 
możliwości koordynacji pracy trzech \ ganizowanie wspólnego programu u - 
sektorów specjalnie w  przemyśle kort j działu w  uroczystościach dozynko- 
lekcyjnym  i rozpatrywano w  związ- wych w  C jo lu . W ogólnokrajowych 
ku z tym możliwości eksportu tego dożynkach w  Opolu weźmie udział 
przemysłu. Komisja powzięła również ponad 20 tys. młodzieży obu organi- 
szereg wniosków, które będą tema- zacji z terenu całego województwa, 
tem dalszych prac odpowiednich re - Postanowiono również zwołać 
sortów. i jeszcze w  bieżącym miesiącu

Komisja Przemysłowo - Morska o- cu, konferencję aktywu obu orgam- 
bradowała pod przewodnictwem w i-. zacji młodzieżowych w celu opraco- 
ceministra Józefa Salcewicza. Na ko- , wania wytycznych ścisłej w sp o ^ a - 
m isji wygłoszono 10 referatów a po cy ua terenie sekcji młodzieżowych

związków zawodowych na polu ku l
turalnym  i oświatowym.

Konferencje porozumiewawcze
ZW M  i OM TUR odbyły się również 
w szeregu powiatów.

*
W związku z umową Rady Na

czelnej OM  TUR i Zarządu Główne 
go ZW M  o współpracy obu tych or
ganizacji odbywają Się na terenie 
woj. pomorskiego wspólne zebrania 
obu bratnich organizacji.

Celem zebrań jest wyczerpujące 
przedyskutowanie umowy oraz pod
sumowanie wyników wspólnych, 
akcyj.

brzymim dorobkiem Zjazdu i  będą ¡«¡¡ądu przez prok.
stanowiły podłoże do dalszych opni- ^  programu złożą się m. inn.: cowań wytycznych, zmierzających do camsc programu *  . “

Tylko m fd jedności ludowej
może uzdrowić Włochy — stwierdza Togliafti
Socjaliści złozą wniosek o „Yotum nieufności” dla rządu

RZYM , 9.9. (PAP). Przywódca 
włoskiej partii komunistycznej To
gliatti, bawiący w  Modenie w  zwią

zku z obchodem rocz- 
nicy powstania party

Składki na odbudowo Warszawy
Na ręce premiera Józefa Cyrankie 

wieża, jako przewodniczącego Naczel 
nej Rady Odbudowy m. st. Warsza
wy, Centrala Materiałów Budowla
nych w  Warszawie przesłała czek na

zdradzone przez chrześcijańskich de
mokratów“. W tej sytuacji —  mówił 
Togliatti — nie ma innego prawa 
poza prawem w alki.

u iKf  Togliatti rzucił przestrogę pod
zanckich brygad gary adresem tych, którzy „myślą, że mo- 
baldczyków, które 8 żliwa jest zbrojna ofensywa prze- 
września 1943 r. zapo ciwko wolności demokratycznej“, 
czątkowały walkę , Niech pamiętają — oświadczył To- 
przeciwko faszystom ’ g liatti ■— ie  we Włoszech istnieją
i Niemcom, w ygłosił! zorganizowane siły, gotowe do w y- 
znamienne przemówię stąpienia i w alki w obronie wolno- 
nie polityczne. ; ści i żywotnych interesów całego na

Togliatti stwierdził, rodu. ,
że ideały, które w io- i Kończąc, Togliatti stwierdził, że 

dły do uwolnienia kraju, „zostały ! partia komunistyczna jest skłonna
— ------- -— -------- ----------------- —------ ----- ¿o zawarcia Federacji ze wszystki

mi partiam i szczerze demokratyczny
mi i socjalistycznymi.

Jednakże częściowe zmiany w ga- 
> binecie nie mogą doprowadzić do 

Mławy, Iłowa, Ciechanowa i  Nasielska, j uzdrowienia sytuacji. Sytuację mo- 
W związku z wpłaconą w  dniu wczo ” że uzdrowić tylko utworzenie nowe

go rządu jedności ludowej.
RZYM , 9.9. (PAP). Na zebraniu

W związku z wpłaconą w  dniu wczo 
rajszym kwotą na odbudowę Warsza- ( 
wy przez Prezydium i pracowników l 
Biura MRN — Prezydium Rady Naro- 1zawie przesłała czek na Biura MRN — Prezydium Rady Naro- < włoskie1 partii socjalistycznej, które 

zł 5.000.000, tytułem  dobrowolnego dowej m.*st. Warszawy wzywa Prezy- • gi odby}o pod przewodnictwem Pie- 
daru, na cele odbudowy Warszawy, dia Dzielnicowych Rad Narodowych w  trQ Nenni postanowiono wysunąć 

Pracownicy CMB w  liczbie ponad Warszawie do zorganizowania dobro- > na pog{edz’,
1500 osób, przekażą na ten cel 1 pro " ‘
cent swoich miesięcznych poborów.

Zjednoczone Centrale Aprowizacyj- 
ne wyasygnowały 100.000 zł.

wolnej zbiórki na ten cel pośród 
swoich członków.

Cehnerowskl Franciseek wpłaca —
1.000 zł i wzywa pracowników PCH i 

Zbiórka • przeprowadzona przez- Zrzeszenie Piekarzy.
Członków Towarzystwa Przyjaźni Pracownicy I  słuchacze Wojewódz- 
Polsko - Radzieckiej na przedstawię- kjej  Szkoły Partyjnej Warszawskiego 
niu baletu Moisiejewa, dała 106.062 kom itetu Wojewódzkiego PPR w  Kon- 
złote. i stancinie — 6.000 zi.

Dnia 7 bm. odbyła się w ; Pracownicy B iura Komisarza Rządu
wie kwesta uliczna na ? ! dła spraw produlttywizacji żydowskiej
Warszawy, która dała ok. 600.000 zi. ^  p<Jsce _  4 100 ^

Za pośrednictwem

na posiedzeniu środowym Zgromadzę 
nia Konstytucyjnego wniosek o Vo
tum nieufności dla rządu de Gasperi 

Wniosek podkreśla, że rząd de Ga-

Pogrzeb

rozbudowy ” szkolnictwa przysposobię 
nia przemysłowego.

Na trybunę wchodzi z kolei m ini
ster Minc w itany burzą długotrwa
łych oklasków. .. .

Po zakończeniu przemówienia mim  
stra Minca zerwała się nowa burza 
oklasków. _ . . , .

Na zakończenie Zjazdu wicemlm- 
ster Rumiński podsumował, w yniki mi. 
odbytych obrad, stwierdzając, że I I I  
Zjazd Przemysłowy Ziem O d z ia 
nych d a ł poważne m ateriały, które 
przyczynią się do realizacji naszych 
zamierzeń w  odniesieniu do jak naj
większego uprzemysłowienia Ziem  
Odzyskanych 1 rozbudowy portu 
szczecińskiego. . . , _  „

W  dalszym ciągu wiceminister Ru
miński podkreślił, te  specjalną uw a- 
gę zwróciły na siebie nasze młode ka 
dry przysposobienia przemysłowego. 
Rozwijające się wśród robotników 
współzawodnictwo pracy jest wielce 
radosnym objawem, daje ono jeszcze 
jedną rękojm ię, że wszystkie zamie
rzenia na odcinku przemysłu zostaną
zrealizowane. „  . . . .

„Na tym  miejscu muszę podkreślić 
specjalnie —  m ówił wiceminister Ru 
miński —  zasługi naszych przodow
ników pracy, a jako dowód wagi tej 
akcji niech posłuży fakt, że w  dzi
siejszym Zjeździe ponad 100 przodow 
ników pracy —■ robotników —- zasiad

festiwal film ów radzieckich oraz po
gadanki i odczyty, które będą wy
głaszane zarówno w  zakładach pra
cy, jako też na terenie szkolnym S 
akademickim. Na wsi kina objazdo
we urządzać będą pokazy film ów  
radzieckich poprzedzane pogadanka-

K u p o n

Nr 3
dla otrzymania 

BEZPŁATNEJ  
K A R T Y  WSTĘPU

n a

speri nie prowadzi dość energicznej 
akcji odbudowy kraju  i podniesienia 
stopy życiowej mas pracujących.

RZYM , 9.9. (PAP). Radio tutejsze
donosi, że rokowania między przed-  ̂ --------------. ...
stawicielami miliona strajkujących ł 0 do obrad wspólnie z całą elitą prze 
robotników rolnych w  Dolinie Padu myślową kraju“.

pracodawcami zostały zerwane. Po i Mówca wym ienił następnie naV “ " 
średnictwo prefekta Mediolanu po- ska najbardziej zasłużonych przoaow 
zostało bez skutku. > ników pracy, w  liczbie 25.__________

Wieczór Humoru i Piosenki
urządzony z okazji wydania

1000-go nomem 
G ŁO SU  LUDU
Zebraó 7 kolejnych kuponów i prze

dłożyć w redakcji „Głosu Ludu"t 8molr  ̂
na 12, celem otrzymania bezpłatnej 
karty.

Bułgaria chce byt czynnikiem pokoju
Uroczystości z okazji Święta Narodowego 9-go września

.. . rr»_ *   tr_„i   »„««nnlal n niIflnHznA

,'Głosu Ludu“ 
wpłacili

Podejmując inicjatywę Ob. Prezy
denta, Bolesława Bieruta, pracownicy 
warsztatu szewskiego przy KC PPR, 
składają dobrowolną składkę na rzecz 
odbudowy zniszczonej Warszawy w  su 
nue 2.600 zl i  wzywają wszystkich pra 
cewników KC PPR do składania do
browolnych ofiar na ten cel.

Pracownicy Starostwa Praga-Połud-
nie w  dniu im ienin Bronisławy Stru- 
iyńskiej, zamiast upominku, składają 
na fundusz Odbudowy Warszawy su
mę — 850 zł.

Tomaszewski Stefan, kierownik W y
działu komunikacyjnego Warsz. Woj. 
Komitetu PPR i M ilcz Władysław, in
struktor tegoż Wydziału, składają na 
odbudowę Warszawy po 300 zł. Jedno
cześnie -wzywają wszystkich tow. tow. 
kolejarzy peperowców Woj. Warsz. do 
przeprowadzenia wśród członków 1 
sympatyków naszej P artii dobrowolnej 
zbiórki na rzecz odbudowy stolicy, a w 
szczególności wzywa się tow. z Pru* 
sakowa, Piaseczna, Sierpca, M ałkini, 
Grodziska, EKD, Płońska* Przasnysz*,

sicemin. Czajkowskiego
Nabożeństwo za duszę ś. p. wice

ministra Czajkowskiego odbędzie się 
dnia 11.9.1947 r. o godz. 11 w ko
ściele Karola Boromeusza, Powązki, 

Tcw. Skoiuecki Czesław — 1.200 z ł I  brama, 
i  wzywa tow. Kowalczyka Józefa do Po nabożeństwie nastąpi wypro- 
złożenia ofiary na ten sam cel. wadzenie zwłok na cmentarz.

Władysławowi Czajkowskiemu
Podsekretarzowi Stanu w Ministerstwie 

Ziem Odzyskanych
Zmarłemu w dniu 6 września 1947 r.

Składają hołd jako niestrudzonemy bojownikowi 
o zagospodarowanie ZIEM ODZYSKANYCH

Główny Pełnomocnik 
Akcji Siewnej 

oraz personel Centrali 
i placówek terenowych

SOFIA, 9.9. łPAP). Naród bułgarski 
obchodzi Święto Narodowe — 3 roczni
cę wyzwolenia spod okupacji niemiec-
ktej. _  .

Z tej okazji odbyła się w Teatrze Na
rodowym uroczysta akademia, na ktor? 
przybyli tymczasowy prezydent Republi
ki Kolarow, rząd, konpns dyplomatyczny, 
członkowie alianckiej Komisji Kontrol
nej, dziennikarze zagraniczni itd.

Mowę okołicanoścoiwąi wygłos® wice
premier Kostow, który stwierdził, że po 
wyzwoleniu w dniu 9 września 1944 ro
ku Bułgaria wkroczyła na nową drogę 
demokracji. Obecnie, po zawarciu poko
ju z Narodami Zjednoczonymi, staje ssę 
możliwe całkowite znormalizowanie sy
tuacji wewnętrznej kraju.

Podkreślając wybitny udział ^narodu 
bułgarskiego w walce o wolność przez 
stawienie energicznego oporu faszyzmo
wi, wicepremier Kostow przypomniał bca 
terską pomoc, jaką okazały Bułgarii w 
okresie prac nad traktatem pokojowym 
Związek Radziecki, Jugosławia, Polska 
i Czechosłowacja.

Traktat pokoju — zaznaczył dalej 
mówca — zawiera również pewne cięż
kie i niesłuszne przepisy. Mimo oczywi
stych faktów, Anglia i Ameryka odmó
wiły uznania Bułgarii jako strony współ 
walczącej oraz narzuciły jej spłatę dotkii 
wych odszkodowań i pozbawiły ją prawa 
poszukiwania zadośćuczynienia od Nie
miec. Nie uwzględniono również słusz-

nych postulatów Bułgarii w sprawie T ra i cepremier Kostow wspomniał o układzie 
^  handlowym z Polską, który—jak stwiercji zachodniej.

Naród bułgarski nie przestanie wal
czyć o złagodzenie tych ciężkich warun 
ków, zwłaszcza zaś drogą bezpośrednich 
rozmów z zainteresowanymi państwami.

Z kolei wicepremier Kostow wywodził, 
ie  interes ONZ wymaga przyjęcia do tej 
organizacji talk Bułgarii, jfek i Rumunii, Wę 
gier i Albanii. Stwierdzał on, że krajów 
tych nie dopuszcza się do ONZ pod pre
tekstem ich rzekomej „niedemokratycz- 
ności“, podczas gdy toleruje się w łonie 
ONZ Grecję i proponuje się przyjęcie do 
niej takich państw, jak Portugalia.

Z kolei wicepremier Kostow mówił z 
radością o pomyślnym kształtowaniu się 
stosuików z Jugosławią i złożył hołd 
marszałkowi Tito.

Bułgaria — zaznaczył mówca — bę
dzie nadal prowadziła politykę zagranicz 
ną, której kamieniem węgielnym jest 
szczera przyjaźń ze Związkiem Radziec
kim. Polityka ta zmierza również do roz
szerzenia braterskich stosunków z nową 
Jugosławią i wszystkimi krajami sło
wiańskimi oraz do pogłębienia przyjaźni 
z demokratycznymi sąsiadami i _ wszyst
kimi narodami demokratycznymi świata.

Bułgaria jest również lojalna wobec 
demokracji zachodnich i wobec wszyst
kich instytucji międzynarodowych.

Charakteryzując pomyślny rozwój sto 
surfków Bułgari z szeregiem krajów, wi

I

Dnia 6 września 1947 r. zmarł po krótkich cierpieniach

S.P. WŁADYSŁAW CZAJKOWSKI
Podsekretarz Sianu w Ministerstwie Ziem Odzyskanych

Prezes Rady Nadzorczej Polskiej Żeglugi na Odr?e 
W  zmarłym tracimy niestrudzonego szermierza o rozwój 
naszego przedsiębiorstwa.

ZARZĄD i PRACOWNICY POLSKIEJ ŻEGLUGI NA ODRZE
Spółki z o. o. we Wrocławiu

2590

y iLi u i  w .....,, .
dził — przewiduje ścisłą Współpracę go
spodarczą obu krajów.

Bulgaria — oświadczył mówca — spet 
nia z powodzeniem swą rolę_ czynnika 
stabilizacji pokoju oraz rozwoju brater
skiej współpracy między narodami. _ 

Wyraził on żal, że rządy Wielkiej Bry 
tarli i USA wciąż jeszcze postępują wo 
bec Bułgarii w sposób nieprzyjazny i U- 
siłują mieszać się w bułgarskie sprawy 
wewnętrzne.

Bułgaria kieruje się szczerą chęcią za 
pewnienia trwałego pokoju na Barka-' 
nach i pragnie współpracy ze wszystkimi 
sąsiednimi krajami, nie wyłączając na
rodu greckiego, w stosunku <łô  którego 
żywi najlepsze uczucia, mimo iż . panu
je tam obecnie reakcyjny rząd.

Mówca zakończy! wyrażeniem prze
konania, że nowa demokracja bułgarska 
oparta jest na niewzruszonych podsta
wach i że powrót do przeklętej przeszło 
§ci faszystowskiej jest niemożliwy.

♦
W dniu Święta Narodowego Ludowej 

Republiki Bułgarii poseł Bułgarii w War 
szawie dr Paweł Tagaroff z małżonką 
wydali w hotelu , Polonia przyjęcie, na 
które przybył marszałek Sejmu Kowa.- 
ski, wicemarszałek Barciikowsiki, premier 
Rządu Rzeczypospolitej Cyranikiewtei 
wicepremierzy Gomułka i Korzyciki, Mar 
szalek Polski — Żymierski, ministrowie 
— Rzymowski, Świątkowski, Skrzeszew 
ski, Dąb - Kocioł, Dybowski, Podedwor- 
ny, Michejda, Kaczorowski, szef sztabu 
generalnego — Kocczyc w otoczeniu Ss 
neraifcji, podsekretarz stanu w Prezy
dium Rady Ministrów — Borman, wice
ministrowie — Leszczycki i Jaroszewicz, 
minister pełnomocny Olszewski, minister 
Zaruk - Michalski, wyżsi urzędnicy Mi
nisterstwa Spraw Zagranicznych, amba
sadorowie — ZSRR, Stanów Zjednoczo- 
nych, Czechosłowacji, Turcji, Rumunii, 
posłowie Szwecji, Norwegii, Holandii, Dą 
nłi, Hiszpanii, Meksyku, charge d'affaires 
Wdekiej Brytami, Francji, Jugosławii, 
Finandii, Szwajcarii, Belgii, Chin, Wę
gier oraz liczni przedstawiciele prasy, 
świata artystycznego i kulturalnego tto.

, Key.



Sir. S

Ruch współzawodnictwa i przodownicy pracy
-  potężno dźwignia naszego rozwoju

PT (Dokończenie przemówienia 
miń. * o w. Minca ze str. i )

Sądzę, że będzie celowym : wskaza
nym, aby i inne resorty, których pra
ca wymaga dłuższego szkolenia kadr, 
jak resort Poczt i Telegrafów, Komu
nikacji, Żeglugi, Odbudowy, postawi
ły przed sobą proporcjonalne do ich 
możliwości gospodarczych i potrzeb 
w sile roboczej zadania w zakresie 
szkół podobnego typu. Oczywiście, że 
forma szkół przysposobienia przemy
słowego* nie może nam przesłaniać in
nych form, z których najważniejszą 
są gimnazja przemysłowe i 3-letnie 
szkoły przemysłowe. Musimy w 1949 
roku mieć w resorcie Min. Przemy
słu i Handlu 650 gimnazjów i szkół 
przemysłowych oraz 120 tys. uczniów 
w tych gimnazjach, w tym  30 — 40 
proc. na Ziemiach Odzyskanych. Ala 
ani szkoły przysposobienia przemy
słowego, ani gimnazja i szkoły prze
mysłowe nie mogą nam zasłonić za
lania przekwalifikowania pracujące
go już na Ziemiach Odzyskanych per
sonelu.

Przypominam, że w ciągu 2 lat ma
ny osiągnąć wzrost produkcji o 60 — 
CO proc. i  w  ciągu tych samych dwóch 
at wzrost siły roboczej, ma wynosić 
¡ylko 35 proc. Musi więc rosnąć wy
dajność, a to wymaga przekwalifiko
wania sił roboczych. Dlatego zada- 
liem  Departamentu Kadr, dlatego za
laniem komórek, zajmujących się re
krutacją i szkoleniem .siły roboczej 
we wszystkich Centralnych Zarżą- 
•ach, we wszystkich Zjednoczeniach

we wszystkich fabrykach, zadaniem 
«tam ow ym , zwłaszcza szturmowym 
ta Ziemiach Odzyskanych — jest jak 
najszersza rozbudowa sieci specjal
nych, specjalizacyjnych kursów robo
tniczych.

łV*y ob lek ły  sztandarowe
Postawiliśmy przed sobą zadania 

»'zrostu produkcji przemysłowej w 
'dągu 2 ła t dla całości Ziem Odzyska
nych. Wydaje się, że dzisiaj .jest już 
niewystarczającym stawianie zadań 
»gólnych dla całego terenu Ziem Od
zyskanych. Wydaje się, że przyszedł 
zas, kiedy te zadania z konieczności 
nuszą być lokalizowane. Z tej meto
dy lokalizacji zresztą w specjalnych 
'ormach korzystaliśmy już na I  i I I  
-jeżdzie. Co to były nasze obiekty 
ątandarowe, jak nie lokalizacja okrc 
lonych zadań produkcyjnych w od
niesieniu do określonych obiektów.

Na Pierwszym Zjeździe mówiliśmy 
' obiekcie sztandarowym, którym  by- 
a Państwowa Fabryka Wagonów, na 
i  .b id z ie  wysunęliśmy 7 wielkich 
>biektów sztandarowych. Wydaje mi 
aę. że na I I I  Zjeździe, jako obiekty 
sztandarowe powinniśmy już wysu
wać nie poszczególne fabryki i xa- 
“ady, ale miasta, rejony i woje wódz - 
w  a.

A  Jeżeli tak jest, to rzecz jasna, 
trzeba wysunąć te miasta, te rejony 
1 te województwa, które w dotychcza 
¡owym rozwoju Ziem Odzyskanych 
sie zajmowały pierwszego miejsca i 
« tych czy innych względów, słusznie 
a y niesłusznie, z uzasadnieniem czy 
sez uzasadnienia, nie otrzymywały na 
en roewój dostatecznych środków i 
iostatecznych możliwości. Jeżeli tak 
¡rozumiemy, zagadnienia obiektów 
standartowych, to ja  widzę na te 2 
*»a, które zostały nam do wykonania 
«■zy letniego Planu, 3 następujące 
‘" I6* 1*  sztan lu tow e; pierwszy 

sztandar towy — SZCZECIŃ- 
(oklaski), drugi obiekt 
— M IASTO SZCZECIN

czyn“. Chodzi o zbudowanie drugiego 
wielkiego pieca, chodzi o zbudowanie 
aglomeracji oraz koksowni, która by 
pokrywała zapotrzebowanie obu wiel 
kich pieców, chodzi o fabrykę super- 
fosfatu, o prażalnie pirytu i fabrykę 
kwasu siarkowego oraz o wytwórnie 
miedzi, jak również o fabrykę ceme» 
tu żużlowego, która w roku 1949 po
winna osiągnąć produkcję 50 tysięcy 
ton, a w  ramach długofalowego już 
planu dojść do zdolności produkcyj
nej 100 ton.

Jeżeli chodzi o obiekty przemysło 
we na terenie wielkiego Szczecina, 
to mamy dalej jako ważny obiekt fa 
brykę sztucznego włókna w  Żydowi- 
nie. Chodzi o to, ażeby doprowadzić 
w ramach tych 2 lat, które nam zo
stały, produkcję tej fabryki do 3.000 
ton. Trzeba forsować rozbudowę Pań 
stwowych Zakładów Inżynierii w  
Szczecinie tak, ażeby w 1949 r. do
prowadzić do możliwości produkcyj
nych 1.200 traktorów rocznie. Trzeba 
na terenie Szczecina uruchomić prze
twórnie rybne, jak również fabrykę 
słodu.

Jeżeli chodzi o całość Pomorza Za
chodniego, to trzeba rozwój przemy
słu na Pomorzu Zachodnim przystoso 
wać do tych możliwości rolniczych, 
które na tym  terenie istnieją. Na 
pierwsze miejsce wysuwa się tu prze 
mysł ziemniaczany, który w  kampa
n ii 1949/50 winien posiadać zdolność 
przeróbczą 150 tysięcy ton ziemnia
ków. Musimy dalej rozbudowywać 
bazę naśzego przemysłu cukrownicze 
go 'i postawić na nogi w ciągu tych 2 
la t cukrownie w  Gryficach i w  K lu
czewie. Musimy jako podstawę prze
mysłu, jako bazę na terenie rolnic
twa, rozwijać na Pomorzu Zachod
nim  areał plantacji lnu i konopi z 
doprowadzeniem go do 4 tys. ha. Mu 
simy rozwinąć przemysł drzewny —  
kombinat drzewny w Koszalinie, bom 
binat drzewny w  Gryficach, fabrykę 
m ebli oraz fom ierów w Słupsku. 
Musimy rozwinąć jeśli chodzi o prze
mysł mineralny, kamiołomy i  wapien 
n ik i w  Czarnogórze pamiętać, że roz
w ijając rolnictwo tych ziem, musimy 
stworzyć dla niego bazę maszynową i 
dlatego wysiłek przemysłu metalowe
go pa, terenie. pomorzą .Zachodniego 

anusi być skierowany na dostarczenie 
maszyn rolniczych dla rolników tych 
terenów.: Stąd Madame" błidóWioiiąj ia  
bryki maszyn rolniczych w  Słupsku 
i  fabryki pługów w  Berlinku.
Wszystko to wymaga'bazy energetycz 
nej. Dlatego w  ciągu tych 2 la t muszą 
powstać lin ie 10 tysięcy voltów, łą 
czące Gorzów —  Stargard —  Szczecin 
oraz S targard—  Białogród.

Taki jest bardzo ogólny i bardzo 
gruby rzut oka na te zadania, które 
stoją przed nami, jeżeli chodzi o dru 
gi obiekt sztandarowy, o Obiekt
Szczecina miasta i całości Pomorza 
Zachodniego.

Trzeci obiekt sztandarowy —  M A 
ZURY. Musimy zrobić wysiłek dlate
go, ażeby w tym okręgu bardzo przez 
wojnę zniszczonym uruchomić w ielki 
przemysł metalowy. Musimy skoń
czyć z niezdecydowaniem w  sprawie 
fabryki w  Elblągu (oklaski) i stwo
rzyć tam wielką fabrykę ciężkich ma 
szyn. Musimy jednocześnie rozpocząć 
odbudowę dawnych zakładów „Bus- 
sing“ z w ielkim  programem wytwór 
czości karoserii samochodowych. Po
za przemysłem metalowym rozwój 
przemysłu na Mazurbch powinien'iść 
ściśle w parze z rozwojem surowco
wej bazy rolniczej.

Przemysł cukrowniczy powinien
.J^AŁO»U POMORZA ZACHODNIE ; roku 1949 na tym terenie osiągnąć 
Z? (okJa^ i) 1 t«eci obiekt stand a- ! produkcję ponad 30 tys. ton. W paOVSiy —- MlAy.TTT»-*r , , . . . . 1 mii/,; -zricrlr*i cM AZURY (oklaski).‘owy _

te Polsce tatuei“ S ” , 1.!_ ___ i.____1 Jaka teraz powstaje,
Gdynia i Gdańsk, 

ym dla każdego,
lie wystarczy 
fest jasnym 1 wyraża- 
*  Polsce, takiej
potrzebny jest nowy trzeci w ielki poi
f 1 port w  tej sprawie
lecyzję. Zamierzenia rządowe spro
wadzają się do tego. ażeby Ha rozbu- 
iowę portu szczecińskiego przezna- 
ayć w przeciągu najbliższych 2-ch 
(at około 6 miliardów złotych (okla
ski), uwzględniając w tym rozbudowę 
1 odbudowę portu i  uruchomienie sze 
regu wtórnych inwestycji, potrzeb- 
aych dla portu, w szczególności magi 
strali węglowej Śląsk —  Szczecin.

Mamy osiągnąć zadanie przeładun
ku węgla w  roku 1949 do wysokości 
5 1 pół miliona ton, przeładunek rady 
w roku 1949 — milion» te». Mamy 
prowadzić te nasze prace tak, ażeby 
w roku 1950 zdolność przeładunkowa 
Szczecina mogła wzrosnąć do 7 n»**So
nów ton. To jest zadanie realne i to ------------ ---------
jest zadanię wykonalne. Trzeba nie j nlctwa przemysłowego, którego efek 
tracić czasu, trzeba uczynić ze Szczeci w P ci gotówkowej produkcji 
na —- portu obiekt sztandarowy, ; dadzą się odczuć już w  1949 r. Ale 
trzeba osiągnąć te zadania, które trzeba sobie powiedzieć, że nie moż- 
przed szczecińskim portem i  jego bu j na odcinać mechanicznie tego, co się 
downiczymi stawia Rząd (oklaski), i będzie robiło do 1949 r od tego, co

Drugi obiekt sztandarowy —  PO- się będzie robiło po 1949 r  Gdyby 
MORZE ZACHODNIE. Trzeba Szcze- tak było, to rzeczą jasną jest, ze po 
cinowi jako miastu, Szczecinowi p o ję  : skończeniu planu  ̂ ir  yletniego nastą 
temu szeroko Wielkiemu Szczecinowi piłaby Mbrzynua luk przerwa za- 
praywrócić charakter wysoce przemy nim można byłoby uruc mić następ 
słowego miasta, które zabrała mu ny plan długofalowy- , trzeba już 
wojna. Tu wchodzą następujące obiek w ramach planu trzJ11®|nl®g0 . ,™y~ 
ty , których odbudowa i  rozbudowa śleć i nie tylko myśleć, a zhterać 
musi być forsownie prowadzona w środki, projektować i budować to, 
przeciągu najbliższych 2-ch lat, które co sięga poza trzyletni plan, to co 
zostają nam do końca Trzyletniego da efekty po roku 1949.

W pierwszym rzędzie chodzi o Zawęześnie je s t jeszcze, naw _ a
• -  ‘  - ™ 1-  1 .9»  ip flM »  a w w l m u  «*»■

rze musi iść odpowiednie rozszerzenie 
plantacji. Przemysł włókienniczy w  
oparciu o uporczywie rozszerzany ob 
szar plantacji lnu i konopi powinien 
przeprowadzić szeroką rozbudowę ro- 
szami w Szczytnie i Bartoszycach. 
Przemysł drzewny oparty na istnie
jącej bazie surowcowej musi przepro 
wadzić 'rozbudowę obecnie czynnych 
5 zakładów i odbudowę 3 następnych, 
przy czym specjalna uwaga winna 
być zwrócona na produkcję sklejek i 
fornierów w Morągu oraz na rozbu
dowę zakładów w Szczytnie. ,

Tafcie są w ogólnych zarysach pod
stawowe zadania na te dwa lata dla 
trzeciego obiektu sztandarowego na
szego obecnego Zjazdu —  dla Mazu
rów.

Co będziem y budować 
w  planie długofalowym ?
Mówiliśmy dotychczas o zadaniach 

w zakresie budownictwa ograniczo
nego datą 1949 r  Mówiliśmy dotych 
czas o zadaniach w  zakresie budów

gofalowegó planu, ale trzeba, ażeby 
trzeci Zjazd wiedział, co zaczniemy 
budować, jeżeli chodzi o wielkie 
obiekty przemysłowe, obiekty, któ
rych produkcja wyrasta poza 1949 
rok, co zaczniemy budować w 1948 i 
1949 roku na Ziemiach Odzyska
nych. Polska była i jest krajem, któ 
ry nie ma dostatecznej ilości żelaza. 
Mrzonką byłoby dalsze uprzemysło
wienie Polski bez postawienia przed 
sobą zadania budowy nowej, w iel
kiej nowoczesnej huty (oklaski). Ta 
huta nie będzie mogła być zbudowa
na do 1949 r., ale ta huta musi być 
rozpoczęta w  tych 2 latach, które 
dzielą nas od końca trzyletniego pla 
nu. Najbardziej dogodnym punktem  
dla budowy tej huty jest rejon G LI 
W IC.

STAW IAM Y PRZED SOBĄ TO 
ZADANIE STW ORZENIA NO
WEJ H UTY W REJONIE G LIW IC  
K IM , H UTY Z PRZETWÓRCZO- 
SCIĄ M IL IO N A  TON STA LI SU 
ROWEJ, i 750 TYSIĘCY TON WY 
KOBÓW W ALCOW ANYCH (okla 
ski).
Mgliste są jeszcze i niewyraźne 

zarysy planu długofalowego, ale wia 
domo, że plan ten będzie się opierał 
na rozbudowie energetyki. Podsta
wowym ogniwem tej energetyki bę 
dzie wielka siłownia w M IEC H O W I 
CACH. siłownia na 200 tys kilowa
tów, opartą o m iał węglowy pobli
skich kopalń na Ziemiach Odzyska
nych. Nie zbudujemy tej siłowni do 
1949 r., ale musimy ją  projektować 
i zacząć budować w  tych latach, któ 
re nam pozostają do 1949.

K raj nasz dotychczas nie produ
kował miedzi. Musimy postawić 
przed sobą zadanie uruchomienia ko 
palni rud mtedzionośnych w oko
licach BOLESŁAWCA na Dolnym 
Śląsku. Jednocześnie musimy w o- 
parciu o anhydryty rozpocząć budo
wę fabryki kwasu siarkowego, opar
tej na surowcach krajowych z osiąg
nięciem takiej produkcji, która zlik
widowałaby zagadnienie deficytu 
kwasu siarkowego w Polsce (okla
ski).

Wiemy, że budujemy wiele już te
raz, a będziemy budować jeszcze 
więcej u M  d ługof^w ym . Dla
tego juaJ ^ e M P  ? hgrślec o
stworzeniu nowego ,<ośrqd^a przemy
słu cementowego, o tyhłj^ńźebY 
parciu o miejscowe surowce mine

ralne i bliski węgiel odbudować ce
mentownię OPOLE - PORT, która 
by osiągnęła produkcję 400 tysięcy 
ton.

Wreszcie piąty obiekt z rzędu tych 
obiektów, sięgających poza 1949 r., 
to wielka kopalnia węgla „Gigant“ 
koło BYTO M IA, kopalnia, która w 
ostatecznym swym rozwoju ma dać 
produkcję ,3 milionów ton rocznie 
(oklaski).

Zadania, które sobie stawiamy na 
dwa lata, które sobie stawiamy do 
rozpoczęcia w tych 2 latach z myślą
0 przyszłości, są zadaniami olbrzymi 
mi. Tworząc plan trzyletni, stawia
liśmy przede wszystkim na własny, 
polski wysiłek. Jeżeli założyliśmy 
w planie trzyletnim  nakłady kapita
łu zagranicznego, to założyliśmy je j 
w rozsądnych granicach, w  grani-1 
cach 20 proc. całości nakładów.

Powstaje pytanie, czy w  obecnej 
sytuacji międzynarodowej politycz
nej i gospodarczej, w obecnej Staw
ce posiadaczy kapitałów zagranicz
nych na rozbudowę Niemiec, czy w  
tej obecnej sytuacji wskazanym jest 
stawianie sobie tak wielkich zadań
1 czy te w ielkie zadania bez nowego 
dopływu kapitałów zagranicznych są 
możliwe do wykonania?

Podstawa naszych sukcesów 
qospodarczych

Są możliwe do wykonania. Są 
możliwe do wykonania po pierwsze 
dlatego, że chociaż nie wszyscy zda
ją sobie z tego sprawę, jeżeli; chodzi 
o kredyty przewidziane w  Planie 
Trzyletnim  to dość poważna — po
wiadam dość poważna — część tych 
kredytów w rezultacie już zawar
tych umów handlowych i gospodar
czych, umów przewidujących kredyt 
towarowy, dość poważna część tych 
kredytów już dziś może być uwa
żana za zagwarantowaną.

Są możliwe po drugie dlatego, że 
w te j naszej ciężkiej pracy nie je 
steśmy sami i że możemy liczyć w  
okresie ciężkich trudności na po
moc, której przykładem jest kredy
towa sprzedaż 306.009 ton zboża 
przez Związek' Radziecki w okresie 
kiedy odmówiono nam albo zredu
kowano do minimum przydziały /bo 
'-«Sfena Z achodzie .„ (oklaski). '■>

Są możliwe po trzecie wreszcie

W ósmą rocznicę śm ierc i!
tow. ia r ia n a  Buczka

i

— Tow. Marian Bliczek — to wźór żołnierza - rewolu
cjonisty, żołnierza - patrioty. Jego bohaterska śmierć za
grzewała tysiące P P R -owcow do walki zbrojnej z okupantem 
niemieckim. Jego tradycje walki o Niepodległość Polski stały 
się drogowskazem dla naszej partii. ( Wies ław)

We wrześniu 1939 roku, wówczas, gdy Polska ginęła w 
kleszczach pancernego uścisku armii hitlerowskich, zginął 
również w obronie Jej Niepodległości Marian Buczek. Zginął 
pod Warszawą w walce z Niemcami. Dziś przypada rocz
nica Jego bohaterskiej śmierci. Zginął za Polskę i Jej Nie
podległość w kilka dni po wyważeniu bram więziennych i 
wydostaniu się na wolność. To warzysz naszej pracy i walki 
zginął w chwili, gdy cł, którzy go przez 16 lat trzymali za 
kratami, opuszczając wojsko i naród uciekali za granicę.

Nikt nie dawał rozkazu tow. Marianowi, aby pod Ożaro
wem stanął na czele grupy żołnierzy i prowadził ich do 
ataku na pozycje niemieckich karabinów maszynowych. Ten 
rozkaz podyktowało mu to samo uczucie, które kazało mu 
w murach więzienia zgłosić się na ochotnika do walki z a- 
gresją niemiecką. Wiernie wypełnił swoją ochotniczą służ
bę dla Ojczyzny, służbę, której zabronić mu chciała reakcja.

(Wiesław)

dlatego, że stanowimy kraj o no
wym ustroju gospodarczym.

PRAWDĄ JEST, ŻE H ISTO RIA  
M E  ZNA ŻADNEGO NOWEGO 
KRAJU KAPITALISTYCZNEG O, 
KTÓRY BY SIĘ POW AŻNIE  
ROZW INĄŁ PRZEMYSŁOWO
BEZ W IELK IEJ W YDATNEJ PO
MOCY ZAGRANICZNEJ. ALE M Y  
NIE JESTEŚMY KRAJEM K A P I
TA LISTYC ZN YM  — M Y JESTEŚ
M Y KRAJEM O NOW YM TYPIE  
GOSPODARKI, M Y .TESTESMY 
KRAJEM, KTÓRY POSIADA  
ŹRÓDŁA AKUM ULACJI, N IED O 
STĘPNE DLA KRAJÓW K A P ITA  
LISTYCZNYCH, BO M YŚM Y Z L I 
K W ID O W A LI MARNOTRAW 
STWO W IELKO K  A P IT  A L I ST YCZ 
NE, M YŚM Y SKONCENTROW ALI 
NASZĄ GOSPODARKĘ PRZEZ 
SYSTEM PLANOW Y, BO MY  
W RESZCIE M A M Y MOŻNOŚĆ 
SIĘG N IĘC IA  DO NIEW YCZER- 
PALNYCH ZAPASÓW I  TW ÓR
CZYCH REZERW S IŁ  -LUDO
W YCH I  TWÓRCZEGO LUDO
WEGO ENTUZJAZM U, (oklaski). 
Mamy możność przeprowadzenia 

do końca planu 3-letniego i mamy 
możność przygotowania podstawy do 
dalszego długofalowego-, niezmiernie 
dalej niż trzyletni plan, sięgającego 
wysiłku.

Rzecz jasna, że te w ielkie zada
nia nie przyjdą nam bez wielkich i 
trudnych wysiłków. Rzecz jasna, 
że te w ielkie zadania nie będą mo
gły być wykonane bez przełamania 
szeregu oporów, szeregu niezrozu
mień, szeregu przejawów zacofania 
społecznego i gospodarczego. I  jed
nym z odcinków, na którym  musi 
być to zacofanie i opór najprędzej 
przełamane, jest odcinek eksportu.

Nie ma wzrostu konsumeji 
bez wzrostu eksporiu

Jesteśmy krajem, wyposażonym 
tylko w  niektóre surowce, -  
krajem, który musi importować su 
sówce dla pracy przemysłu, przez 
pewien czas jeszcze żywność dla ży
cia ludności i m ateriały inwestycyj
ne dla dalszego swego rozwoju. Tych 
„inw.es,tyćji,, iyw
noŚct"- dokąd one ' będą ", potrzeb^  
nikt nam nie da za darmo. 
■«/pj^i^^pbdoBńieK-w roku' 19-47 ca

łość naszego eksportu sięgnie około 
306 milionów dolarów. Ale trzeba 
pamiętać, że w  roku 1949 plan za
kłada powiększenie tego eksportu do 
500 milionów dolarów, czyli chodzi 
o prawie podwojenie eksportu
• Głównym artykułem naszego ek- 
soortu jest węgiel. Ostatnio przy
chodzą z pomocą włókno, cukier, 
porcelana, szkło, cement i niektóre 
wyroby metalowe, ale trzeba zda
wać sobie sprawę, że wachlarz arty 
kułów eksportowych musi być nie
zmiernie szeroko rozwinięty, nie ty) 
ko na wyroby przemysłowe, gdyż 
przemysł nie może nieść na sobie

• ciężaru całości eksoortu a nasze roi
nictwo musi zacząć eksportować. Po 
woli i stopniowo' w miarę wzrostu 
produkcji i narastania dochodu ca
łego kraju, muszą się włączać co 
raz nowe artykuły do naszego ek
sportu. . . . .

Musimy wszyscy zrozumieć, że 
my eksportujemy po to, żeby im 
portować — że my importujemy 
po to, żeby produkować i inwesto 
wać — że my produkujemy i in 
westujemy po to, żeby konsumo
wać. Nie ma. wzrostu konsumeji 
bez wzrostu eksportu.
Wszelkie zacofanie ną tym odcin

ku, wszelkie niedbalstwo, na tym  
odcinku, wszelka niestaranność, 
wszelka lekkomyślność rta tym od
cinku, muszą być przełafnane. — 
Przed całym kierownictwem przemy 
słu stoi jako centralne zagadnienie, 
zagadnienie eksportu, zagadnienie 
staranności, solidności, jakości w  ek 
sporcie, wielkości eksportu (oklaski).

N ie ulega wątpliwości, że prze
mysł, który rozwiązywał już niejed
no wielkie zagadnienie, rozwiąże i 
zagadnienia eksportu i że do prze
mysłu przyłączą się i dalsze dziedzi
ny gospodarki naródowej, w pierw
szym rzędzie rolnictwo.

O  rew o lucję  techniczną 
w  polskim  przemyśle.

Chciałbym wreszcie ńa zakończenie 
poruszyć sprawę moim zdaniem naj
ważniejszą, mianowicie sprawę no
wych, przełomowych, rewolucyjnych 
zjawisk, które zachodzą u nas ostat
nio w  zagadnieniach pracy. Można 
powiedzieć, że jesteśmy tutaj na po
czątku wielkiego przełomu. Jeżeli dzi
siaj doszliśmy do tego, że nazwisko 
szarego górnika Pstrowskiego zna 
już cały kraj (oklaski), jeżeli doszliś
my do tego, że to nazwisko przyjmo
wane jest przez Zjazd elity przemy
słowej najburzliwszymi oklaskami, to 
znaczy to, że coś zmienia się u nas w 
Polsce w  dziedzinie zagadnień pracy 
— tzrt., że jesteśmy u źródła nowego 
ruchu, ruchu, któremu dane jest zre
wolucjonizować nasze życie gospodar 
cze.

Zastanówmy się, jak powstał ten 
ruch. Wczoraj na konferencji praso
wej jeden z dziennikarzy zadał pyta
nie, które zdaje się brzmiało w  ten 
sposób; Jak się Ministerstwo Przemy

słu i Handlu odnosi do inicjatyw y ^  
tutaj następuje nazwa gazety — W 
zakresie ruchu . współzawodnictwa
pracy? . .

To jest pomyłka. Inicjatyw a nie 
wyszła od gazety, inicjatywa nie wy
szła od Ministerstwa Przemysłu S 
Handlu, inicjatywa nawet nie wyszła 
od związków zawodowych, a właści
wie nie Wyszła od zarządów związ
ków zawodowych — inicjatywa wy
szła od Pstrowskiego i od takich jak  
Pstrowski.

To co cechuje ten ruch, to jest po 
pierwsze żywiołowość. Czy ten ruch 
powstał pod presją administracji fa
bryk albo czy był zorganizowany 
przez organizację w fabrykach? Ja  
wam powiem koledzy w  zaufaniu, 
między nami, chociaż to może trochę 
psuje nastrój, że były takie admini
stracje, które ten ruch chciały za
marynować, albo które były niedostar 
tecznie dalekowzroczne, żeby zoba
czyć, że to jest w ielka rzecz. Ten ruch 
powstał żywiołowo, ten ruch powstał 
w rezultacie inicjatywy z dołów.

Jaka jest druga charakterystyczna 
cecha tego ruchu? Ten ruch nie ty l
ko powstał żywiołowo, ale ten ruch 
rozwija się niezmiernie szybko i bu
rzliw ie.

Wystarczyły odgłosy ze Śląska, że
by odezwała się Łódź.

Czy to, że cała Polska zna nazwi
sko Pstrowskiego, czy to, że ten ruch 
jest zaraźliwy, czy to nie wskazuje 
na to. że ten ruch głęboko dojrzał, że 
ma głęboką podstawę społeczną? Dla
czego teraz ten ruch może się rozsze
rzać i będzie się rozszerzał dalej z 
wielką szybkością? Dlatego, że wolno, 
bo te rzeczy wymagają czasu, ale te
raz dopiero do całej klasy robotni
czej w całej pełni dociera świado
mość, że pracuje ona dla siebie, a nie 
dla eksploatatorów. (Oklaski). D late
go, że dopiero teraz w  małym jeszcze 
stopniu i niedostatecznym — jak bar 
dzo niedostatecznym, to my o tym  naj 
lepiej wiemy — następuje pewna ma 
terialna, ograniczona jeszcze popra
wa bytu klasy robotniczej.

Trzeba ten nowy ruch otoczyć o- 
picką i pielęgnować dlatego, że ten 
ruch to jest największa gwarancja 
naszej przyszłości. , , ;
Co to i.naczy otoczyć opieką i pie

lęgnować? To znaczy po pierwsze 
zwalczać opory administracji tam, 
gdzie one jeszcze są, a one jeszcze 
gdzieniegdzie są, przeciwko rozwojo
w i tego ruchu. ‘ To znaczy zwalczać 
nie tylko opory administracji, ale 
zwalczać również opory tam, gdzie one 
są, a one jeszcze są wśród niektórych 
zacofanych robotników, a nawet grup 
robotników. To znaczy po drugie, u- 
łatwiać wszechstronnie w ysiłki przo- - 
downików pracy, pomagać im  organi
zować warsztat pracy, pomagać im  
dobrze organizować dzień pracy. Po
trzecie, to znaczy dbać o materialną 
rekompensatę przodowników pracy. 
To znaczy po czwarte, popularyzować 
tych przodowników pracy, tak, aby 
ich nazwiska znał zakład, miasto—  
kraj. To znaczy po piąte, otaczać ich 
na każdym kroku uwagą, szacunkiem, 
miłością. (Oklaski).

Oto nasze zadania na dzisiaj w sto
sunku do ruchów współzawodnictwa 
i w  stosunku do przodowników pra
cy. Ale trzeba patrzeć dalej. Trzeba 
sobie powiedzieć, że dzisiejszy ruch 
współzawodnictwa nie stanowi jesz
cze rewolucji technicznej.

Cóż to jest dzisiejsze współzawodni 
ctwo i dzisiejszy przodownik pracy?

To jest skrupulatne wykonywanie 
swoich obowiązków, to jest zachowa
nie wzorowej dyscypliny w  pracy, to 
jest dobre zorganizowanie miejsca 
pracy i dobre zorganizowanie dnia ro 
boczego — to jest w ielki i sumienny 
wysiłek. To na dzisiaj wystarczy, ale 
na jutro, to już nie wystarczy. Trze
ba, żeby ten w ielki wysiłek połączy! 
się z w ielkim i i gruntownymi zmia
nami technicznymi. I  trzeba, żeby tej 
fali, która wyszła z dołu od mas, tej 
fa li współzawodnictwa, te j fa li przo
downików pracy wyszła na spotka
nie zorganizowana polska technika t 
polska nauka (oklaski). Trzeba, żeby 
powstał generalny plan technicznych 
ulepszeń w przemyśle, renowacji, ra
cjonalizacji, postępu. I  jeżeli to, co 
dały masy w postaci ruchu współza
wodnictwa i przodowników pracy, po 
łączy się z tym, co da polska techni
ka w postaci generalnego planu tech
nicznych zmian w przemyśle, to o- 
trzymamy rzecz w ielką — REWOLU
CJĘ TECHNICZNĄ W PO LSKIM  
PRZEMYŚLE (oklaski).

Polski przemysł i kierownicy pol
skiego przemysłu w postaci żywioło
wego ruchu współzawodnictwa i ru
chu przodowników pracy, uzyskali 
nową wielką dźwignię. Tylko ślepy 
tej dźwigni może nie widzieć, tylko  
nieudolny z tej dźwigni nie będzie ko
rzystać. M y nie chcemy być ani śle
pymi, ani nieudolnymi.

M Y  CHCEMY CHW YCIC ZA TB  
POTĘŻNĄ D ŹW IG N IĘ, ICTORĄ N AM  
DAŁA POLSKA KLASA R O BO TNI- 

CHCEMY OSIĄGNĄĆ SY- 
PRACĄ REWOLU

CJĘ TECHNICZNĄ W PO LSKIM  
PRZEMYŚLE. M Y CHCEMY ZB U - 
DOWAC I  M Y ZBUDUJEMY SUWE
RENNĄ GOSPODARCZO I  P O LI
TYCZNIE, SZCZĘŚLIW Ą, K W I
TNĄCĄ POLSKĘ (huczne oklaski 
i głosy brawo).
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Zachmurzenie zmienne z przelot- - 
oymi opadami. Temperatura w c i ą - i  
gu dnia od 16 do 20 st. j

Umiarkowane, na Wybrzeżu dość i
silne i porywiste w iatry południo 1 W poniedziałek wieczorem w itali 
zachodnie i zachodnie. śmy n*  dworcu Głównym — 140

osobową grupę podchorążych służby

SOK-owcy co godziną wywożą 36 wagenetek groza

K t o  wygra?

Gdzie się Podziała siarannł ochrony koleL s* *® el«w! <>«*«-v O « y  j/ ltu-cwaha M O TU Tia. skiej Szk3ły Polityczno .  Wychowaw
J u i od Ałużsacyo czasu odczuwamy CIeJ w Łodzi. Teraz, kilka dni przed 

w stolicy brak M m iny. u  os poste war- j promocją, przybyli by pomóc w odbu 
•euwskie wytarga wują sobie po znajo- i dowie stolicy. 
mości u rzezmka ćwierć kilo łłuszezu, 
ale tylno jako dodatek do mięsa. A  
przecież bywa i  ta li, że pozycja „ mięso”  
me powtarza się zbyt często w skrom
nym budżecie pfitcowmka Stolicy. Co 
wtedy i  L żywne maila t  Dostać trudno, 
drogie i  molo. wydajne.

nich pułkownik Adrian i major Dą
browski, stawiając im za wzór mło
dych ochotników z Batalionu Odbu
dowy.

Najwyższy <xtis, uby M ie jski Besdrt] c,ionek naszej Partii, towarzysz 
Zaopatrzeniu znalazł wyjście z „kryzo- Boston wychowanek szkoły świeci 
su słoninowego”  “ przykładem ofiarności i  zapału.

Jakie są j ^ 0 ‘przyczyny* Otóż p rz y -1 N ie skorzystał on z przysługujące- 
czyny są zaisatmiczo dwie: pierwsza — 
to po lityka  rzeźmków, którym Opłaca j 
się hasubtmmć mięsem, a nie opłaca $ło- i 
mną, gna której mają stosunkowo dużo 1 
mniejszy zarobek. W  konsekwencji rzeź- i 
nicjy warszawscy kupują małe sztuki wy j 
łąyfeme yna mięso” , Słoniny zaś sprze-i 
'Ą m  tylko tyle, ile  otrzymują z Cen- i 
im ii M ięsnej na Pradze.

dała wpływ na rzeźników mają odpo-!  
seńedme resorty miejskie —  me wiemy. j 
Wydaje nam się jednak, de sprawa ta 
wymaga rmpabrzema i  uregulowania. J 

Druga przyczyna zniknięcia słoniny ;
*o mefidwsokei cennika żywnościowego. >
Jeżeli w województwie, sąsiadującym z 
warszsms&im, urzędowy cennik określa 
maksymalną cenę słoniny na 320 zł, war 
szewska zaś na 280 — można było się 
spodziewać, że gospodarze będą sprze
dawali tłuszcz pośrednikom, którzy sku
pują dla województw zachodnich. Han
dlarze ci płacą za ży wca o 20 zł na k i
logramie więcej. Gospodarz zaś sprzeda 
zawsze temu, k iu ry  może zapłacić wię-
<*j-

Wyrównanie* -cennika na artykuły mię
sne cUa województwa warszawskiego % 
sąsiednich zapobiegłoby w poważnym 
stopniu teywożeniu artykułu pierwszej 
potrzebę/, jakim jest słonina.

go mu miejsca w domu wypoczynko
wym. W ziął urlop i przyjechał odgra 
zowywać stolicę. Z  Warszawą nie łą
czą go żadne wspomnienia. Urodził 
się na Śląsku, pracował w kopalniach 
francuskich. Teraz wrócił do Ojczyz
ny.

- , Pracuje w Warszawie trzy dni.
W parku Traugutta, ustawiły się Przez ten krótki czas pozyskał sym- 

równe szeregi podchorążych. j natię wszystkich kolegów i dowódz-
W krótkich słowach przemówił do 'twa Batalionu Odbudowy.

System premiowy
w przeils ęiiiorstwach

Dnia 8 fam. na zebraniu Prezy
dium Zarządu Miejskiego uchwa
lono wprowadzenie w dalszym 
ciągu systemu premiowego dla 
pracowników garażu, drukarni i 
działu elektrycznego M ZK.

W opracowaniu znajduje się 
system płac premiowych dla pra
cowników Rzeźni M iejskiej.

Ochotnicy z brygady czeskiej sta
w iają go sobie za wzór i twierdzą 
zgodnie, że „takiego zapaleńca jesz
cze nic w idzieli”. A  pracowali prze
cież nie tylko w  Polsce, bo w  Bułga
rii i Jugosławii.

Wczoraj rano zaczęli SOK-iści pra
cę i to pracę nie lada. W ciągu Jednej 
godziny wywieźli 33 wagonetkl gru
zu. Przez pół dnia w aliły się stropy 
zburzonych gmachów przy u l. Z ie l
nej, Oczyścili oni 3.000 cegieł i roz
b ili pięć ogromnych filarów żelbeto
nowych.

W godzinach popołudniowych sta
nęło 20 SOK-istów do wyścigu pracy 
z brygadą czeską.

Tow. Kostoń, który chciał zebrać 
20 ochotników, znalazł się w nie lada 
kłopocie, wystąpiło bowiem 57. N ikt 
nie chciał zrezygnować z przyj ęęcia 
go do oddziału „szturmowego“. Każdy

miał ambicję stać się tym najlep
szym.
. Rezultaty współzawodnictwa nie są 
jeszcze wiadome i podamy je w nu
merze jutrzejszym. Rekord należy do
tychczas do grupy młodzieży polskiej, 
która w 40-osobowym składzie w y
wiozła w ciągu 4 godzin 48 wagone- 
tek gruzu. Drugie miejsce zajmuje 
brygada bułgarska.

P. S. Musimy popełnić małą nie
dyskrecję i  zdradzić, że jeden z SOK- 
istów mówi za dwóch. Jest brzucho- 
mówcą. . *

Można sobie wyobrazić miny prze
chodniów, którzy widzą JEDNEGO  
człowieka, JE D N Ą  łopatę i  słyszą 
dwa głosy —  bas i  sopran. (d )

W  dniu wczorajszym Brygady Pracy stanęły do współzawodnictwa nad 
odgruzowaniem Warszawy

lak będziemy jeździć po Warszawie?
Coraz dłuższe linie -  coraz krótsza droga

Warszawski ruch zawodowy
prowadzi walkę z drożyznę

W poniedziałek w Warszawskiej Ra
dzie Związków Zawodowych odbyło 
się pod przewodnictwem 3 sekretarza 
Rady, Bronisława Sokołowskiego, ze
branie w sprawie w alki z drożyzną.

W zebran.u wzięli udział delegaci po 
szczególnych związków zawodowych, 
przedstawiciele Rad Dzielnicowych i 
delegaci większych zakładów pracy, m.

Ostrożnie! -  Sajka...
Szmugloftany tytoń i 10 ii mUsowni
ujaw n.ia akcja O chrony skarbow ej

Przedstawiciele Wiadz skarbowych . Równie efektywne rezultaty przy ni o 
urządzili wczoraj lotną kontrolę na jsła akcja Brygady Ochrony Skarbo- 
Dworcu Wschodnim. Tym razem cho- 1 i—
dziło o wykrycie tytoniu, który saau 
glerzy przywożą do Warszawy lubel
skim pociągiem. Rewizja podejrza
nych pakunków niektórych pasażerów 
nie przyniosła żadnych rezultatów. Ale 
funkcjonariusze Ochrony Skarbowej 
znają dobrze pomysłowe kruczki szmu 
glerskie — zainteresowali się z kolei 
bagażem wagonów towarowych.

Jeden z urzędników zwrócił uwagę 
na trzy wielkie skrzynie, opatrzone 
napisaim: „Ostrożnie, jajka“. Ponie- * 
waż po transport ten nie zjaw iał się * 
jakoś właściciel, sprawdzono kwik prze 
wozowy. Okazało się, że jajka nadane 
zastały W Lublinie, bez podania nazwi 
ska hurtownika. Bezimienną przesyłkę 
poddano więc szczegółowej rewizji.

Jakież było zdziwienie przygodnych 
widzów, kiedy po otworzeniu jednej ze 
skrzyń, spod warstwy jajek wyjrzały... 
liście tytoniowe. Partia kilkudziesięciu 
kilogramów szmuglowanego ty ton. u 
została skonfiskowana i przekazana d 
Monopolu Tytoniowego.

wej, przeprowadzona ostatnio na li
niach podwarszawskich. W ciągu paru 
dni wykryto kilkanaście potajemnych 
gorzelni oraz urządzenia do rektyfika
cji spirytusu bimbrowego.

Ogółem, w wyniku ostatniej akcji, 
Brygada Wschodnia Ochrony Skarbo
wej wykryła 10 potajemnych gorzelni 
oraz 3 rektyfikacje. Poza tym spisano 
protokóły 30 osobom za handel bim- 
bran, a 15 za swojaki. te)

Nie ma chyba mieszkańca stolicy, 
którego by nie interesowały sprawy 
tramwajowe, trolleybusowe, autobu
sowe i wogóle komunikacyjne. Któż 
może pozostać obojętny wobec za
gadnienia czy autobus na lin ii „O" 
będzie kursował co 40 minut czy co 
10 minut, albo czy z Placu Naru
towicza dostanie się na Pragę, po 
przesiadce w labiryncie, czy też jed
nym „numerem“ prościutko jak ulał. 
Albo, któremu to członkowi Spo
łecznej Ubezpieczalni (któż nim nie 
jest) nie zależy na tym, aby da ZUS 

; dostać się tramwajem, a nie „per 
pedes“.

»»2 5“ bije rekord długości
Dlatego dzielimy się chętnie z na

szymi czytelnikami, informacjami, 
jakie otrzymaliśmy na wczorajszej 
konferencji prasowej w  MZK.

Pierwsza zmiana dotyczy „10“. Od 
dnia dzisiejszego będzie ona kurso
wać od ul. Staszica do PI. Unii Lu
belskiej. Dzięki uruchomieniu tej 

¡'linii zostanie odciążony dworzec ko
lejowy. Następnie przyjdzie kolej 

i na „25“. Około 20 września, a mo-

inn.: Elektrowni, Gazowni, MZK.
Ze sprawozdań delegatów wynika, 

że niektóre związki, jak np. Budowla
ni, Handlowcy, Kolejarze i Spółdziel
cy biorą bardzo czynny udział w ak
cji i mają za sobą poważne osiągnięcia.
W niektórych związkach ok. 15% człon 
ków pracuje w lotnych komisjach Kon 
troli Cen. Słabo prowadzą akcję 
związki! Transportowców, Służby 
Zdrowia, Spożywców i Państwcweów.
Delegaci niektórych instytucji uskar
żali się na trudności zwolnienia z pra
cy członków Komisji Kontroli Cen.

Przewodniczący zebrania, Sokołow- . 
sfci, sumując dyskusję, wezwał zgroma | że i wcześniej, wozy tej lin ii będą 
dzonyeh dó spotęgowania akcji na te- , łączyć Plac Narutowicza z Prsgą. 
reuie całej stolicy, udzielił nagany

cielą, będzie dochodzić do Placu 
Trzech Krzyży.

Z  biegiem czasu zmienią swe tra
sy trzy inne linie. „8” np. będzie 
„chodzić” obok dworca Alejam i, Pla
cem Trzech Krzyży do ZUS, a „13“ 
przez Chałubińskiego do Placu Na
rutowicza.

Zmiany w  liniach autobusowych i 
trolleybusowych nastąpią trochę póź 
niej, ponieważ są uzależnione od na
dejścia nowych transportów wozów.

Linia „O" naturalnie zostanie uzu
pełniona. Linia „U“ pójdzie od Pla
cu Trzech Krzyży, Książęcą, Wybrze 
żem Kościuszkowskim, do Rady 
Związków Zawodowych.

Zegary i tabliczki 
orientacyjne

W listopadzie br. ukażą się w wę
złowych punktach ruchu tramwajo
wego zegary elektryczne. Ogółem 
ma być ich 30 sztuk. Były zamówio
ne w fabryce w Świdnicy jeszcze w  
marcu. Początkowo m iały być syn
chronizowane. Ponieważ jednak 
prąd płata czasem psikusy dopływa
jąc nierównomiernie i zegary godzi-

Związkcm mało aktywnym oraz zażą
dał terminowego składania okreso
wych sprawozdań z działalności. Prze
wodniczący zapowiedział jednocześnie 
wzmożenie walk: z drożyzną przez 
Warszawski Ruch Zawodowy.

W wolnych wnioskach poruszono 
sprawę odbudowy Warszawy, wzywa
jąc związkowców do najęzynniejszego 
udziału w tej akcji. Zebrani uchwali
li ponadto wziąć masowy udział w  
zbiórce na rzecz prześladowanego ru
chu zawodowego w  Grecji i Hiszpanii.

W tym samym czasie zmieni swój i nę np. 8 mogłyby śpieszącym do 
kurs „9“. Zamiast do Placu Zbaw i-i pracy ludziom wskazywać o godzt-

X f q « f e m  n te jr x t tc h  a r ią g B *u *& t*

Nie manipulować przy lampach ulicznych

R o z p o c z ę ły  s ię  z a w o d y
o tihSoZos we tfojska Foiskiego

Dnia 27 sierpnia ogłaszaliśmy list na- 
j śżego czytelnika, który zwraca uwagę 
j D yrekcji Gazowni na rozrzutną gospo
darkę przy oświetlaniu miasta. Lampy 
gazoioe zbyt wcześnie są zapalane, a 
nie gasi ich się często do 6, 7 rano, kie- 

, dy to na ulicach jest już zupełnie ja-
sno.

TEATR POLSKI <X 4ra .:. 2); „H am le t".
I fcA ! ł. KUZIHAt 1 CSC* .4t4[444łhUWbHII 

„szklana mensierta”
„MAŁY" tMaratalkowafca 91 l i  soda te 

.FygmaUon" o  H Sbawa.
„POWSZECHNY' ii»«iol*K»r*4- W  todz 

40 ,,Człowiek atlui szuka Śmierci’
JASKÓŁKA |Marszałkowska «9» .Człowiek 

aa burta" ćwotdzińskiego
1'Ea TR COMOEU1A .rtzaiacie» orżyl- 

«1« wieczorem"
TEATR MUZYCZNY -  ..Siedem Smlectió-ie 

głównych"
Popoladnlć-wkl w  „Ja skó łce "

W  teatrze „Ja skó łka " wprowadzone zo
stają, począwszy od na jb liższe j n iedz ie li, 
popo łudn ićw k i. P rzedstaw ienia popołud
niow e odbywać się będą w  soboty, nlir 
dziele 1 św ięta Początek o godz. tS te .

) si „s iódm a tasło - 

anciątek 14 

„Z w y -

ixict *»

..My z

P A L A D IU M  (Z łota 
na " poez. u .  l i  1 n

ATLANTIC (Clim tein i, 141!
1S t 20 „M śc iw y  jas trząb".

PO LO N IA  (Marszałkowska 58)
Ciężcy stepów ", pocz. 14, 18 t 20.

ST «1.0W t  i Matntalsnwfka liz> .
godz. 13, 15 1 21; „Z ło te  w ro ta '

Khm „SYRENA”  ( in irn le rsk * 2» 
Kronsztad;«".

TĘC ZA (Zo libórz. Suzina 4) „W  górach
Jugos ław ii".

CYRK Nr 5 — laglelonsk* ró * «rokowe! 
codziennie orosram o godz 10 30 

Dyrekcja Państwowego Teatru Potiklego
przypomina, t t  przedstawienia zaczynają się 
pnnfctualnle o godzinie 18. Osoby spóinlające 
ale będą mogły być wpuszczone na widowni* 
dopiero w czasie antraktu.

Przedstawienia „Hamleta”  po wprowadze
niu szeregu ulepszeń technicznych oraz n 't -  
znacznych skrótów, kończą się o godz. 21.30 

NA ODBUDOWE WARSZAWY 
W  dniu 11 bm. odbędzie się koncert w sali 

Polskiej YMCA o godz. 17, pierwszy z serii 
koncertów, z którego dcchód przeznaczony zo 
stał na odbudowę stolicy.

W  pierwszym koncercie udział wezmą: Ma 
(a Orkiestra Polskiego Radia pod dyrekcją 
Stefana Rachonla, Zo lla  Grabińska, Barbara 
Hesae, Janina Hupertowa, Igor Iwanow, Jan 
Mrozlńskl oraz Chór Czejsnda. akompaniuje 
Czesław Anlołklewlcz. Konferansjerzy Ta
deusz Bocheński I Bohdan Zalewski.

Bilety ju i  do nabycia w księgarni Gebethne 
ra I W ollfa  — Zgoda 12 tel. 8.82-90 do 
zodz 9— 17 oraz w Biurze przedsprzedaiy 
„IM P E T ”  A l. Gen, W t. Sikorskiego 18 w 
godz. 9—18.

Wczoraj rano na stadionie przy uł. 
Łazienkowskiej rozpoczęły s.ę zawody 
sportowe O Mistrzostwa Wojska Pol
skiego. Kto zdobędzie w nich palmę 
pierwszeństwa, w tej chwili jeszcie 
nie wiadomo. Ale wiemy natomiast, 
jakie i od kogo nagrody czekają na 
zwycięzców. Od paru dn: mają moż
ność dokładnie je obejrzeć przechod
nie, m ijający skrzyżowanie A l. Sikor
skiego i Brackiej.

W witrynie, udekorowanej biało- 
czerwonymi flagami, wywieszony jest 
artystyczny plakat: „ II zawody sporto 
we o Mistrzostwa Wojska Polskiego“. 
Na czerwonej draperii rozmieszczone 
są nagrody w postaci posągów oraz 
pucharów z brązu. Na pierwszym pla
nie wystawiony jest posąg aiiety z wy
rzeźbionym napisem: „Nagroda prze
chodnia Marszałka Żymierskiego dla 
zwycięskiego zespołu w zawodach 
sportowych o Mistrzostwa WP“.

Obok stoi ogromny puchar, ' który 
otrzyma zwycięski zespół w strzelaniu 
bojowym. Nagrodę tę im. generała Ka 
; ola Świerczewskiego ufundowali pra
cownicy I I  Wiceministerstwa Obrony 
Narodowej. Wśród kilkunastu wysta
wionych nagród znajduje się m. inn. 
odlew brązowy „Dyskobola“, ufundo
wany przez Zarząd Główny Towarzy- 
swa Przyjaźni Żołnierza oraz figu
ra Strzelca, stanowiąca nagrodę M i 
nisterstwa Rolnictwa.

Poza tym wystawione są też nagro
dy ufundowane przez Zw. b. Więźniów 
P o lit, żarz. GŁ ZW M, Zw. Samo
pomocy Chłopskiej oraz szereg innych.

Ogólny zachwyt budzi artystycznie

wykonana w brązie Syrena z tarczą i 
mieczem, którą Zarząd Miejski wyzna 
czył dla zwycięskiego zespołu w bok
sie. (g)

U w a g a  „ s t u d e n t k i 1!

I W odpowiedzi otrzymaliśmy od D y
rekcji Gazowni M iejskiej wyjaśnienie, 
l które poniżej ogłaszamy.

I W sprawie palenia i gaszenia lamp 
gazowych, wyjaśniamy, co nastę
puje:

Czas palenia i gaszenia lamp jest 
■ regulowany przez z góry ustaloną ta 

belę, opartą na statystyce jasności ; 
dni, opracowaną przez P IH M . Zapa- j 
lanie 1 gaszenie lamp odbywa się au- ; 
tomatycznie, przez odpowiednie rw ię j 
kazanie cMnienia gazu w sieci prze- ! 
woilów podziemnych.

W obecnej chwili Gazownia M iej
ska nie rozporządza odpowiednim 
materiałem do najczulszych przyrzą- ; 
dów, automatów latarniowych tzw .! 
membran, dlatego też automaty nie- i 
raz zawodzą. Monter, w którego re- I

wirze znajduje Się ponad 70 lamp, 
na trasie od 4 do 5 km, nie jest w 
stanie w  przeciągu kilku  minut po
gasić lampy, których automaty za
wiodły, ponieważ musi wyczekać, aż 
ciśnienie gazu w sieci przewodów 
opadnie do stopnia, umożliwiającego 
ręczne poruszanie dźwignią automa
tu, a następnie udaje się na kontro
lę rewiru.

Jasne jest, że z wyżej wymienio
nych powodów lampa, która znaj
duje się na krańcach rewiru, bywa 
niejednokrotnie gaszona w  godzinę 
po terminie normalnego wygaszania. 
Przy niniejszym nadmieniamy, że 
ilość wypadków zawodzenia autotna 
tów jest niewielka.

Stwierdzono wielokrotnie, że mi
mo ostrzeżeń w prasie, mieszkańcy 
Warszawy usiłują sami zapałać nie- 
zapalone lampy gazowe, przy czym 
uszkadzają automaty, narażając Ga
zownię na poważne straty. Dlatego 
też raz jeszcze Gazownia Miejska 
m. st. Warszawy apeluje do miesz
kańców, ażeby nie manipulowali 
przy gazowych lampach ulicznych.

Wypadki samochodowe i haiki
przysparzają pracy ¡Pogotowiu

Kto chce zesłać
hydraulikiem?

Dyrekcja Kursów Szkolenia Zawo
dowego kadr dla odbudowy Warsza
wy ul. Chocimska 35, przyjmuje zapi 
sy do grupy szkoleniowej hydraulicz 
nej.

Warunki przyjęcia: ukończenie 7 
kl. szkoły powszechne: ' odbyta prak 
tyka ślusarska.

Słuchacze Kursów otrzymują ry
czałt wyżywieniowy wynagrodzenie 
za godziny praktyczne. Kursy nie po 
siadają internatu.

Otrzymaliśmy komunikat z B ratn ie j ; w  ciągu ubiegłego miesiąca Pogoto- 
i omocy UW. j wie Ratunkowe udzieliło pomocy lekar

„TowMzysrwo Bratniej Pomocy *kiej w  824 wypadkach. W ruchu ko- 
(ńtudentów uniwersytet« Warszaw- , lowym, sprawcami największej liczby 
..kiego donosi, że po mieście zaczęły | wypadków byli znów szoferzy. K arę* 
już kursować wysłane przezeń lotne ! ka Pogotowia — w sierpniu 23 razy 
patrole kontrolne. Patrolom tym, wy , wzywana była do ofiar kawalerskiej 
posazonym w odpowiednie Sunnpe- • jazdy kierowców. Najostrożniej jeżdżą 
tencje, polecono sprawdzać, czy no | nasze poczciwe dryndy, gdyż dorożka- 
szący białe czapki „bratniackie“ m a! rze m ają na sumieniu tylko 4 kala
ją  prawo do używania ich." ¡strofy.
, Pcsśadaoj. czapki musi się i sporo pracy przysporzyli też w  tym
wykazać legitymacją IB fłlD W , . okresie Pogotowiu — zbyt krewcy 
uwaga studenci —  samozwańcy, a i warszawiacy. W 33 bójkach ulicznych 

w asmwie raczej studentki. —  l i  o to wia 1 oraz „osobistych“ razrachunkach, 
aomo, ie st} raczej  dziewczęta.: musieli interweniować lekarze.
maca czapka studencka tak ładnie wy- > Mieszkańcy Warszawy nadal nie 
t r ld  W ‘ 9łowce\  okrytej loczkami, że grzeszą ostrożnością. W sierpniu aż 
hak S °Prze'" pokusie. Lepiej jed- j 258 osób skorzystało z pomocy Pogo-

; towia przy oparzeniach, zatruciach itp.Potem wstyd » nieprzyjemności. Miejskie Pogotowie Ratunkowe w oią-

^  s n t i  S u p ą t o t A e * z

Podpalacz Starówki skazany na karę śmierci
Przed Sądem Okręgowym w War

szawie stanął członek niemieckiej 
Schutzpolizei, podpalacz ghetta i Sta 
ró\Vki —  Wilhelm Perl.

W 1944 r. wstąpił on do osławione 
go 2 batalionu policji bezpieczeń
stwa „Kassel“ w Poznaniu, gdzie da) 
się dobrze we znaki polskiej ludności 
cywilnej. Natychmiast po wybuchł 
Powstania. 2 batalion został przysła
ny do Warszawy.

W ilhelm Perl brał czynny udział

w akcji niemieckiej przeciwko Po
wstaniu: w mordowaniu ludno
ści cywilnej na terenie ghetta i Sta
rówki oraz w masowej egzekucji na 
-mentarzu Powązkowskim.

Aresztowany w Austrii przyznał 
ę do popełnionych przestępstw nie 
rzeczuwając, że zostanie wydany 
ładzom polskim.
Sąd pa naradzie skazał zbrodni t -  

, rza na karę śmierci. (d)

gu ubiegłego miesiąca wzywane było 
382 razy do wypadków nagłych zacho
rowań w domu, a przewiozło 451 cho- 
rych. {g)

Czarna niewdzięczność

Zabawny wypadek zdarzył się ostat
nio w jednym z urzędów śledczych. 
Przedstawiciel prawa przesłuchiwał, no
towanego już parokrotnie w urzędzie, 
osobnika.

Po przesłuchaniu sędzia orzekł, że nie 
ma dostatecznych dowodów, ażeby po
dejrzanego zatrzymać.

Promienie jący radością oskarżony 
wyraził sędziemu gorące podziękowanie 
za tak sprawiedliwy wyrok i  bardzo 
szybko się ulotnił.

Jakież było zdziwienie i  rozczarowa
nie sędziego, kiedy w parę minut 
wyjściu „klienta”  stwierdził brak cen
nego, wiecznego pióra, którym przed 
chwilą podpisał wyrok uniewinniający. 
Podejrzewamy. ie następne orzeczenia 
bgdą już  chyba surowsze.

nie 12, zamówienie zmieniono i bę
dą one m iały jedynie sprężyny na
kręcane elektrycznie, co je unieza
leżni od niestałości prądu.

Równocześnie dowiadujemy się, 
że tabliczki orientacyjne, wskazują
ce kierunek i trasę wozów tramwa
jowych i autobusowych, będą suk
cesywnie uzupełniane.

Hole Mirowskie 
dadzą schronienie 

Schaussonom
2-miesięczne targi z BOS o odda

nie Hal Mirowskich na garaże auto
busowe opóźniły znacznie ich re
mont. Prace jednak trw ają. Hala 
o powierzchni 3.000 m 2, mogąca po
mieścić 80 autobusów, jest już pra
wie oszklona, a dach do 1 paździer
nika ma by<* położony. Schaussony 
znajdą tu wreszcie schronienie, (kg)

Z tui m  Warszewskiej
ODPRAWA KIEROW NIKÓW  

DZIELNICOW YCH KÓŁ 
PRELEGENTÓW

Dziś, 10 września o godz. 18 W lo
kalu Komitetu Warszawskiego PPR 
*— Wydział Propagandy (A l. Jerozo
limskie 57), odbędzie się odprawa 
tow. kierowników dzielnicowych kół 
prelegentów.

Obecność obowiązkowa.
ZEBRANIA K ó ł  PPR I  PPS 

Dziś, dnia 10 września odbędą się 
na ośrodkach fabrycznych zebrania 
kół PPR i PPS, na których zostaną 
wygłoszone referaty n t: „Sytuacja 
międzynarodowa i zagadnienie suwe 
renności narodów”;

o godz. 15.30 „M ZK Kawęczyńska” 
(Kawęczyńska 16), o godz. 18 „Pię- 
towskł”, o godz. 16.30 „Huta Klim 
czak" (Radzymińska 116). 
ZEBRANIE AKTYW U KOBIECEGO 

Dziś, dnia 10 września o godz. 16 
w lokalu Komitetu Dzielnicowego Po 
Wiśle (Czerwonego Krzyża 21/23) od 
będzie się zebranie Wydziału Kobie
cego Dzielnicy Powiśle.

Obecność członkiń wydziału obo
wiązkowa.

PORADY PRAWNE 
Tow. adwokat, Jan Balicki wzno

w ił po powrocie z urlopu udzielanie 
bezpłatnych porad prawnych dla 
członków Partii. Skierowania wydaje 
Wydział Organizacyjny Komitetu 
Warszawskiego PPR (A i. Jerozolim, 
skie 57).

Posnoga fow?r?yszom
Członkowie kół PPR i ppS Pnry 

Biurze Kontroli Stołecznej Rady V *. 
rodowej uchwalili na wspólnym ze
braniu, dzień 14 września poświęci* 
pracy przy odgruzowaniu placu i do 
mu PPS na Woli. (kg)

w » a • *  « *.
Komitet Centralny 
Polskiej R arlll Roboinieiej 
K U t l t l e i  Komitet Kedakejjn j
O o a « •
Reda klot 
Sektetar»

M  1» «
Naczeinj
ttedakcll

* »
od

i t et
Boda. «5—1*

IO-I1
I I  t I  i o * t
Redactor ftn c ie ln j 
Sekretan Redakcji 
Kler. działów

86-64»
«8-228
«8-225

A O M I N i a t R A Ł . «
czynna od god i.t s—to 
¡j0/}*® R-h U w Warszawie 
S„UcK P'id l 01 *  W-wle ” an"  Oosp. Spól Oddz.

w Waiszawte Ni 101

I’ l t M l M t l U n
et 60.— miesięczni* wraz •  orzesylk» 

oocztuw«

1-iow 
Nr 74» 
W ole« ,

t i N B U  O O l O t l  
dla „GŁOSU LUD«“

8 K

W teksetei imm a l szp. do loo m m — 
*L *> —, l mm *  8 szp. od tot 8®
JIHl mm zl 110— , powyżej zł 130.— i
za tekstem: i mm *  l szp. do 100 mm
zl 60.—, i mm z I szp od 101 0®
200 mm zl 15.—, oowyżel zl «0.— ! 
uronnes osob. pesz. rodź. za jedna 
«Iowo zl. 20,— i han dl. za jedno sło
wo zl. 25.— ; poszukiwania płacy *® 
I słowo zl 10 — • zeohy _ ta i «Iowo Zl 20.— ;
Nekrologii i «„¡i ■ , szp. do 90 mm 
zl, 60.—, Imm a I szp. od 51— lOOmro 
«■ »5.—, i mm z I szp. od 101—19# 
mm zl 90— oowyte) zl 120.— .
W numerach Świątecznych i niedzielnych 

dopłata JO proc,
¿a rermfnowy druh ugtoezed 

ale odpowiadamy.
«dres Redakcji Administracji 
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Świat pracy Ziem Odzyskanych
n ie  z a w i e d z i e  n a d z ie i  n a r o d u  

Mowa wiceministra Przemysłu i Handlu tow. Eugeniusza Szyta na Zieździe Szczecińskim
Dwa lata minęło od pierwszego uczniów, w tym 14 tys. — a więc 

zjazdu przemysłowego Ziem Odzy- więcej niż połowa — na Ziemiach
fikanych, dwa lata od okresu, w któ
rym  uruchomienie setek zakładów 
pracy przy braku normalnych wa
runków bezpieczeństwa, wśród chao
su administracyjnego wydawało się 
zadaniem ponad siły najbardziej 
dotkniętego przez wojnę i okupację 
narodu. Zadania pierwszego zjazdu 
sformułowane przez ministra Minca, 
budziły podziw swą śmiałością. Pe
symiści obawiali się, że głód, niepew 
ność granic, brak kadr technicz
nych, uniemożliwią wykonanie zada
nia. Wrogowie uważali, że są to ha 
sia czysto propagandowe. Niemcy i 
ich poplecznicy tw ierdzili, że Ziemie 
Odzyskane są i będą pasmem ruin 
t zniszczeń, że po wysiedleniu Niem
ców Polacy nie potrafią odbudować 
produkcji przemysłowej i rolnej, nie 
potrafią uruchomić żeglugi i komu
nikacji.

Drugi zjazd przemówił językiem  
faktów, cyfr i osiągnięć.

Odzyskanych.
Omawiając szczegółowo osiągnię

cia przemysłu Ziem Odzyskanych, 
minister Szyr stwierdza:

Po gruntownej odbudowie, wyre
montowaniu budynków, wybudowa
niu hali pomp, odremontowaniu sie
ci instalacji — ruszył w maju pierw
szy w ielki piec Huty Szczecin. Pro
dukcja w lipcu 3.350 ton surówki od 
lewniczej. Stan załogi 1.100. Dal
sze prace w toku. Odbudowuje się 
drugi w ielki piec. Buduje się nowa 
kotłownia. W niedalekiej przyszło
ści odbuduje się koksownia

W elki® faSisyki, 
które odżyły na nowo

Fabryka ciężkich obrabiarek dla 
kolei w Kuźni Raciborskiej. W o- 
kresie drugiego zjazdu były to ty l
ko puste hale oraz zniszczone czę- 
eiowo budynki. Inż. Misiurewicz w

Plan zatrudnienia, uruchomienie tych pustych budynkach po 5 miesią- 
produkcji, odbudowa państwowej fa - 1 cach zorganizował produkcję i wy
bryki wagonów, odbudowa portów, ■ pusćd pierwszą kołówkę, jedną z naj 
mobilizacja środków finansowych bardziej skomplikowanych obrabia* 
dla Z. O. zostały przekroczone. W rek- Napływają już zamówienia ekS'
okresie drugiego zjazdu liczba pra
cowników zatrudnionych w przemy
śle państwowym podległym Minister 
stwu Przemysłu wynosiła już 230 
tys. osób: 821 uruchomionych" i od
budowanych zakładów stanowiło do-

portowe. Zatrudnienie w lipcu —  550 
pracowników.

Państwowa Fabryka Silników
uruchomiona. 900 pracow

ników. Budynki wykonano w 50 proc. 
Produkcja dotąd dała już 325 obrabia

statecznie mocny argument wobec na /  pierwszych 21 szt. silników do 
szych wrogów i wobec wątpliwych todzi motorowych. 

ycn wr0gaw 1 WODec Fabryka związków organicznych
„Rokita“, dawniej zakłady „Anorga* 
na“. Olbrzym zniszczony w 80 proc., 
pozbawiony urządzeń w 100 proc.

przyjaciół.
Drugi zjazd zdobył się już na po

stawienie zadań jakościowych, a nie 
tylko ilościowych. Zdobył się prze
de wszystkim na wysunięcie śmia
łego zadania podwyższenia poziomu

Dawna fabryka niemieckich gazów bo 
jowych zatrudnia już obecnie 1.100

P , y , ~  n  » so polskich robotników. Rozpoczęto pro- produkcji przemysłowej Z. O. •  * •  . dukcJę. Zakład będzie gię rozbi do-
wywał jeszcze kilka lat, co rok wzmaroc. w ciągu 1 roku od 2 do 3 zja

Zdu, o odbudowę nie Jednego a wie
lu sztandarowych zakładów i to o 
wiele bardziej zniszczonych, aniżeli
nim był PAFAWa g .

Drugi zjazd wysunął zagadnienie 
mafiowego szkolenia zawodowego i 
masowych szkół typu internatowego 
dla młodzieży wiejskiej.

Hasła sprzed roku 
rzoczyw stośctą im  dzisiejszego

Zadania postawione przed pracow 
nikami przemysłu znów przeszły og
niową próbę rzeczywistości. Znów 
zebraliśmy się tutaj po to, żeby skon 
frontować piękne słowa i hasła z 
faktami i cyframi: Jak wykonano 
podstawowe zadanie podwyższenia o 
50 procent poziomu produkcji prze
mysłowej Z. O. w okresie między 2 
i 3 zjazdem.

Już w czerwcu, a więc w ciągu 10 
miesięcy osiągnięto podwyższenie 
produkcji o 45 proc. Brak danych 
oficjalnych za miesiąc lipiec i sier
pień, ale nie ulega wątpliwości na 
podstawie cyfr szacunkowych, że 
cel postawiony zostanie osiągnięty
i przekroczony.

Przemysł hutniczy przekroczył po 
złom produkcji sierpnia 1946 r. o 57 
procent. Przemysł metalowy o 68 
procent, przemysł włókienniczy O 56 
procent. Minister Minc mówił: 
„Trze“* ’ * to jest realne zadanie, 
aby węglowy Ziem Zachód
nieb -* w Przyszłym roku pro

gając produkcję, Jako podstawowa ba 
za przemysłu chemii organicznej.

Kombinat wełniany „Polska Weł
na“ w Zielonej Górze. Fabryka była 
bez maszyn, mury rozbite, ani jedne
go robotnika. Tak było w  czerwcu 
1946 r. Maszyny zwożono, wyszuku
jąc je  z gruzów nieomal na całych Zie 
miach Odzyskanych. Dyr. naczelny 
Masłowiecki jest byłym majstrem  
włókienniczym, dyrektor techniczny 
również. C i ludzie dokonali następu
jących rzeczy wspólnie z całą zało
gą: plan Uruchomienia wykonali w  
100 procentach na 4 miesiące przed 
terminem; przewidywana maksymal
na cyfra produkcji 60 tys. metrów 
tkanin wełnianych została osiągnięta 
już w  m. sierpniu a dyrektor naczel
ny i techniczny oświadczyli, że do 
końca roku dojdą nie do 60 .tys. a do 
90 tysięcy m. Stan zatrudnienia 1.350 
pracowników. Przy zakładzie żłobek, 
przedszkole, ambulatorium, świetli
ca, kursy ze stanem 150 osób, czyli 11 
procent załogi.1

Zjednoczone zakłady hutnicze w 
Pieńsku. Pieńsk był miastem szkła. 
Stało tam 5 hut i.jedna fabryka ma
szyn szklarskich. Trzeba było usunąć 
15 tys. m sześć, gruzu, odbudować 9 
kominów, w tym 2 o wysokości 45 
m. Trzeba było odbudować w rekor
dowym tempie 3 mosty, aby ponow
nie odżyło miasto Szkła nad Nysą. 
Stan zatrudnienia 1.110 osób. Przy 
ładach przedszkole, Dom Hutnika, 
dom noclegowy, szpital na 20 łóżek,— - * q IVZVU p i  U ; u u n ł ------------------------------- »

duftfję Helionów ton węgla“. ’ 128 domów odremontowano dla pra-
w UPcu osiągnął j cowników. 

za  ̂ ten y T,n e tylko planowana
il0ŚĆ ton w ęg lam i Wynosząc3 10-380 tys- ale wydobył 10.578
tys‘ 1 Przekraczając plan
wydobycia. Plan za miesiąc sier
pień i est wykonany. PJan bf.dzie 
Pylconany cyfra 19 milionów ton

będzie przekroczona.
„Trzeba, ażeby przemysł cukrow

niczy osiągnął w przyszłym roku 
pa tych ziemiach produkcję 150 tys. 
ton cukru, oznacza to podwojenie 
produkcji z ub. roku“ — mówił jesz
cze minister Minc. Nie wiadomo, 
czy plan ten będzie mógł być wyko
nany. Przewiduje Się, że kampania, 
która jest obecnie na początku osiąg 
nie zaledwie 135 tys. ton cukru. W i
na leży po stronie Państwowych Nie 
ruchomości Ziemskich, które nie za
kontraktowały przewidzianej ilości 
buraka cukrowego.

„W r. 1947 uwzględniając wzrost 
produkcji i dalsze wysiedlanie pra
cowników niemieckich, trzeba będzie 
na Ziemiach Odzyskanych przyrostu 
w wysokości 60 tys. ludzi“ — mówił 
minister Minc.

Jednak już w czerwcu zatrudnie
nie osiągnęło przyrost ok. 74 tys.
Polaków było już 279 tys. w stosun
ku do 195 tys. z drugiego zjazdu — 
a więc o 84 tysiące więcej. Werbu
nek sił pracowniczych został wyko
nany i pian przekroczony.

Minister Minc powiedział na dru
gim zjeździe: „Trzeba sobie postawić 
na początek skromne zadanie 25 —
30 tys. ludzi w internatach przemy
słowych, z tego połowa na Ziemiach 
Odzyskanych". Dzisiaj w Szczecinie 
na defiladzie widzieliśmy 10 tys. 
członków nowej arm ii przemysło
wej. Do końca 1947 r. będzie 53 
szkoły tego typu ze stanem 25 tys.

Fabryka sklejek i płyt stolarskich 
w Piszu na Mazurach. Stan zniszczeń 
w 100 procentach. Zakład buduje się 
całkowicie od nowa. Wykonano 70 
proc. budynków, zainstalowano 70 
proc. maszyn. Uruchomienie produk
cji nastąpi w końcu 1947 r.

Reznltafy arecj 
ooszcz^ó^ycii zakładów 
i całych ga*£Z przemyśla

Sceptycy, szczególnie zagraniczni, 
karm ieni kłamstwami o Polsce, mo
gliby postawić pytanie: — tak, to 
były zakłady sztandarowe, ale jak  
wygląda praca w zakładach, które 
nie zostały wysunięte niejako na po
kaz publiczny?

Zaczniemy od Żydowina, od „fa
bryki sztucznego Jedwabiu i praw
dziwego entuzjazmu" — jak ją  o- 
chrzcił reportażysta „Głosu Ludu".

W zniszczonych budynkach bez 
maszyn uparła się załoga, która 
właściwie miała ten 2akład tylko 
zabezpieczyć, że musi go odbudować. 
Centralny Zarząd Przemysłu w łó
kienniczego był innego zdania. Chciał 
skreślić kredyty, ale upór i entu
zjazm załogi zwyciężyły. Dziś pracu
je tam 800 ludzi.

Zakłady budowy Wagonów 1 Mo
stów w Zielonej Górze. Mówiliśmy 
o nich w zeszłym roku. Warto 
wspomnieć i w tym rolru. 14 listo
pada 1045 r. minister Minc poleci! 
uruchomić te zakłady. Z dawnej fa
bryki łodzi podwodnych zostały ty l
ko wraki urządzeń wewnętrznych 
W maju 1946 r. wyszło pierwszych 25 
węglarek. A dziś? Dziś pracuje na 
dwie zmiany 1.400 ludzi.

Fabryka obuwia „Otto“ w Odmę
cie. N ik t by nie uwierzył, fte tm

zdewastowany zakład będzie dawał w 
1947 roku 3.100 par obuwia dzien
nie, 3 tony sztucznej skóry tygod
niowo.

Zakłady Papiernicze w Chrapko - 
wicach były to tylko budynki. Te
raz jest 20 ton celulozy, 14 ton papie 
ru dziennic l milion worków papie
rowych miesięcznie.

Największy udział w produkcji 
ogólnonarodowej osiągnął przemysł 
materiałów budowlanych, a miano
wicie: 44 proc. zatrudnienia i 47 pro 
cent produkcji. Przemysł .drzewny 
z kolei 45 proc. zatrudnionych i 44 
proc. produkcji. Przemysł węglowy 
35 proc. zatrudnienia i 33 proc. pro 
dukcji. Przemysł fermentacyjny 34 
proc. zatrudnienia i 32 proc. pro
dukcji. Energetyka wykazuję naj
większą dysproporcję; 50 proc. za
trudnienia i 28 proc. produkcji. N aj
mniejszy udział w produkcji ma 
przemysł elektrotechniczny — ok. 6 
pioc. Stosunkowo nieznaczny udział 
przemysł włókienniczy — 15 pro
cent.

Teraz kilka uwag o poszczegól
nych gałęziach przemysłu. Energe
tyka: ilość odbiorców miejskich
■wzrosła prawie do pół miliona. Ilość 
odbiorców wiejskich do prawie 300 
tysięcy. Elektryfikacja i odbudowa 
sieci elektryfikacyjnych wsi dolno
śląskich 1 innych postępuje naprzód.

Węgiel brunatny. Produkcja wę
gla brunatnego ma osiągnąć w tym  
roku 3 miliony 700 tys. ton. Kopal
nie są bardzo zniszczone. Borykają 
się z dużymi trudnościami energe
tycznymi, ale przede wszystkim zbyt 
mało było dotąd walki o zastąpienie 
węgla kamiennego węglem brunat
nym , wszędzie tam, gdzie to jest 
możliwe i zbyt mało wysiłku dla u- 
ruchomienia chemicznej przeróbki 
węgla brunatnego.

Na uwagę zasługuje przemysł me
tali nie żelaznych. W dziedzinie od
lewów specjalnych stopów i lutowa
nia fabryki Ziem Odzyskanych wy
sunęły Się na czołowe miejsce. Nasi 
inżynierowie przygotowują urucho
mienie kopalni miedzi i pokonali 
już zwycięsko metodę produkcji 
kwasu siarkowego z anchydrytów.

W przemyśle metalowym notujemy 
osiągnięcia w dziedzinie wydajności 
pracy, a mianowicie na Ziemiach 
Odzyskanych jest ono o 7,5 proc. 
wyższe, aniżeli na ziemiach daw
nych. Zakłady przemysłu maszyno
wego, przede wszystkim gliwickie 
Zakłady budowy maszyn opanowały 
produkcję skomplikowanych maszyn 
i urządzeń. Biuro konstruktorskie 
w  Jeleniej Górze gotowe jest z pro
jektam i maszyn papierniczych i apa 
ratury celulozowej.

Produkcja przemysłu precyzyjne
go i optycznego rozwija się i osiąg
nęła już 40 proc. produkcji ogólno
krajowej.

Wspominaliśmy już o stosunkowo 
niskim udziale przemysłu elektro
technicznego, jednak czuliby się nasi 
elektrotechnicy dotknięci, gdybyśmy 
nie przypomnieli, że w zdewastowa
nych budynkach przy braku fachów 
ców i kwalifikowanych robotników 
zmontowano na Z. O. precyzyjne za
kłady i jedyne w Polsce aparatury 
przekaźnikowe liczników i zegarów 
elektrycznych, lamp i odbiorników 
radiowych, gdybyśmy nie przypom
nieli, że we Wrocławiu buduje się 
fabryka dużych maszyn elektrycz
nych.

Przemysł mineralny melduję uru
chomienie kopalni piasku krystalicz 
nego w  Łukowie, fabryki porcelany 
W Tułowicach i kopalni kaolinu w 
Kamieniu na Dolnym Śląsku. Uru
chomiono cementownię Nowa Wieś 
w Opolskiem. W ten sposób obok 
Grószowic pracują już trzy dalsze 
cementownie.

Przemysł papierniczy uruchomił 
między l  a 2 zjazdem dwie fabry
ki papieru w Ślawie i Łomnicy, tek
tury w Nowej Ziemi, dwie fabryki 
celulozy 1 papieru w  Wanię i Krap
kowicach i 6 fabryk przetwórczych, 
z których jedna produkuje już 3/4 
miliona zeszytów miesięcznie.

Budują się fabrykę celulozy sło
niowej w Małoszynie i  będzie goto
wa» w I  kwartale 1948 r.

Nie można nie wspomnieć o zakła
dach rudawskich, uruchomionych 
wiosną tego roku. Niemcy wywieźli 
najbardziej złożoną aparaturę elektro 
techniczną i części maszyn. Niestru
dzona pomysłowość techników i ro
botników pokonała te trudności. Fa
bryka daje dziś 75 ton papieru dzień 
nie.

Przemysł włókienniczy zaznaczył 
się śmiałą polityką komasacyjną. 
Średnia zatrudnienia wynosiła rok te 
mu 240 H f zakład dzisiaj wynosi 540. 
Pian we wszystkich dziedzinach po 
za bawełną został wykonany z nad
wyżką. Tkacze i przędzalnicy baweł
ny zobowiązali się do zwiększenia wy 
dajności i dyscypliny pracy, do nad
robienia strat.

Przemysł chemiczny zatrudnia 10 
tys. osób. Pracują duże zakłady che
m ii organicznej i nieorganicznej. Od 
budowano dwie fabryki superfosfatu, 
karbidownie w Bobrsku. Zniszczone 
w 50 proc. zakłady wałbrzyskie są 
całkowicie odbudowane. W odbudo
wie są zakłady kokso -  chemiczne w  
Zabrzu. Odbudowano sieć gazociągo
wą w Zabrzu, rozbudowuje się sieć 
gazociągową — w przygotowaniu są 
prace dla robót inwestycyjnych w ce 
lu połączenia Wałbrzycha z Opolem i 
Zabrzem, Bytomia z Zawierciem, Ło
dzią i Warszawą oraz projektuje się 
połączenie naszej sieci gazociągów z 
siecią czechosłowacką.

Przemysł cukrowniczy odbudował 
5 cukrowni do kampanii tegorocznej, 
podwyższył areał plantacyjny o ck. 
50 proc. Ilość plantatorów wzrosła z 
67 tys. w r. 1946 do 123 tys. w  tym  
roku.
Jak ediHiiIowelo się nemeslo?
Dla ilustracji z terenu Izby Rze

mieślniczej we Wrocławiu. Pod 
koniec wojny było około 30 tys. 
warsztatów. Połowa z nich była 
całkowicie zniszczona, połowa do 
uruchomienia. 21 grudnia 1946 r. 
pracowało już na 15 tysięcy —• 
12.500 warsztatów z liczbą 23 tys. 
zatrudnionych. 1.380 rzemieślników 
zdobyło uprawnienia do prowa
dzenia rzemiosła. Kursy rzemieśl
nicze Instytutu Rzemieślniczego we 
Wrocławiu ukończyło 1.500 rzemieśl
ników. Dane te świadczą o szybkiej 
odbudowie rzemiosła o sprawnej pra 
cy Izby Rzemieślniczej 1 pozytyw
nym stosunku Rządu do rzemiosła. •

Okolmy mm kadm 
kwalifikowanych rehotr Sw
Na czoło zagadnień przemysłu na 

Ziemiach Odzyskanych i w całej Pol
sce wysuwa się zagadnienie techniki 
i człowieka. Dalszy rozwój wymaga
przede wszystkim podniesienia jako
ści człowieka pracy na Ziemiach Od
zyskanych.

Zagadnienie szkolenia pracowni
ków ma już swoją piękną historię na 
Ziemiach Odzyskanych.

Na trzymiesięcznych kursach prze
mysłu włókienniczego jest 3-500 osób.

Inną ilustracją jest ośrodek szko
leniowy PAFAW AG we Wrocławiu 
z tysiącem uczniów z całego kraju. 
Przed najzdolniejszymi otwierają się 
nie tylko bramy fabryk ale licea i 
politechnika. A le nawet setki kursów 
dodatkowo istniejących dla dokształ
cania dorosłych, dla specjalizacji maj 
strów i techników nie wystarczą.

Trzeba wzmóc wykorzystanie do
świadczonych robotników i majstrów 
dla indywidualnego dokształcenia.

Ispćłzawedmclio w pracy 
zrediiło sią

na Ziemiach Odzyskanych
Obok szkolenia zawodowego wysu

wa się na czoło zagadnienie nowych 
form organizacji pracy, zagadnienie 
inicjatywy czołowych robotników 1 
techników i współzawodnictwa.

To właśnie z terenu Ziem Odzyska 
nych wyszło hasło masowej organiza-

'
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Buch statków w porcie stasecińskim

cji patriotycznego współzawodnictwa 
w pracy. Na Ziemiach Odzyskanych 
najszybciej opracowano regulamin 
współzawodnictwa, oparty o najbar
dziej racjonalne podstawy. Mówca 
cytuje list ob. Pstrowskiego rębacza 
kopalni .Jadwiga“ do towarzyszy 
górników, w którym tenże pozdrawia 
innych czołowych rębaczy przystępu
jących do współzawodnictwa.

W końcu sierpnia 1947 r. podpisano 
układ o współzawodnictwie pracy po 
między przemysłem włókienniczym i 
węglowym.

Na fabrykach włókienniczych ro
botnice przechodzą na 4 i 6 krosien.

Ludzie, którzy pioniersko odbudo
wali fabryki i kopalnie Ziem Odzy
skanych wysuną się bez wątpienia na 
czołowe miejsce w ogólnokrajowym 
współzawodnictwie pracy. Trzeba po
głębić opiekę nad wyróżniającymi się 
pracownikami. Punktualność, dyscy
plina pracy, wzrost wydajności, szyb 
kie szkolenie — to pośredni 1 bezpo
średni wzrost płac i podniesienie po
ziomu technicznego, kulturalnego i 
moralnego klasy robotniczej.

Nie należy zapominać w tym współ 
zawodnictwie o racjonalizatorach pro 
dukcji — inżynierach i technikach, 
którzy odgrywają decydującą rolę w 
organizacji współzawodnictwa.

Racjonalizatorzy produkcji węgla
rek w PAFAWAGU osiągnęli skrócę 
nie montażu węglarek z 360 do 210 
godzin, to znaczy poniżej przedwo
jennej niemieckiej normy.

Niezapomniane są zasługi dyrekto
rów Zaodrzańskich Zakładów Budo
wy Wagonów i Mostów inżynierów: 
Słabowicza i Sojki. Zasługa inż. Min 
siurewicza z Raciborskiej Fabryki 
Obrabiarek i wielu dziesiątków in
nych, których nazwiska znać i szano 
wać będzie cały naród polski, Jako bo 
haterskich dowódców na nlebezpiecz 
nych odcinkach frontu pracy.

K ilka słów o planowaniu. Zazna
czyła się W ostatnich miesiącach u 
niektórych dyrektorów i administra
torów przemysłu pewna oportunis- 
tyczna forma podejścia do zagadnie
n ia planu w obliczu nieprzewidzia
nych trudności.

Plan mus być wykonany
Słyszało się głosy o zbyt wy

sokim planowaniu. Wiele jest rów
nież wypadków zwalania winy na 
tzw. warunki obiektywne. Zbyt czę
ste jest zasłanianie się papierowymi 
okólnikami i biurokratyczne oczeki
wanie, aż inne biurokratyczne insty
tucje na czas zaopatrzą i na czas zor 
gańizują zbyt. Gdyby w ten sposób 
pracowali kierownicy i pracownicy 
Szczecina PAFAW AGU, Zaodrzań
skich zakładów nigdy, nie osiągnęliby 
swoich rezultatów. Plan musi być wy 
koniny. Odstępstwa od planu wyma
gają najwyższych decyzji. W walce
0 odbudowę kraju i w przeświadcze
niu, że ogromne są rezerwy nkryte w  
naszej gospodarce i narodzie, stwier
dzamy: plan w każdej gałęzi przemy 
słu jest całkowicie realny, a sprawoz
dania za pierwsze półrocze utwierdza 
ją  nas w tym przekonaniu.

Wiąs*„ troskliwość 
o byt człowieka prscy

Obok jednak planu produkcji 
szczególnie na Ziemiach Odzyskanych 
należy zmobilizować kierowników na 
szych zakładów pracy do jeszcze więk 
szej troski o urządzenia specjalne, o 
warunki bytowania, o warunki miesz 
kaniowe pracowników.

Centralny Zarząd Przemysłu Włó
kienniczego w roku ubiegłym miał 9 
żłobków, obecnie liczy 33. Z ogólnej 
liczby żłobków na Ziemiach Odzy
skanych jest 44 proc. stacji opieki 
nad matką i dzieckiem, 26 proc przed 
szkoli, 21 proc. prewentoriów 53 proc. 
kolonie i półkolonie dla dzieci rozwi
jają się niezwykle szybko.

Gospodarstwa rolne przyfabryczne 
na Ziemiach Odzyskanych obejmują 
45 proc. ha, w Polsce Centralnej 29 
ha.

W „Głosie Ludu“ ukazała się ko
respondencja o śląskich robotnikach, 
którzy przyjechali ze sławnej gliwic
kiej fabryki maszyn, aby montować 
dźwigi w porcie gdyńskim. Pracują 
po 16 godzin. Chcą na 1 listopada 
1947 roku uruchomić 3 nowe dźwigi. 
Mówią dziennikarzowi: „nazywają 
nas śląskimi piorunami — może i słu 
sznle, gdyż potrafimy pracować. Jeśli 
będzie mało dńia, popracujemy przy 
świetle reflektorów“.

Okazuje się jednak, że w stołów
ce odmówiono tym robotnikom o- 
biadów, że W końcu Główny Urząd 
Morski zainteresował się tą sprawą
1 stołuje ich u siebie, ale dopiero o 
godz. 3 po południu. Robotnicy mie
szkają w brudnym i ciasnym bara-

; ku. Nie wiem na ile koresponden- 
| cja odzwierciadla istotny stan rzeczy 
ale jest ilustracją dziesiątków fak
tów, w  których decydującą rolę od
grywa biurokratyczne podejście do 

; iudzi pracy i lekceważenie szczere
go i sumiennego wysiłku 

| Pracujemy ciężko, nie korzystamy 
j jak Niemcy, do niedawna hitlerow

skie, z olbrzymiej pomocy amerykań 
! sklej.

Musimy własnym ciężkim wysił
kiem podnosić nasz kraj z ruin _ i
zniszczeń. Doprowadzić do tego, że 
własna rola da nam do syta produk
tów, że własny przemysł uspołecznia 
ny da nam dostateczną ilość towarów.

Trudniej jest mówić o kwestii 
mieszkaniowej. Wielkie ośrodki prze
mysłowe są za ciasne. Portowe miasta 
osiągają obroty przedwojenne, ale 
jest brak przedwojennych mieszkań.

Musimy już dziś opracować długo
falowy plan taniego, szybkiego i no
woczesnego budownictwa mieszkanio 
wego.

Duże znaczenie dla rozwoju nor
malnego życia na Ziemiach Odzy
skanych dla zwiększenia konsumeji, 
dla zatrudnienia chłopskich synów 
i córek ma szybki rozwój przemy
słu prywatnego, rzemiosła, spół
dzielczości wytwórczej i przemysłu 
ludoweggo Rzemiosło liczy już 27 
tysięcy zarejestrowanych warsztatów 
i 65 tysięcy zatrudnionych na Zie
miach Odzyskanych. Spółdzielczość 
wytwórcza zorganizowana zatrudnia 
zaledwie 5.000 osób, przemysł pry
watny z 2.260 zakładach dotąd ty l
ko' 15 000 osób Na podkreślenie za
sługuje fakt współpracy 808 zakła
dów prywatnych z wielkim przemy
słem państwowym

Zakłady te zatrudniają 10.000 osób. 
Jest to początek realizacji naszego za
rządzenia o planowej współpracy po
między przńmysłem prywatnym, spół 
(\zielczym, rzemiosłem i przemysłem 
państwowym. Spółdzielczość wytwór
cza ogarniająca chałupnictwo i prze
mysł ludowy ma piękne warunki roz 
woju.

W ielkie zakłady zaczynają patrono 
wać chałupnicze] produkcji, opartej
0 wykorzystanie i uszlachetnienie od 
padków przemysłowych.

roilemy t aniifii #ewn ?rwe*o 
i zagrań>znegi

Tak kształtują się niektóre najważ 
ńiejsze zagadnienia produkcjii. Ale 
już doświadczenia wykazały, że wstą 
piliśmy w okres, W którym bitwa o 
handel staje się centralnym pre' te
rnem i tó nie tylko w dziedzinie u- 
sprawnienia handlu wewnętrznego, 
ale w dziedzinie usprawnienia handlu 
zagranicznego.

Handel wewnętrzny szczególnie na 
Ziemiach Odzyskanych i w portach 
nie sprostał swoim zadaniom. W okre 
sie masowego napływu wczasowiczów
1 turystów nastąpiły zaburzenia na 
odcinku zaopatrzenia miast, masowe 
objawy przecieków towarowych z ak 
cji „Przemysł dla wsi“. Bolączki te 
mogą być i będą usunięte nawet o ile 
to będzie wymagało drakońskich śród 
ków działania.

W handlu zagranicznym Ziemie Od 
zyskane odgrywają Już nierwszorzęd 
ną rolę. Już w tym roku udział Ziem 
Odzyskanych w eksporcie będzie wy 
nosił ok. 50 proc. — w przyszło: ci 
udział ten wzrośnie. Jednak udział 
Ziem Odzyskanych w handlu zagra
nicznym mógł być większy.

Bez wątpienia nie mamy tych sa
mych możliwości szybkiego działania 
na tym terenie, jak na terenie produk 
cji przemysłowej, gdzie przychodzi 
nam z pomocą inicjatywa i hart kla
sy robotniczej, ale z kolei dysponuje 
my prawie trzyletnim  doświadcze
niem w naszym handlu zagranicz
nym. Odnotowaliśmy już duże postę
py, wzrost autorytetu naszego kraju, 
rosnący z dnia na dzień wachlarz na 
szych obrotów z zagranicą.

Nasze możliwości jednak są o wiele 
większe. Dlatego formułujemy tak 
ostro konieczność szybkich zmian i 
Wielkiej uwagi dla tej dziedziny na- 
sźego życia gospodarczego.
Tak mniej więcej wygląda przegląd 

niektórych zagadnień naszego życia 
gospodarczego w okresie między dru
gim i trzecim zjazdem. Było by jed
nak niesłuszne, gdybyśmy tego spra
wozdania nie skończyli pochwałą 
człowieka pracy, robotników, Inżynie 
rów, techników i innych.

Pracowników, którzy w sumie osią 
gnęll olbrzymie saldo i saldo przeka
zali na rzecz odbudowy swego kraju, 
na rzecz całkowitego zespolenia Ziem 
Odzyskanych z Macierzą.

Było by również niesłuszne, gdyby
śmy nie mówili o olbrzymich wielo
miliardowych sumach, które były wy 
datkowane dla Ziem Odzyska nych 
dzięki ofiarności całego «nrłęezeństwa 
polskiego.

Pracownicy przemysłu składają 
swemu premierowi, wiceprcm erowi 
i ministrowi Ziem Odzyskanych, swo 
jemu ministrowi i nauczycieiow5 m i
nistrowi Mincowi to sprawozdanie, 
składają je z niekłamaną radoicią.

Jest to sprawozdanie o trudach, o- 
siągnięciach i brakach jednorocznego 
okresu.

Na naszych oczach zmienia się obli
cze Polskiej Ziemi, realizują się za
powiedzi Rządu, sprawdzają cyfry 
planu, kruszeje opór reakcji i rośnie 
wiara w niespożyte siły Naród»’ Pol 
skiego, a w szczególności w inteligen
cje, bohaterstwo i wytrwałość wol
skiej klasy robotniczej.

Przyrzekamy na wszystkich poste
runkach, na których postawił nan 
naród, nadziel tych nie zawieść.



Mord, sabotaż, rabunek złączyły Will i PSL
ujizja lokalna na miejscu potinornej zbrodni

W dżdżysty, wrześniowy ra
nek, w kilka aut jedziemy na wi
zję lokalną do powiatu brzozow
skiego. Jadą funkcjonariusze U- 
rzędu Bezpieczeństwa, prokura
tor sądówy, lekarz, przedstawicie 
le Woj. Rady Narodowej*! repre- 
zentaci stronnictw politycznych. 
Wizja dokonana w Dynowie, ma
łym miasteczku powiatu brzo|ow 
skiego — ma za zadanie wydo
być z przygodnych grobów szkie
lety ofiar, pomordowanych przez 
bandytów spod znaku WiN i 
PSL.

Dojeżdżamy do Dynowa. Małe 
miasteczko, położone w malownł 
czej okolicy niedaleko Sanu, do 
niedawna przeżywało okres zgro 
zy i terroru. #

Sabotaż
w przemyśle naftowym
W maja br. władze bezpieczeń 

śtwa wpadły na ślad podziemnej 
organizacji WiN i w związku 
tym aresztowano szereg osób na 
terenie województwa rzeszowskie 
?o.

Jak wykazało śledztwo, organi
zacja uprawiała zbrodniczą dzia 
łalność na szeroką skalę, prowa
dząc wywiad wojskowy, gospo
darczy i polityczny, sabotując 
przemysł, mordując, paląc i gra
biąc.

W wyniku dochodzeń zatrzy
mano w powiecie brzozowskim 
bandę szkodników, którzy na sku
tek inspiracji WiN i PSL, do
konali całej serii sabotaży w prze 
myślę naftowym. W celu obniże
nia produkcji, a także dla włas- 
hych zysków, sabotażyści skiero
wali na wolny rynek kilkaset ton 
skradzionej benzyny i ropy.

Równocześnie niezmierzona li
tość materiałów pędnych wsiąkła 
po prostu w ziemię, wypuszczo
na zbrodniczą ręką. Nie przebiera
jąc w formach sabotażu palono 
magazyny, cysterny i składy z na 
rzędziami i przyrządami wiertni
czymi, a rzadkie narzędzia górni
cze, sprowadzane z zagranicy, za 
tapiano w stawie.

Mordowali najlepszych
Działalność swą członkowie 

podziemnej organizacji kierowali

(Od naszego rzeszowskiego korespondenta)
również przeciwko' zasłużonym 
robotnikom mordując ich w be
stialski sposób. I tak zginął z ich 
ręki majster Ważny, fenomenal
nie uzdolniony fachowiec, który 
udbskonałił narzędzia wiertnicze

pieczeństwa w stosunku do PSL.
Dopiero, gdy wykryto wielki skład 
broni, w którym znajdowały się 
rkm-y, automaty, 30 karabinów, 
40 tys. sztuk amunicji, materiały 
wybuchowe i granaty, społecżeń-

„raka^ i „koronę . Zgładzono go stwo przekonało się o zbrodni 
ze świata, by nie dopuścić do zwię czej działalności aresztowanych i 
kszenia produkcji. Równocześnie skojarzyło liczne zbrodnie f  sa- 
utopiono w cysternie  ̂ robotnika; bota że z osobami, które pod plasz 
ko-paTn i a n egc» Orłowskiego dlate- ■ czykiem poważnych urzędów i

stanowisk, nurzały ręce w brat
niej krwi.

Szkielet w studni
Komisja wiezie do Dynowa 

sprawców zbrodni, by wskazywa 
li miejsca, gdzie zakopali zwłoki 
swych ofiar. Zbrodniarze są już 
w takim stadium zwyrodnienia, 
że najzupełniej spokojnie wska
zują przygodne grobowce tych, 
których pozbawiwszy życia, obra 
bowali doszczętnie.

W studni niejakiego Gryla przy 
ul. Zamkowej, spod warstwy ka 
mieni wydobyto szczątki zwłok 
zamordowanej kobiety. Tragicz
ny jest widok malej czaszki wo
koło której zachował się staran-

zbrodni-

w o -
prze-
żyła

go, że był, świadkiem 
czych machinacji.

Podziemne WiN 
to oficiaine PSL

Nic dziwnego, że widząc 
kół siebie ogrom zbrodni i 
stępstw, ludność tamtejsza 
w grozie i przerażeniu. Sprawcy 
zaś, zakonspirowawszy się zręcz
nie, opanowawszy poważne sta- 
stanowiska w powiecie, tumanili 
społeczeństwo wyrabiając w nim 
przekonanie, że aresztowani człon 
kowie PSL, to męczennicy „wiel
kiej idei“ .

25-tego sierpnia br. aresztowa 
no bowiem na terenie Dynowa,
kierownika tamtejszej szkoły po- nie opięty warkocz, z tkwiącą w 

szechnej Leona Caga, k.óry byi i nim ozdobną, rogowa szpilką 
szefem WiN na powiat Brzo- H ą
zów. Równocześnie w ręce spra-

którzy zaślepieni polityczną niena 
wiścią, zeszli na manowce brato 
bójczej zbrodni i pospolitego roz
boju.

W najbliższym czasie sprawcy 
'ych morderstw odpowiedzą za 
swe czyny pr.:.-a rejonowym są
dem wojskowym w Rzeszowie.

C. Błońska W  te j studni leżały straszliwie zmasakrowane zwłoki kobiety

Ruszyło z martwego punktu
odbudowa zniszczonego Wrocławia

(Od naszego korespondenta)
Słowiańskim §

wiedliwości wpadł cały „sąd“ or
ganizacji podziemnej WiN, w 
skład którego wchodzili m, in.: 
dotychczasowy starosta powiatu 
brzozowskiego Józef Kocaj, bur
mistrz Dynowa Kasprowicz i wójt 
gminy Stanisław Kocaj — wszy
scy z PSL. Kocaj Stanisław bę
dąc członkiem PSL oficjalnie 
wstąpił do SL, by w ten sposób 
zamaskować swą niecną działal
ność. Zlikwidowany „sąd“  w la
tach 1945 — 1947, wydawał wy
roki śmierci na działaczy demo
kratycznych a równocześnie na 
osoby, których likwidacja przy
nieść mogła szajce obfite łupy. 
Władze bezpieczeństwa ujęły rów 
uleż bezpośrednich wykonawców 
tych wyroków.

Wymowa składu broni
Aresztowanie znanych na tam

tejszym terenie osób wywołało 
wśród miejscowej ludności pióru 
nujące wrażenie, a szeptana pro
paganda usiłowała wywołać prze 
konanie, iż to represje władz bez-

W tej samej studni o metr głę
biej walają się przywalone kamie 
niami szkielety mężczyzn, tak 
zniekształcone, że trudno dziś u- 
stalić, czyje to szczątki.

Krwawa tajemnica bunkra
W innym miejscu, w dawnym 

bunkrze niemieckim leżą szkielety 
trzech mężczyzn, a ich pogru
chotane kości świadczą o tortu
rach, jakich doznali w godzinie 
śmierci. Czaszka, która sterczy 
w rozkopanym dole, nosi ślad 
strzału, widać iż godzono w kość 
ciemieniową, a jama z lewej stro 
ny powstała od uderzeń kolbą.

Wśród mogił, jakie sprawcy 
przygotowali swym ofiarom, jest 
grób w okopie w pobliżu mle
czarni, gdzie kopacze odkrywają 
zwłoki ogromnego mężczyzny z 
rozkrzyżowanymi rękoma.

Wieść o wizji lokalnej lotem 
błyskawicy obiega Dynów. Gro
madzą się tłumy tamtejszego 
społeczeństwa, sypią się złorze
czenia i przekleństwa. Padają sio 
wa potępienia i hańby dla tych,

Nareszcie odbudowa domów miesz
kaniowych we Wrocławiu ruszyła z 
martwego punktu.

Co prawda każda fabryka lub więk 
sze przedsiębiorstwo i  dotychczas we 
własnym zakresie remontowały domy 
fabryczne i całe dzielnice —  jak  
Krzyki, Wołów — Pafawag dla pracow 
ników swoich zakładów.

Ale zdarzały się wypadki, że wy
bitni fachowcy, repatrianci z Francji 
zapotrzebowani do tutejszych' zakła
dów nie mogli podjąć pracy z powo
du braku mieszkań.
400 BUDYNKÓW  REMONTUJE ZNZ

Obecnie po energicznej interwencji 
klubu radnych PPR przeciwko nieu
dolnemu wykorzystaniu budżetu 
ZNM . —  Zarząd Nieruchomości M iej 
skich, który na ogólną sumę.
200.000. 000 zł przewidywał tylko
12.000. 000 zł na remonty, fundusze 
się znalazły. —  Ścięte z innych pozy
c ji —  przeznaczone zostały na re
mont przeszło 400 budynków, które je 
szcze w bież. sezonie budowlanym 
zostana wyremontowane kosztem o- 
koło 70.000.000 zł.

Co prawda 400 wyremontowanych 
budynków to jeszcze nie w iele. Setki 
domów zamieszkałych wymagają na
tychmiastowego zabezpieczenia pod 
groźbą katastrofy, jak  ta, która m ia
ła miejsce niedawno przy ulicy No
wowiejskiej, a tysiące domów trzeba 
zabezpieczyć przed dalszym zniszcze
niem.

Ale w  każdym bądź razie tylko z 
funduszów miejskich wyremontujemy 
prawie 8 razy tyle, co ubiegłego 
roku.

CAŁA D ZIELN IC A  POWSTAJE 
Z  GRUZÓW

Bardzo żywotne i przedsiębior
cze Zjednoczenie Energetyczne, które 
ostatnio przejęło miejską elektrownię 
wrocławską i przeprowadza się z Je
leniej Góry do Wrocławia, przystą
piło do odbudowy pięknej dzielnicy 
w okolicy Krzyków.

Jeszcze w  bieżącym miesiącu roz
pocznie się osiedlenie przeszło 200 ro~ '

;i
dżin pracowników Zarządu Zjedno
czenia.

Przed rozpoczęciem remontu w ill 
bloków mieszkalnych Zjednoczenie 
Energetyczne przystąpiło do odbudo
wy dużych domów przy placu Pow
stańców Śląskich, przeznaczonych na 
biura, a także na Dom Socjalny, w  
w którym  mieścić się będą wszelkie 
organizacje i kołą partyjne —  z tere
nu Zjednoczenia. Kuchnia parowa, 
stołówka, świetlica i sala kinowa.

Na odbudowę domów mieszkalnych 
i biurowych Zjednoczenie wyasygno
wało 120 milionów złotych.

CZAS SKOŃCZYĆ
Pożyteczna inicjatywa Zjednoczenia 

Energetycznego warta pochwały i sta 
wiania je j za wzór innym, które już 
od dłuższego czasu dostały przydziały 
na budynki i nie remontują je, zado
wolone jedynie tym, że przybiły ta
bliczkę na drzwiach frontowych, któ
ra wskazuje prawnego właściciela bu 
dynku.

Takich właścicieli we Wrocławiu 
nie mało. Wskażę dla przykładu ty l
ko jednego:

Na ulicy Jarosława Dąbrowskiego 
13 czteropiętrowy gmach wymaga 
jący nie wielkiego remontu opieczęto 
wany jest przez Zarząd Wodociągów 
i Kanalizacji Miejskich i  z dnia na 
dzień niszczeje.

Czas skończyć z takim i przydziała 
mi, albo zmusić do remontu.

AWAG. WYSTAWA. KATEDRA
Z większych prac podjętych przez 

Wrocł. D yr. Odbudowy w bieżącym 
sezonie budowlanym wymienić nale
ży odbudowę gmachu Awagu, prze
znaczonego na nowoczesny Dom To
warowy, przygotowania budowlane 
do wystawy, która zorganizowana zo 
stanie w  przyszłym roku i odbudowa 
katedry i kościoła M arii Panny na 
Piasku.

W najbliższym ‘ czasie rozpoczną 
się prace przy uporządkowaniu tere
nu dokoła gmachu Urzędu Wojewódz 
kiego, przy urządzeniu targowisk

miejskich na placu 
Grunwaldzkim.

Z MIAST I WSI
KRUK KRUKOW I... 

Kierownik fabryki pończoszniczej 
w Łodzi p. f. „Przybycin i s-ka“, St. 
Jóźwiak, został w  swoim czasie przy
łapany na kradzieży przez przewodni
czącego Rady Zakładowej tejże fa 
bryki, Józefa Koniewskiego oraz je 
go zastępcę, A. Sciosa. Obydwaj oni 
wyciągnęli z dokonanego odkrycia 
konsekwencje... przystępu; jąc natych
miast do spot ki ze złodziejem. Obec
nie na spółkę powędrowali do obozu 
pracy.

OFIARY
„DYSCYPLINY" SŁUŻBOWEJ 

W Piotrkowie aresztowany został 
zastępca dyrektora PCH, W7. K linow - 
skiy który m ateriały włókiennicze, 
przeznaczone do rozdziału sprzedawał 
na czarnym rynku, podległym zaś so
bie kierownikom pododdziałów, pole
cał wystawiać fikcyjne rachunki, na 
co ci .skwapliwie przystali. Wszyscy 
oni spotkali się w obozie pracy.
N IE  TA K A  JUŻ ZNOW U FUJARA  

Z P. FELIKSA
ale jeszcze mniejsza z kontrolerów 

Kom isji Kontroli Cen, którzy w  po
rę zauważyli, jak Feliks Fujara, właś 
eiciel sklepu w Wałbrzychu już w  
czasie pisania protokółu chyłkiem u - 
mieszczał cenę na „bezcennych“ do te j 
chwili jajkach. Ten mały kawałek pa
pieru będzie kosztował 150.000 zł.

P. REISZ JEST M UZYKALNY  
Straż kolejowa na stacji jŁódź K ali

ska zainteresowała się trahsportem  
słomy i trocin, który nadszedł z K w t- 
dzynia na nazwisko Antoniego Rei« 
sza. W wagonie istotnie znajdowały 
się trociny, a prócz tego parę niewin
nych drobiazgów, jak 5 pianin, meble, 
lodówka elektryczna. Reisz posiedzi 
w obozie pracy, który może stępi jego 
wybujałe zamiłowanie do muzyki.

J. D.

W IELE nauczyłem się od inżynie
rów. M y widzimy osobno domy, 

rzeki, koleje, mosty, oni widzą także 
cegielnie, parowozownie i  huty. Wie
dzą, kto produkuje stalowe konstruk
cje, ile  trzeba cementu, żeby zbudo
wać osiedle, jakiej konserwacji wytną 
?a lokomotywa dla przebycia codzien- 
aych tras swego rozkładu jazdy.

M y spostrzegamy przeważnie tylko 
lawierzchnię życia. Oburzamy się, je
śli wyrwy w niej nie są natychmiast 
zrównywane. Oni widzą wewnętrzne 
prawa, związki i  zależności ekonomio 
le, nieustępliwie rządzące nawierz
chnią.

Są spokojni; umieją dokładnie prze
widzieć pracę potrzebną dla budowy 
iźwigów i  przerzucenia mostów, zna
ją czas produkcji. Wiedzą, ile  hut mu
li pracować na Śląsku, żeby ruszyły 
iabryki na Pomorzu.

Inżynierowi Okuliczowi z Poznania 
sawdzięczam spokój w  drodze przez 
izczecińskie mosty. N ie tylko ja  ba- 
em się tych mostów. Wiele ludzi mó
wiło imi., że chętnie zdecydowaliby się 
la Szczecin, ale przez te mosty — nie 
nogą.

Na stacji Zaborsko pociąg staje po 
•az ostatni przed odnogami Odry. Lo
komotywa podjeżdża na skraj głębo
kiego wąwozu i  jak gdyby wahała się 
-  na moment staje. Potem jednak ru- 
iza i  najwolniej, jak  tylko może ma- 
zyna, jakby tylko różnicą między ru- 
hem i  postojem — ciągnie ku drugie- 
nu brzegowi. Opór kół przeciw rucho
wi sprawia — w  oknie wagonu — wra 
;eu:e postoju. Bura, dziobata rzeka 
irzechyla się w nieckach koryta, aż 
wagon sięga twardego gruntu.

Był to chyba ostatni dzień jesieni. 
V nocy spadł pierwszy śnieg, ale zi- 
na wciąż nie nastawala pod Szczeci- 
lem. K ra j gnił w  ramionach Odry i 
nieg wsiąkał w  deltę, jak  w  zdradli
wą pułapkę. Górą tylko, w  gałęzie 
ich sial uparcie na biało: kaprawe i  z 
iluchą — wjeżdżaliśmy już jednak w  
mą porę roku.
Pociąg wszedł na most, choć nie w i

ać go oyło za szybami. Okna wagonu 
iinęiy wzdłuż wysadzonych komstruk- 
ji, wielopiętrowych nadwodnych ru - 
rtowań, szyn, belek i  lin  — dźwigają- 
ycti z powrotem gęsto nitowane, o- 
i-omne zwalone kraty.
Nie widać, na czym wagony utrzy

mują się ponad tą rzeką. Widać tylko  
gromny wrak tego, co przedtem bez

piecznie przenosiło nad nią pociągi.
Odra szła wciąż do morza — brud

na i ogromna; liczyliśmy sekundy, dzie 
łące nasz wagon od twardego gruntu 
i myśleliśmy wszyscy o inżynierze od
powiedzialnym za nasz przejazd, za co 
dzieną przeprawę wielu pociągów.

Most nie był wartością, o którą moź 
na by się było wesprzeć Widzieliśmy 
go na niestałych filarach osobno, bez 
nurka raz po raz sprawdzającego, czy 
woda nie wymywa koryta. W ięlu z 
nas wyobrażało sobie, że most w ali 
się od góry: słabością wiązań. Ślim a
cze pełzanie pociągu odbierało mu w  
naszych oczach siłę. Jakiś „frajer" 
pokpiwał —  „co tam dzisiaj inżynier, 
po siedmiu klasach, sześć miesięcy na 
kursie, wystarczy, żeby był z partii...!“, 
ale ludzie w  przedziale mocno trzymali 
się tego nieznanego inżyniera. Mosty

Franciszek G il

M O S T Y

nie były wartością. Wartością była je
go odpowiedzialność. W wiedzy i  su
mienności nieznanego człowieka bez
pieczniej pokładaliśmy los pociągów 
zawieszonych na drewnianych kon
strukcjach nad głęboką rzeką.

Wkrótce Odra zamarzła, śnieg zatarł 
brzegi i  ze Szczecina wracaliśmy spo
kojniej: nad białym płaskodennym 
wąwozem. i
V A /C ZE S N Ą  wiosną, razem z powo- 
*  »  dzią, znalazłem się w  Poznaniu. 

,Wezbrane wody: W arty, Prosny, Odry 
i Noteci zalały w tym województwie 
sześćdziesiąt tysięcy hektarów. W 
obszarach górnej W idy odwołano już 
alarmy powodziowe. Tu, na północy, 
wały wodne prąc ku morzu, dopiero 
osiągały swe punkty kulminacyjne. 
Szukałem inżynierów, którzy m ieli po 
ruczomą obronę mostów.

Sprawa ta nie pasjonowałaby mnie 
tak nigdy, gdyby nie jesienny prze
la n i f a m  drewniane most*; szaecdń-

f .V W- —TC
słrie. W ał wodny Odry, zgęszczony krą 
dopływów, szedł prosto na nie. Wiele 
ludzi' powątpiewało, czy wytrzymają. 
W Szczecinie podskoczyły ceny żyw
ności, przygotowano samoloty do prze 
wożenia poczty.

Przez cały czas rozmowy z inżynie
rem Okuliczem w  jego wydziale w  
województwie męczyłem go tym i mo
stami, których zresztą nigdy nie w i- 
dział.

Ludzie jego obronili już większość 
mostów poznańskiego województwa i 
mogliśmy teraz rozprawiać o cudzych 
troskach. Tłumaczył dokładnie, jakby 
ciesząc się mą pilnością.

Po pierwszych objaśnieniach ode
szliśmy od mapy. Opowiadanie zaczął 
od jedynego w  jego praktyce mostu o 
filarach stałych, betonowych, który 
zniosła rwąca, kaukaska rzeka. Zrozu
miałem, że most nie w ali się od góry. 
Runie wtedy, kiedy usuną się filary. 
„Tak, most nie zawali się nigdy“ — 
ciągnął stary dobroduszny inżynier. 
Grozi mu tylko erozja. Wymycie dna. 
Drewniane pale nie są wbijane głębo
ko. Mosty wojenne osadzano jeszcze 
płyciej. Kiedy woda wym yje piasek — 
fila r traci grunt. A  betonowe filary  
mostów stałych są wpuszczone w dno 
głęboko, na kilka metrów. Pociąg 
mknie w  kratownicy takiego mostu 
jak po wysokim nasypie. Dlatego naj
ważniejszym zabezpieczeniem mostu 
niestałego, najistotniejszą próbą — 
jest sondowanie dna.

Słowa inżyniera niosły konkretną 
wizję technicznych badań; uwalniały 
od dziecinnej w izji walących się wią
zań, podsuwanej w  żartach stałych pa
sażerów tej lin ii —  o „mostach z za
pałek“. A  niejednemu pasażerowi na
pędzały strachu te mosty.

Kiedy pociąg wpełza wolno między 
niskie poręcze drewnianego, lekko drżą 
cego mostu ludzie, mimo woli ule-

w dół lecących wagonów. W ielkie rze
k i można przezwyciężać albo w  ©kra
towanych, potężnych mostach, odbie
rających zupełnie świadomość nurtu  
pod szynami, albo w wydrążonym  
pniu — w  lodzi niesionej przez samą 
rzekę, w  najbliższej jedności z żywio
łem.

M y widzimy osobno most, zanurzo
ny filaram i w  wodach. Nie znamy je 
go nośności,' siły skratowanych żela
zem choć drewnianych ’ dźwigarów. 
Zapominamy, że pod strumieniem me
chanicznych pojazdów drżą także sta
lowe lu k i Mostu Poniatowskiego w  
Warszawie.

D la nas most niemal kończy się z 
powierzchnią wody, dla inżyniera za
czyna pod wodą. M y jesteśmy niepew
n i jego drewnianych przęseł, inży
nier szuka jego trwałości w  gru
ncie dna, w  zabiciu filarów . M y w i
dzimy tylko nadwodną część mostu 
i nasz niepokój wynika z je j kruche
go wobec rzeki obrazu. Inżynier w idzi 
osadzenie filarów  w  dnie rzeki, nur
ka, schodzącego na owo dno i  badają
cego, czy rzeka nie ry je  zdradziecko 
pod palarni; wagony kamieni, zwie. 
zionę po ostatniej powodzi i  zsypane 
z mostów pod filary.

W idzi razem wszystkie siły mate
rialne składające się na ów most i  
rządzące naszą przeprawą. Stąd jego 
spokój.

Nam często brakuje świadomości 
technicznej choćby tego stopnia, że je 
śli przed chwilą przeszły dziesiątki po 
ciągów — niie stanie się nic i nasze
mu. Stąd nasz niepokój.

R EJON ujścia Odry jest klasycznym 
przykładem zależności technicz

nych.
Port szczeciński można w  pełni opa

nować tylko przez sieć mostów, bo
cznic i  rozjazdów umożliwiaj ąeych

wśród wód delty — wolny dojazd do 
wszystkich nabrzeży,. Bez mostu w Po 
dejuehach niepodobna myśleć o peł
nym wykorzystaniu portu centralnego, 
wbudowanego w wyspy Odry. Odbu
dowa mostu na -Dziwnej, pod W oli
nem, da nam najkrótsze morsko-lądo- 
we połączenie ze Szwecją.

Nasze obecne połączenia kolejowe 
z nabrzeżami, przy których za dwa la
ta mamy przeładowywać 6 m il. ton 
samego węgla, są prostopadłe do bie
gu Odry. Zbiegają się: z Gdyni, Byd
goszczy i  Poznania — w  Stargardzie 
i  stąd jedną już lin ią i  dwoma prowi 
zorycznymi mostami przechodzą na 
Zaodrze, do Szczecina, między lewo
brzeżne baseny i  kanały — na dawne 
przemysłowe nabrzeża.

Owe dwa mosty — przez Odrę 
Wschodnią i  Zachodnią —  to wąskie 
gardło naszych połączeń z ujściem 
Odry. Gardło to rozluźnić może tylko 
odbudowa mostu w  Po dej uchach. O- 
beene dwa mosty przeprawiają pocią
gi na lewą stronę delty. Z drogi na za
chód skręcają one na północ i w  Szcze 
cinie rozjeżdżają się na nabrzeża.

Most w  Podejuchach tnie tylko je 
dno, wschodnie ramię rzeki i przepra
wia pociągi prosto w  tró jkąt delty, na 
najlepiej wyposażone wyspy central
nego portu. Obsługuje prawą, wyspiar 
śką, najbardziej rozczłonkowaną i naj

wa§zań — jgociągpną swobodne fidrusaaaię sag

lepiej ujętą w  nabrzeża część portu. 
Przez Kostrzyń łączy Szczecin piono
w o ze Śląskiem Pionowa magistrala 
Węglowa podsyciła przed wojną roz
wój Gdyni. Szczecin łączą ze Śląskiem 
dwie takie magistrale: spławna — 
Odrą i  lądowa — przez Kostrzyń. Ta 
druga jest dziś m artwa —  z powodu 
wyrwy w  Podejuchach.

Na nabrzeżach Szczecina krzyżują 
się trzy rodzaje transportu: lądowy, 
morski i  rzeczny. Zagospodarować u j
ście Odry, to znaczy przede wszystkim

I przygotować wszystkie mostowe prze
pusty, wszystkie lądowe i  rzeczne dro
gi, wszystkie dźwigi do przeładowania 
w Szczecinie 6 m il. ton samego węgla 
już w  1949 roku.

\ A ł  KRAJU tym, jak  na Śląisku, na
_ *  różnych wciąż poziomacn krzy
żują się tory, wodne przekopy i  linie 
wysokiego napięcia. A le cala ta opra
wa techniczna, cały ton zespół środ
ków transportu nie służy t-u -przede 
wszystkim produkcji. Istnieje jak gdy 
by sam w  sobie — pierworodnie. 
Przyśpiesza ujście rzeki — jedno z go
spodarczych ujść kraju.

Zagospodarować ujście Odry to zna
czy odbudować oprawę techniczną te
go kraju. Rozluźnić wąskie gardła ko
munikacji. Dźwignąć stocznie i  w ar
sztaty dla obsługi taboru.

Drewnianymi mostami nie opanuje
my tego obszaru.

Rok temu w Szczecinie jeden jedy
ny dźwig przesypywał węgiel na 
szwedzkie szkunery; kratownice zwa
lonych na Odrze mostów leżały głębo
ko w  wodzie. Nieznany inżynier usta
w ił już na nabrzeżach kilka nowych 
kranów; wysiłkiem swym ściągnął do 
portu setki nowych statków; nieznani 
robotnicy podnieśli kratownice mo
stów na Odrze, prawie odbudowali be
tonowe podpory. Rosnące konstrukcje 
rozluźniły niepokój w pociągach suną. 
cyeh obok — jeszcze przez drewniane 
mosty.

Ruch nowych chwytaków ożywił 
obszary, na których jeszcze niedawno 
czuło się ucisk pustki, niezgodę z kra j
obrazem. Milczenie tych nabrzeży w, 
centrum portu było technicznym dy
sonansem; działało dotkliw iej, niż ha
łas tysiąca obrabiarek.

Jeszcze w  tym  roku pociągi prze
staną zwalniać bieg przed ramionami 
Odry. Żelazne mosty szybciej i pew
niej połączą kraj z Zaodrzem. Od po
łudnia uchwycimy wyspy lin ią . z Ko- 
strzynia, od północy —  mostem na 
Dziwnej, pod Wolinem. . Świnoujście 
zostanie bezpośrednio połączone z kra
jem.

Dlatego myślę o nieznanym inżynie
rze, na którego odpowiedzialność ty-i 
siące pociągów i tysiące ludzi przeby
wało po drewnianych mostach Odrę. 
Na którym  od dwóch la t spoczywa od 
powiedziałność za jedyne połączenie 
kraju ze Szczecinem.



Sit. 7
99HBEMI1

P R Z E T A R G
Wydział Materiałów Pędnych Ministerstwa Obrony Narodo

wej ogłasza przetarg nieograniczony na dostarczenie i zmonto
wanie wagi kolejowej nośności 70 ton. Informacje otrzymać moż
na w Wydziale Mat. Pędnych MON w Warszawie, ul. Koszy
kowa 79, blok „C“  pokój 204 od godz. 10 do 13 od dnia 8 
września do dnia 16 września 1947 r.
.Oferty w zalakowanych kopertach bez znaku firmowego z na- 

<.” 0*er*a na dostarczenie i zmontowanie wagi kolejowej“  
, ł ^vaĉ skrzynki przetargowej w sekretariacie Szefa Wydzia
łu Mat. Pędnych MON pokój Nr 206 do dnia 17 września do 
godz. 11.

Oo oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wyso- 
kości i % sumy kosztorysu. Termin wykonania robót do dnia 15 
hstopada 1947 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 września o godz. 11.30. Wy
dział Mat. Pędnych MON zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn oraz bez obowiązku ponoszenia 
z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań, prawo wyłączenia 
z przetargu poszczególnych robót, prawo wolnego wyboru ofe
renta bez względu na wynik przetargu, oraz prawo uznania, że 
przetarg nie dał dodatniego wyniku i prawo przeprowadzenia w 
okresie ważności ofert dodatkowego przetargu ustnego lub pi
semnego pomiędzy wybranymi oferentami.

2558_________  Szef Wydziału Mat. Pędnych MON

Praela?g nieograniczony
Państwowa Centrala Handlowa, Oddział Wojewódzki w 

Gdańsku ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót 
budowlanych Powszechnego Domu Towarowego w Sopocie przy 
ul. Rokossowskiego 43. Ślepe kosztorysy oraz warunki przetar
gowe za zwrotem kosztów otrzymać można do dnia 8.9.1947 r. 
w P.C.H. we Wrzeszczu ul. Grunwaldzka 70 w godzinach od 9 
do 13 w dziale gospodarczym.

Oferty w zalakowanych kopertach, składać należy do dnia 
17.9. br. do godziny 10,30, Otwarcie ofert nastąpi tego dnia 
o godz. 11. Wadium w wysokości 1 proc. sumy ofertowej, wiono 
być wpłacone do B.G.K. w Gdańsku, conto nr 1272 — ordinario. 
Do ofert należy dołączyć kwit na wpłacone wadium i odpis urzę
dowego dowodu rejestracyjnego na prowadzenie robót. Załącze
nie d oferty weksli, czeków itp. jest niedopuszczalne. .

P.C.H. zastrzega sobie prawo na częściowe zlecenie robót 
oraz wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty i uznanie, 
że przetarg nie dał wyniku dodatniego. ______________ 2560

Przetarg
Dyrekcja Polskiego Przemyślu Gumowego „Gentleman“  w 

Łodzi, ul. Limanowskiego 156 ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie w bieżącym roku robót budowlanych w zdewasto
wanych domach w Łodzi, ul. Zawiszy 35/37, a to: ■

1) c-ca 1700m2 stropu syst. Kleina,
2) c-ca 600 m2 dachu drewnianego,
3) innych pomocniczych robót.
Informacje, ślepe kosztorysy i warunki techniczne otrzymać 

można w Sekretariacie Dyrekcji.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać tamże do 

dn. 17.IX.47 r. do godz. 12.
Do oferty dołączyć pokwitowanie na wpłacone do BGK. kon

to 535 wadium w wysokości 1 % od sumy kosztorysu.
Otwarcie ofert nastąpi dn. 17.IX.47 r. o godz, 12 w biurze 

Dyrekcji. '
Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego, wyboru oferen

ta, unieważnienie przetargu bez względu na oferowaną cenę,
bez podania przyczyn i bez obowiązku ponoszenia z tego tytułu
jakichkolwiek odszko'1------------- -------  •  ̂ -----1- - -  j - i
pozytywnego wyniku. 2577

Przetarg nieograniczony
Państwowa Centrala Handlowa, Oddział Wojewódzki w 

Gdańsku ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót 
budowlanych Powszechnego Domu Towarowego w Sopocie przy 
ul. Rokossowskiego 43.

Ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem 
'kosztów otrzymać można od dn. 8.IX.1947 r. w PCH we Wrze
szczu ul. Grunwaldzka 70 w godzinach od 9 13 w Dziale Go
spodarczym.

Oferty w zalakowanych kopertach składać należy do dnia 
17.9 br do godziny 10.30 otwarcie ofert nastąpi tego dnia o go
dzinie 11.

Wadium w wysokości 1 % sumy oferowanej winno być wpła
cone do BGK w Gdańsku, konto Nr 1272-Ordinario.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium i odpis 
urzędowego dowodu rejestracyjnego na prowadzenie robót.

Załączanie do oferty weksli, czeków itp. jest niedopuszczal
ne. PCH zastrzega sobie prawo na częściowe zlecenie robót oraz 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty i uznania, że 
przetarg nie dał wyniku dodatniego. 2576

ZA 3 DNI -Powiesz: szkoda, że nie kupiłem losu 
Spiesz po szczęśliwy los do kolektury  ̂

i .  D z i e r ż a n o w s k i  i  A .  W a i a ń w k a i?

Warszawa-Nowy Świaf 30 Kraków-Rynek Główny 43

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
Administracja majątku Stadnin Państwowych Leszno gm. 

Radzików pow. Błonie ogłasza przetarg nieograniczony na od
budowę stodoły z dostarczonych przez majątek materiałów bu
dowlanych.

Szczegółowe informacje i druki przetargowe można otrzy
mać w biurze majątku Leszno w godzinach od 9 — 12 codziennie.

Oferty w podwójnie zalakowanych kopertach bez znaku fir
my z napisem „Oferta na odbudowę stodoły w majątku Leszno“  
należy składać do dnia 18 września 1947 r. w biurze Okręgowej 
Dyrekcji Stadnin Państwowych Warszawa —  Służewiec tereny 
Toru Wyścigowego, w którym to dniu o godzinie 10 w południe 
nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć: kwit wpłaconego w Narodowym 
Banku polskim w W arszawie na r.k żyrowy Państwowego ma
jątku Leszno wadium przetargowe w wysokości 1 % oferowanej 
sumy lub dowód zwolnienia od obowiązku złożenia wadium.

2) Odpis świadectwa przemysłowego upoważniającego do 
wykonania robót.

Administracja majątku Leszno zastrzega sobie prawo do
wolnego wyboru oferenta bez względu na sumę przetargu, pra
wo powierzenia częściowego wykonania robót, prawo zmniej
szenia lub zwiększenia ilości wykonywanych robót oraz prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia ja
kichkolwiek kosztów i odszkodowań. •

Administracja Stadnin Państwowych 
Leszno.

2552

Ogłuszenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Ohocimska 35, II piętro 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie: A. podłóg 
z klepki dębowej i desek sosnowych, B. posadzek i okładzin 
terrakotowych i las trikowych w gmachu K.C.Z.Z. przy tli. Ko
pernika 36/40.

Oferty należy składać do dnia 19.9.47 r. A  do godz. 11.00. 
B. do godz. 11.30, w Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy do 
skrzynki ofertowej..

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O. ul. Gho- 
cimska Nr 35, II piętro, pokój Nr 8, w godz. od 9 —  12, gdzie 
też mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki prze
targowe za zwrotem kosztów w sumie zł A  — 100, B — 120-

2586

Oglesienie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza prze

targ nieograniczony na wykonanie i dostawę zapasowych części 
do korkownic.

Części do korkownic winny być wykonane ściśle wg rysunków 
DPMS z materiałów dostawcy.

Cena obowiązuje loco Centralny Magazyn Dyrekcji PMS, w 
Warszawie, ul. Ząbkowska Nr 27/31.

Oferty w zalakowanych kopertach zaopatrzonych w napis: 
„Oferta na dostawę zapasowych części do korkownic“  z podaniem 
ceny i terminu dostawy, należy składać w Kancelarii Głównej Dy
rekcji PMS w Warszawie, ul. Leszno Nr 1 pokój Nr l ł l  do godz. 
13 dnia 23 września 1947 r. po czym nastąpi otwarcie ofert.

Oferta obowiązuje’w ciągu 30 dni od dnia otwarcia.
Do oferty należy dołączyć kwit wadialny na sumę zł 20.000 

(złotych dwadzieścia tysięcy).
Bliższe informacje, wykaz zapotrzebowanych części do korkow

nic oraz katalogi do przejrzenia, otrzymać można w Dyrekcji 
*PMS Warszawie, ul. Leszno Nr 1, pokój Nr .211 w godz. 
10— 12.

Dyrekcja PMS zastrzega sobie prawo podziału zamówienia 
między kilku oferentów, a także unieważnienia przetargu bez po
dania przyczyn i ponoszenia z tego tytułu odszkodowań.

Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone najpóźniej
w ciągu 10 dni po otwarciu ofert.

2571

UWAGA SPORTOWCY»!
D n i a  5 p a ź d z i e r n i k a  1947 r .  
redakcja „GŁOSU LPDP” organizuje  
w Warszawie Ogólnopolski Bieg Kolarski

O P U C H A R  P R Z E C H O D N I

«GŁOSU LUDU»
d l a  l i c e n c j o n o w a n y c h

na trasie ok. 100 km (Warszawa -  
Mińsk Mar. -  Kołbiel — Warszawa)

D L A  K O L P O R T E R Ó W
z całej Polski (ulicami Warszawy)

DLA RIESTOWARZySZOMYCH
x całej Polski (ulicami Warszawy)

D  L A  K O B I E T
( u l i c a m i  W a r s z a w y ]

Zawodnicy zamiejscowi mają zapewnione kwatery, wy
żywienie oraz obustronne 66 proc. zniżki kolejowe.
Dla najlepszych zawodników przewidziany jest szereg 

wartościowych nagród i upominków.
Zgłoszenia do zawodów należy kierować na adres Re* 
dakcji „Głosu Ludu", Warszawa, Ul. Smolna 12, do 

dnia 25,IX 1947 r.
NA ŁAMACH NASZEGO DZIENNIKA ZNAJDZIECIE CO
DZIENNIE INFORMACJE ’ O NAPŁYWAJĄCYCH ZGŁOSZE

NIACH I OFIAROWANYCH NAGRODACH.

Ogłoszenie o przetargu
Warzawska Dyrekcja Odbudowy, Ohocimska 35, II piętro, ogła

sza przetarg nieograniczony na wykonanie dwu dźwigów: dźwigu 
towarowo-osobowego i dźwigu do wywożenia popiołu w Muzeum
Narodowym.

Oferty należy składać do dnia 18.9.47 r. godz. 10 w Warszaw
skiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O., ul. Cho- 
cimska Nr 35, II piętro, pokój Nr 8 w godz. od 9 — 12, gdzie też 
mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki .przetar
gowe za zwrotem kosztów w sumie zł 150,

2569

O G Ł O S Z E N I A  DROBNE
Hcndluwe

ZAKŁAD ślusarski spawalnia 
metali W . Kiliańczyk W -wa 
Puławska 57. 99

ŚRUBY szwedzkie kraniki do
odclągarek warsztat Narbut- 
ta 4. 181

W ARSZTAT ślusarski p rzy j
muje wykonuje wszelkie ro
boty ślusarskie Plac Grzy
bowski 10 Legencki. 79

A R Y T M O M E T R Y , m aszyny 
do p isan ia , liczen ia . K u p 
no — Sprzedaż. M echanicz
ne w a rsz ta ty  na p raw y, 
Jan  Jaw orsk i, W arszawa, 
C hm ie lna 26, te l. 38-330.

237

W ARSZTAT kowalski przyj 
muje wszelkie roboty kowal
sko -  ślusarskie Puławska 47.

102

WARSZTAT MECHANICZNY 
Grzybowska 17 przyjmuje na 
odlewy aluminiowe mosiężne.

149

SKŁADNICA Materiałów Den 
tystycznych 1 urządzeń A.J. 
W ITT M A N  Warszawa, Żóra- 
w ia  24a m . 14. A so rtym e n t 
zębów oraz wszelkie Przybo
ry  stale na składzie. Prowin
cja za pobraniem. 246

WŁOS koński szczecinę kupu 
je. W ótwórnia szczotek W i
śniewski Warszawa, Wolska 
54. 50

BRENERY do lamp naftowych 
poleca w ytw órn ia Bracia Bie 
la k  w  M a rkach  sprzedaż 
W arszawa, Próżna 9 m . 19.

190
R A D IO T E C H N IK A  — W ar
sz ta ty  R adiow e M arsza łków  

, ska 61, w  podw órzu  na le - 
j wo. N ap raw y, s tro jen ie , 

przebudow a apara tów  ra 
d iow ych , badanie lam p.

113

Z A K Ł A D  s to la rsk i — To
maszewski Jan  — w yk o n u 
je  m eble, urządzen ia b iu ro  
we, tan io , so lidn ie , C hm ie l 
na 59. 35

S T O LA R N IA  M echaniczna, 
E t. P ió re k  — W ykonyw a  ro  
b o ty  budow lane — m eble. 
Z ło ta  41. 17

Z A K Ł A D  S to la rsk i, Bogu
s ław  S ze lle r Ta rgow a 40, 
w y k o n u je  w szelk ie  s ta lu n - 
k i ,  m e b low ych  urządzeń 
sk lepow ych. 126

Z A K Ł A D  U rządzeń E lek 
tryczn ych . B o les ław  K ac
przak  W arszawa, C hm ie lna 
35. W yko n u je  ro b o ty  in s ta 
la cy jn e  e lek tro techn iczne .

20

Sz l i f IE R N IA  a r ty k u łó w
nożow niczych  (nożyczki)
b rz y tw y ), Józe f Lep ionka  
Targow a 62 m . 35 — W idok 
26, sklep n r . 13.

233

O D LE W N IA  Ż e liw a  „R oz
w ó j“  W arszawa, u l. C h łod
na 19 w y k o n u je  od le w y 
maszynowe.

90

Meble
W Y T W Ó R N IA  m e b li F ra n 
ciszek L iszka , Poznańska 13, 
gotow e ko m p le ty , sz tuk i 
po jedyńcze, S o lidn ie  — n ie  
drogo. 18

ZAKŁAD Stolarsko-Meblowy 
Mróz Jan ul. Mokotowska 46 
I piętro wykonuje tanio me
ble. 14

TAPCZANY Fotele Łóżka le
niwce Fabisiak A l. Sikorskie
go 32 I piętro. 187

MEBLE» tapczany, am ery
ka n k i, m aterace, so lidn ie  — 
tan io , T w a rda  43 sklep.

69

Lekarskie
D r. K R A JE W S K I, W ene
ryczne, skórne, —» N ow o
grodzka 44 Lecznica 8—17.

118

A K U S Z E R K A  L is iecka , po
ra dy , zam ów ienia, nieza
m ożnym  ustępstw o — P ra 
ga — Ząbkow ska 30.

. 139

S TA&SZY Felczer, B o rko w  
s k i d łu g o le tn i p ra k ty k  szpi 
ta la  skórno -  w enerycznego 
Praga, B ruko w a  trzyd z ieśc i 
m ieszkania piętnaście.

141

fo u ć a
p r a c o w n i k  um ys ło w y  z 
w yższym  w ykszta łcen iem  
ekonom icznym . Zgłaszać się 
R.S.W . „P ra 3a“  B iu ro  Re
k la m  1 Ogłoszeń, W -w a u l. 
Sm olna 13. 220

U R Z Ę D N IK  — k ie ro w n ik
zaopatrzenia w y d z ia ł zaopa 
trze n ia  technicznego spec. 
fa k tu ro w a n ie . Zgłaszać się 
R.S.W. „P ra sa “  B iu ro  Re
k la m  1 Ogłoszeń, W -w a u l. 
Sm olna 13. 221

M A S Z Y N IS T K A  s ten o ty - 
p is tka  — Język ang ie lsk i, 
fra n cu sk i — s tenogra fia  w  
ty c h  językach . Zgłaszać się 
R.S.W. „P ra sa “  B iu ro  Re
k la m  i  Ogłoszeń, W -w a u l. 
Sm olna 13. 222

B R A C IA  B ab icz 1 Ska — 
W y tw ó rn ia  L u s te r 1 S z li- 
f le rn la  Szkła, W arszawa, 
u l.  N ow ogrodzka 23.

53

P R A C O W N IA  p a n to fli ra n  
n ych  poleca zako p iank i,
b o tk i dziecięce, p in e tk i g im  
nastyczne, te czk i. Targow a 
32 m . 1. 196

U R Z Ę D N IK  w ykszta łcen ie
wyższe hand low e Język an
g ie ls k i p ra k ty k a  bankow a. 
Zgłaszać się R.S.W. „P ra sa " 
B iu ro  R eklam  i  Ogłoszeń, 
W -w a, u l. Sm olna 13.

223

O B C IĄ G A C Z K A  czekolady. 
Zgłaszać się R.S.W. „P ra 
sa“  B iu ro  R eklam  i  O gło
szeń, W -w a, u l. Sm olna 13.
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5036 na nazwisko Małoszew- 
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ZGUBIONO dowody osobiste. 
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sko WÓJCIAK W ładysław za 
m ieszka ły  w ieś T rę b k i, gm i 
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R A D IO O D B IO R N IK I, —
Wzmacniacze, o d b io rn ik i, 
sam ochodowe napraw ia , in  
s ta lu je  koncesjonow any za 
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t y  p ro d u ku je  Leonard  C y- 
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LAKIERNIA samochodowa od 
śwlerzanle wszelkich przed
miotów skórzanych Targowa
28. 260

UNIEWAŻNIAM * zagubioną
kartę RKU Mińsk -  Mazo
wiecki Czapkiewicz Ryszard.

261

UNIEW AŻNIAM tymczasową 
legitymacje P.P.R. Nr 25370 
na nazwisko Jetonklewlcz Cze 
sław. 257

D r. D Y R LA C Z  Tadeusz. 
C horoby skórno-w enerycz
ne, u l.  Targowa 48.
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F U T R A  — lis y  C hm ie lna 13 
— k u p u je  n lew yp raw ian e  
s k ó rk i fu trza n e  (p iżm owce).

185

FU T R A  piżm ow ce 1 inne  
s k ó rk i surow e ku p u je m y  
dobrze p łac im y. „O ccas lon" 
W arszawa, C hm ie lna 15.
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K U P IM Y  na tychm ias t m a
szynę do pisan ia, liczen ia , 
p ła c im y  na jw yższe ceny. 
C hm ie lna 1 Tad. Z ia jo w sk i.

217

A R TY S TY C ZN E  w y ro b y  
W ł. M IE C Z N IK , W arszawa, 
M arsza łkow ska 108, p rz y j
m u je  zam ów ien ia : R obo ty 
g raw ersk ie  zdobnicze, b rą zy (m in ia tu ry  pom ników ), 
ry c ie  he rbów  w  kam ie 
n iach . N agrody  sportow e.

Nauko
K U R S Y  księgowości d la po 
czą tku jących  zaawansowa
n ych . System p rze b itko w y  
i  inne . R am ow y p lan  ko n t. 
Zap isy  — Praga, Szeroka 17 
ró g  F lo ria ń sk ie j godz. 16-19.
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B U C H A LT E R Y JN E  k u rs y  
S zyiie ra  p rz y jm u ją  nowe 
zapisy w  dn ie  powszechne, 
rano 9—11. W arszawa, K ró 
lew ska 31. 207

G IM N A Z JU M  H and low e 1 
L ice u m  A d m in ls tra c y jtfe  
S tow arzyszenia S zkó ł H an
d lo w ych  w  W arszawie, — 
Brzeska 9 (daw n ie j Szeroka 
38). N auka popo łudn iow a. 
Zap isy  p rz y jm u je  kance la 
r ia  godz. 13—18. 208

K U R S Y  s ten og ra fii, p isan ia 
na maszynach. P rzygo tow a 
n ie  szybkie, g run to w n e  me 
todą nowoczesną. Zap isy : 
Ż u raw ia  8—27, godz. 14—18.

305

UNIEW AŻNIAM legitymację 
P.K.P. nr 718470 na nazwisko 
GnorowskI P io tr. 255

Różne
W Y T W Ó R N IA  pończoch 
w y k o n u je  pończochy, ska r
pe ty  — Plusa 22 m  33. 172

PAR ASO LE — w y ró b  napra 
wa, F ranciszek R yczer, 
sukę. M arsza łkow ska 101, 
f irm a . 81

P R A C O W N IA  szczotek, 
pędzli, p rz y jm u je  w szelk ie  
zam ów ien ia  ceny dostępne 
Radzym ińska 140 m  13.

128

WEŁNY Jedwabie poleca W pł 
czyńskl Ząbkowska 1 sklep 
nr 3. 259

ZAKŁAD Elektrotechniczny 
Naprawy aparatów elektro
medycznych silników tranfor 
matorów N. Świat 48 Lewan 
dowskl ! W roński. • 262

2 POKOJE poszukiw ane na 
b iu ro  od 9 do 15 godziny. 
Zgłoszenia A genc ja  Praso
w a TELEPRESS A le ja  Sta
lin a  U . 2551

GU ZIKI Damskie męskie spec 
ialne dla lalek poleca Wac
ław Jamiołkowski Marszał
kowska 108 sklep 39 1 piętro.

263

DRZWI Futryny okna urzą
dzenia sklepowe biurowe 
wnętrz, Szybko Solidnie. Me
chaniczne Zakłady Drzewne 
Jerozolimskie 35. 264

ARYTMOMETRY maszyny do 
pisania liczenia kasetki me
talowe wieczne pióra kupno 
sprzedaż naprawy S. Credo 
Marszałkowska 39 wejście od 
Koszykowej. 265

[■PRACOWNIA trykotaży wy- 
I konuje blezery z powierzo

nej wełny przeróbki repera
c je  Ząbkow ska 5 m . 14

156

PRALNIA Chemiczna Felicja 
Marszałkowska 60. Pierze 
czyści farbuje robota w y
kwintna. 250

A d w o ka t K a rw a to w sk i 
W alerian , K ras ińsk iego 
18/95, ja k o  k u ra to r  n ie 
znanej z m ie jsca poby
tu  A nny-C zes ław y z Do 
b ro w o lsk ich  W o lsk ie j, 
os ta tn io  zam ieszkałe j w  
W arszawie, D rużynow a 
3/4, w zyw a  ją  do sta
w ie n ia  się w  jego k a n 
c e la r ii lú b  ka n ce la rii 
Sądu G rodzkiego w  
W arszawie, O ddzia ł V I I  
Leszno 53/55, celem  
w zięc ia  ud z ia łu  w  spra
w ie  z w n io sku  S tan i
sława W olskiego o ode
b ran ie  je j  w ła d zy  ro 
d z ic ie lsk ie j ńad n ie le t
n ią  ic h  có rką  E w ą-M a- 
ria n n ą  W olską. N r.s p ra  
w y  V n  Op. 150/47.

2565

N r. v n  Op. 150/47 Ob
w ieszczenie sąd w  W ar
szawie O ddzia ł V I I  C y
w iln y ,  u l. Leszno n r . 
53/55 poda je  do w ia d o 
m ości, że na podstaw ie 
a r t. 157 § 1 k . p. c. ob. 
adw. W a le rian  K a rw a 
tow sk i, zam ieszka ły w  
W -w ie , u l. K ras iń sk ie 
go 18, zosta ł ustanow lo  
n y  k u ra to re m  do zastę 
pow ania nieznanego z 
m ie jsca p o b y tu  A n n y  
v e l H ann y  z D o b ro w o l
sk ich  W o lsk ie j, os ta tn io  
zam ieszkałe j w  W -w ie , 
u l. D rużyn ow a 3 m . 4, 
w  spraw ie  w n io sku  S ta 
n is ław a W olskiego o o- 
debran ie  A n n ie  trel H an 
n ie  z D o b row o lsk ich  
W o lsk ie ] w ładzy  ro d z i
c ie ls k ie j (a rt. 42 praw a 
rodzinnego) nad Ew ą- 
M arianną  W olską 1 w zy  
w a nieznanego z m ie j
sca poby tu , aby się 
zg łos ił do uczestnicze
n ia  w  po m ien io nym  p ro  
cesie.
D n ia  28 s ie rpn ia  1047 r .

S ekre ta rz Sądu 
(—) Z . M ank iew icz  
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ZAKUPIMY maszynę do pisania, 
maszynę do liczenia

(Remington, Faclt, Brunswig, Haman) 
Wiadomość: Państwowa Wytwórnia Papierów Wartościo
wych Warszawa, ul. Sanguszki 1 tel. 8.66-82.

2585

f f R O K I T A ”

KREM „L a n o l”  usuwa piegi 
opaleniznę wybiela udellkat- 
nla „Kalotechnlka”  Warsza
wa, Szpitalna 6. 349

Centrala Odlewów
w Warszawie, ul. Mokotowska 12

zakupi:
3 Maszyny do pisania m-kl „Continental” , nowy typ. 
3 Maszyny do sumowania —  pożądane m-kl „Astra” . 
3 Arytmometry —  pożądane m-kl „Faclt” .

Oferty należy składać w  Wydziale Ogólnym Centrali 
Odlewów, uL Mokotowska 12, pokój Nr 1 do dnia 
15.9.1947 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16.9.1947 r.
Dyrekcja C.O. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, 

jak również unieważnienie przetargu. 2587

Sztandarowa Fabryka Chemiczna Półfabrykatów Orga
nicznych w Brzegu Dolnym k/Wroclawla, pow. Wołów,
ogłasza

Przetarg nieograniczony
na remont 1 adoptacje 8-ntIu parterowych budynków 
mieszkalnych, przebudowę 2-ch bloków 1 wykończenie bu
dynku jednorodzinnego, na terenie miejscowości Waryń, 
w odległości 1 km. od fabryki.

Oferty w zalakowanych 1 nieprzejrzystych kopertach be* 
żadnych znaków firmowych z napisem: „Oferta na remont 
budynku w Warynlu” należy składać w kancelarii ogólnej 
fabryki. Oferty można również składać na poszczególny 
dział robót, wymienione w kosztorysach ślepych, które będą 
traktowane jako oddzielna całość przetargowa.

Wadium w wysokości 1 proc. sumy kosztorysowej należy 
wpłacić na konto nr 363 fabryki „Rokita” w Banku Gos
podarstwa Krajowego, Oddział we Wrocławiu. Wadium 
można również składać w formie listu gwarancyjnego.

Do oferty należy dołączyć:
a) kwit na wpłacone wadium wzgł. list gwarancyjny,
b) odpis świadectwa przemysłowego,
c) wyciąg z rejestru handlowego,
d) zaświadczenie o wykupieniu Premiowej Pożyczki Od

budowy Kraju.
Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w  dniu 23 września 

br. o godz. 10-tej w pok. nr 34 budynku administracyj
nego fabryki.

Kosztorysy ślepe otrzymać można u kierownika kance
larii ogólnej, a bliższe Informacje 1 przejrzenia planów u 
cylnym nr* ]'5'ydzla,u bado»'1»nego w budynku admlnistra-

Zarząd fabryki zastrzega sobie prawo:
1) unieważnienia przetargu bez podania przyczyn I bez 

zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań,
2) wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu,
3) ewent. rozdziału robót między dwóch ‘ lub więcej 

oferentów,
4) zmniejszenia lub zwiększenia Ilości robót, przewidzia

nych kosztorysem za oddzielną umowę,
_________________________ 2588



Sr. 6

L i s t u  z  p o d r ó ż »

Wśród ruin „Wiecznego Miasta”...
Pierwsze zetknięcie się. z wiecz

nym miastem przyniosło mi rozczaro
wanie. Kręte, wąskie uliczki, brud, 
krzykliwośd przechodniów, auta jeż
dżące wbrew wszelkim przepisom, 
stragany niemal na każdym miejscu, 
odpadki od owoców, dzieci brudne 
pętające się koło nóg i brak prze
strzeni.

W oczach miałam jeszcze najpięk
niejszą perspektywę ulic na świecie 
— widziałam Etoile aż po Louvre, 
śniłam o placu Concorode. Porówny
wałam i porównanie wyszło na nie
korzyść Rzymu. Zaczęło m i być du
szno w jego ciasnych murach. Z lek
ceważeniem myślałam o tych, co wy 
pisywali pełne zachwytu poematy 
na cześć „Wiecznego Miasta“, Dnie 
wlokły się powoli. Chodziłam po krę 
tych uliczkach, wymyślałam' w  du
chu na Włochów 1 klęłam  Rzym.

I  P tym momencie powiedziałam  
sobie: stop. Tak dalej być nie mo
że i nie powinno. Należy zrewido
wać mo^a uczucia do tego miasta. 
Paryż zdobył mnie sam — Rzym 
muszę ja  zdobywać. Muszę rozgryźć 
to miasto.

Wędrówkę moją po Rzymu zaczę
łam od Pałatynu. Jedno z siedmiu 
wzgórz na których leży wieczne 
miasto. .

W upalny dzień wędrowałem ale
ją  wysadzaną cyprysami i pniami. 
Wokoło ruiny, szczątki murów, ja
kieś chodniki, budowle wyrastające 
jedne z drugich—

Jakże trudno zorientować się w  
tych rumowiskach. Zmęczona usiad
łam na złomie marmuru. Wokoło 
kw itły maki.

Gdzieś w  głębi pamięci zaczęły 
wypływać nazwiska — daty... Prze
cież to tu właśnie mieszkały najbo- 
gatszs rodziny rzymskie. Tu, na tym  
wzgórzu pisana była jedna z kart 
historii świata. Od Augusta Paia- 
tyn stał się siedzibą Cezarów.. Ty 
ko dlaczego tu taki ścisk budowli

— jakże to wszystko mogło się po
mieścić?

Zaczynam błądzić wśród rumo
wisk. Tablice w języku angielskim 
głoszą, że tu był pałac Kaliguli, 
tam świątynia Magnae Martis, tu
taj pałac Tyberiusza, tu pałac Nero
na... Przy tym  ostatnim zatrzymuję 
się. Neron... przypomina m i się, że 
w czasach okupacji postać Nerona 
jakoś zmieniła się, wybieliła w mo
ich oczach. Bo i pomyślcie — my, 
którzy przeżyliśmy H itlera — r  y 
możemy myśleć źle o Neronie? —  
przecież to był niewinny kabotyn, 
zgrywający się artysta w porówan! u 
z nowożytnym zbrodniarzem świata. 
Neron — którym  ńas straszono w  
wieku szkolnym — jakże się stał nie 
winny... Cóż znaczą pochodnie Nero
na wobec naszych Majdanków, Oświę 
cimiów czy innych Treblinek?

Resztki pałacu Nerona mają coś 
z jego kabotynizmu. Patrzę na nie 
z uśmiechem pobłażania. Przez po
chodnie chciał Neron utrzymać swą 
władzę, którą wydzierał mu lud, 
gniewny i sprawiedliwy, czujący swą 
wiekową krzywdę. Neron chciał u- 
trzymać swą władzę dając ludowi 
igrzyska i zabawy.’ I  to się nie uda
ło.

Dziwna rzecz. Kamienie zaczynają 
mówić. Opowiadają o historii wzgó
rza, które było kolebką rzymskiego 
despotyzmu i władzy. Rozumiem te
raz, dlaczego jest tutaj tak wiele 
budowli. Dwadzieścia wieków to 
szmat czasu. Jedne budowle rozpa
dały się, na ich murach wznoszono 
drugie. Jest to historia drzewa, któ
re na przestrzeni lat szczepione by
ło kilka razy, ścinane i znów szczepio 
ne...

Dziwne wrażenie robi to prastare 
miasto, w  którym  co krok kojarzą się
ślady antycznej przeszłości i codzien
nej współczesności.

Analogie historyczne nasuwają się 
same przez się...

Wchodzę wyżej na tarasy byłych 
ogrodów Farnese. Przepiękny widok

Re cenz. e filmowe

„SIÓDMA ZASŁONA”
Istotny urok film u pt.: „Siódma za

słona“, najnowszej produkcji angiel
skiej, zasadza się na muzyce i  grze 
aktorskiej.

Oprawa muzyczna jest w  gruncie 
rzeczy jądrem obrazu. Tragedia pia 
rdstki powstaje na tle urazu psy- 
chicznego, ie  ręce je j —  przetrącone 
kijem  wychowawcy — nie będą umia
ły»« srać.

Drugi człowiek, porażony duchowo
fizycznym kalectwem (kulaw y) i na 
tym tle doznanym, prawdopodobnie, 
zawodem miłosnym — przez cały pra
wie ciąg dramatu nie zdradzi miłości 
ku wychowanicy.

Możemy się domyślać tej tragedii— 
wystąpi ona jednak wyraźnie dopie
ro pod koniec obrazu i zakończy się 
mdłym happy endem.

Główne role są trudne, zwłaszcza 
kobieca. Gra nieznanych nam dotąd: 
brzydala Jamesa Masona, brzydkiej 
naprawdę, lecz bardzo ekspresyjnej 
Anny Todd i  trzeciego bohatera, gra

jącego lekarza, który jest równocze
śnie wiązadłem całej historii tego fil 
mu —  sięgnęła szczytu artystycznej 
prostoty. Jest mistrzostwem.

To sprawia, że dwugodzinny seans, 
wymagający wytężonej pracy oczu i 
myślenia — utrzym uje widza w  sku
pieniu, mimo id dramat ten tyczy 
ostatecznie dwojga ludzi z niezbyt 
sympatycznego środowiska arystokra 
cji angielskiej, własną wolą zamknię 
tej w  odosobnieniu społecznym. Ob
raz reżyserował Compton Bennett.

) (r. ®.)

P. S. Należało by, naszym zdaniem, 
poszukać jakiegoś spośbbu na tzw. 
„kino -  chamów“.

Może by przed seansem ktoś spod 
ekranu w yjaśnił im, że trzeba pa
trząc na obraz trochę myśleć. Albo 
też na przezrocze rzucić dwa —  trzy 
zdania zawstydzenia.

Krzyczących i dowcipkujących na 
głos wyrzucać z sali. (r . z.)

na wieczne miasto, stłoczone u stóp 
wzgórza. Tuż obok wznosi się Kapi
tol — najmniejsze, lecz najsławniej
sze wzgórze świata.

I  zaczynam rozumieć Rzym. M ia
sto władzy, rozpusty, lenistwa, de
spotyzmu i kultury —- miasto nie
spodzianek. Tu, na tym tarasie za
czynam rozumieć krzykliwość Wło
chów, którzy zawsze domagali się 
chleba i igrzysk, zaczynam rozumieć 
ich zmysłową miłość — boć przecie 
taka kw itła tu na Palatynie, w  cie
niu cyprysów i pinii, pod błękitnym, 
jpk na pocztówkach, niebem Ita lii

A le idźmy zwiedzić Palatyn. Oto 
z tarasów wchodzę do domu Liw ii, 
matki Tyberiusza i żony Augusta. 
Historia wydaje dobrą opinię o tej 
mądrej kobiecie, jest łaskawa dla 
niej, a rzadko kiedy historia bywa 
łaskawa dla wielkich kobiet... To je
dyne mieszkanie prywatne antyczne
go Rzymu, które się stosunkowo 
dobrze zakonserwowało.

Schodami wchodzę do atrium , skąd 
wąski, bardzo wąski korytarz prowa 
dzi do pokojów mieszkalnych. Na 
ścianach freski w  stylu pompejań- 
skim. B arw ili je  aleksandryjscy ma
larze. Z zazdrością patrzę na świeży 
koloryt. Czerwień i błękit grają ga
mą barw.

Ciekawam, czy po naszych impre
sjonistach, kolorystach i innych 
„istach“ — pozostanie tak długotrwa 
ły ślad? Przewodnik, stary Włoch, 
opowiada z francuska po włosku hi
storię każdego pokoju. Tu był salon, 
tam sypialnia... Prowadzi do piwnic, 
gdzie rzędem stoją przepiękne w  li
nii wazy rzymskie. Jakież one są 
prosie i ładne! Stary przewodnik % 
lubością dotyka ścian. Zżył się z ni
mi, stanowią jego własność. Rozu
mie i czuje każdy niemal kamień.

Tuż obok, prastara świątynia, po
święcona Jupiterowi i Apollinowi, 
pałac Domicjana. Pałace, pałace, pa
łace — szczątki wielkich dni Ceza
rów. M aki wiodą mnie na stadion, 
który w antycznym Rzymie był cyr
kiem. Odbywały się tu zawody spfer j 
towe, wyścigi i zapasy.

Schodzę ze wzgórza władzy. Idę j 
między cyprysami, które śpiewają j 
mu majestatyczną, pośmiertną pieśń.,. 
Są smukłe, jak  wazy rzymskie i j 
smutne, jak ruiny Pałatynu.

Na kamieniach stanowiących jak - i 
by naturalne obmurowanie Pałatynu 
widnieje napis: „Viva la república“ 
i obok „Śmierć monarchii“ — a wko
ło kwitną, czerwienią się maki...

Dramat pod bramUą. Mimo obrony będzie gol

Program dzisiejszych zawodów
e mistrzostwo Wojsku Polskiego

S. Walewska
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Z OKAZJI W YDANIA

tOOO 90 numery „Stosu Ludu
;

u

redakcja z a p r a s z a  s w o i c h
Czytelników i Sympatyków

n a

KONCERT -
HUMORU i PIOSENKI

k tó ry  odbedzią się we w to rek 
16 września b r. o godz. 20-*ej 

w  sali JR.OM A“

ÜW ÜÛ12 Począwszy o«S dnia 8 b. m* do 
14 bm. włącznie zamieszczamy 
codziennie

SPECJALNE KUPONY
Ola otrzymania to la tne j imienwc; karty wstw;

IS
•>

należy przedstawić w redakcji „ 8Ł0SU LlfOlP ni. Sm$>n 12 
SIEDEM KOLEJNYCH KUPONÓW  

Karty wstępu będą wydawane 15 września od gedz. 8 de 18 
i 16 września U  w dnia koncertu od gedz. 8 de 15

Ogółem wydanych będzie 2000 bezpłatnych kari wstępu
*  ______________________________ ___________ ___ ______„

W dniu dzisiejszym, ns Stadionie 
W P rozpoczynają się zawody sporto
we . o mistrzostwo W P. Zgromadzą 
one na starcie elitę sportowców -  
żołnierzy, z których bardzo w ielu za 
liczą się do najwybitniejszych «por
towców w Polsce.

Tegoroczne mistrzostwa rozgrywa
ne będą w następujących konkuren
cjach:

Gimnastyce przyrządowej I ćwi
czeniach wolnych;
Lekkiej atletyce;
Boksie;
Szermierce na bagnety;
Szermierce na szable;
Trójbojuwojskowym;
Piłce nożnej;

W zawodach weźmie udział ok. 600 
zawodników, reprezentujących posz
czególne Okręgi Wojskowe i  bronie, j 
Reprezentowanych zespołów będzie 
10 i stoczą one walkę o palmę pierw  
szeństwa w sporcie wojskowym.

Zawody odbywają się o nagrodę 
przechodnią, ofiarowaną w 1946 r. 
przez M inistra Obrony Narodowej. 
Poza tym cały szereg instytucji ufun 
dowało wiele cennych nagród dla 
zwycięzców zawodów. i

m i-Pr ogram dzisiejszego dnia
strzostw jest następujący: 

godz. 17 —  17.20 Defilada zawod
ników;

godz. 17.20 — 17.40 Uroczyste ot
warcie zawodów;

godz. 17.40 — 18.10 Wspólne ćwi
czenia gimnastyczne;

godz. 18.10 — 19.50 Mecz p iłk i noż
nej;

godz. 18.55 — 19.05 Przedbiegi na 
100 m.

Program na czwartek, dnia 11.9 br.* 
godz. 9.30 — 13.30 Boks (16 w alk); 
godz. 9.30 — 13.30 Szermierka (e li

minacje w  szabli);
godz. 9.30 —  13.30 Gimnastyka —  

czwórbój gimnastyczny;
godz. 18 — 16.10 Trójbój, bieg na 

100m;
godz. 16 —  19.30 Szermierka (e li

minacje w bagnecie); 
godz. 16. —  19.30 Boks (16 w alk); 
godz. 16.30 —  19.30 Gimnastyka, 

czwórbój gimnastyczny;
godz. 17.30 —  18.30 Pchnięcie kulą 

(fin a ły ).
WSTĘP NA ZAW ODY BEZPŁAT

NY.

Pięściarze Bratysławy
wyslqpiq w Poznaniu

Pierwszą międzynarodową imprezą 
pięściarską w  tym  sezonie w  Poznaniu 
będzie spotkanie reprezentacji Braty
sławy z drużyną Poznania. Mecz ten 
odbędzie się 28 września. Poznański 
Okręgowy Związek Bokserski otrzy
mał w  bardzo Serdecznym tomie utrzy
many list z Bratysławy, w  którym goś

cle potwierdzają definitywnie przy
jazd do Poznania w  powyższym term i
nie. Należy zaznaczyć, że drużyna Bra 
tyslawy przyjadzie w  swym najsilniej 
szyrn składzie, z doskonałymi zawod-

ndkami i  reprezentantami CSR: Zacha
rą, Strfoą i  Totmą.

C To i owo w sporcjF)
POLSKA •—! WĘGRY; kobiecy mecz 

h-koatletyczny, który m iął się odbyć 
14 bm. w  Budapeszcie — został odwo
łany. Przyczyną tego jest brak akcept» 
cji terminu meczu ze strony węgier
skiej. Do te j pory PZLA nie otrzyma! 
jeszcze odpowiedzi z Budapesztu.

NA „S IX -D A Y “, międzynarodowe 
6-dniowe zawody motocyklowe, które 
w br. organizuje Czechosłowacja w  
Zlinie, wyjeżdża reprezentacja Polski 
w składzie: Brun, Dąbrowski, Żym ir- 
ski (team I)  i  Jankowski, Markowski, 
W ikaryjezyk (team II) . Będzie to pierw  
szy'występ motocyklistów polskich w  
tej światowej imprezie. W  tegorocz
nym „Six-Day“ biorą udział drużyny 
10 państw.

M O SKIEW SKI PŁYW AK, FAJZU- 
L IN  dokonał przed kilkoma dniami 
niezwykłego wyczynu: przepłynął on 
wpław na Wołdze 120 km w  czasie 
23:37,22. Drugi pływak, Reizen (Lenin 
grad) wycofał się z biegu po przepły
nięciu 76 km.

A

RICHARD WRIGHT "

SYN AMERYK!
PRIE KŁAD tVAN

— Dajcie spokój, w ia tr dmie w przeciwną 
stronę. Odrzuca je.

Zgiełk na u licy wzrastał, więcej mężczyzn po
jaw iło  się w  drzwiczkach. Chciał strzelać, ale 
przypomniał sobie, że ma już tylko trzy nabo
je. Będzie strzelał, kiedy się zbliżą, a ostatnią 
kulkę zachowa dla siebie. Nie wezmą go żywym.

— Złaź, chłopie.
Nie poruszył się, leżał ciągle z bronią w  ręku 

czekając. Potem, tuż pod jego oczami, cztery 
białe palce uchwyciły lodowatą krawędź zbior
nika. Zacisnąwszy zęby uderzył kolbą po tych 
palcach. Zsunęły się, usłyszał stuk padającego 
na śnieg ciała. Czekał następnych prób, nie po
now iły się.

— Skończ z tym, chłopie. Mamy cię i  tak, złaź 
po dobremu.

Czuł, że ich nastraszył, ale czuł też, że tak 
czy tak już po nim: złapią go albo zabiją. Dzi
w ił się, że nie czuje strachu. Jakby się rozdwoił, 
u k ry ł za swoją kotarą czy wałem 1 stamtąd spo
glądał, pełen wzgardy. B y ł jakby na zewnątrz 
siebie, przyglądał się, leżał tak oto pod zimo
wym niebem, przerzynanym nożami reflekto
rów  słuchając żądnych k rw i okrzyków i łapczy

wych strzałów przyciskając do siebie broń, wy
zywający, nieustraszony.
’ — Dawajcie węża, prędzej, Murzyn ma broń.

Co to ma znaczyć? Oczy biegały szukając o- 
biektu strzałów, ale nic się nie ukazało. Nie 
m iał już świadomości własnego ciała, zapom
nia ł o sobie. W iedział tylko, że tak tu  oto leży 
ściskając w  ręku rewolwer, otoczony ludźmi, 
którzy go chcą zabić. Potem usłyszał jakiś nowy 
dźwięk, podniósł głowę. Za kominem otwarły 
się jakieś drzwiczki.

— No, chłopie — powiedziały schrypły głos 
— dajemy ci ostatnią szansę. Złaź.

Leżał cicho. Co teraz nastąpi? Nie będą strze 
lać, bo go nie widzą. Więc jak? I  nagle wiedział 
już wszystko: posłyszał wściekły syk wody, któ
re j strugi srebrzyły się w  blaskach i  b iły  nad jc 
go głową w  dach z siłą młota. Strażacy przy w 
k ii gumowego węża i odkręcili hydrant. Chcp 
go wypłoszyć z kry jów ki. Strumień wody rzygał 
spoza komina, gdzie otwarto klapę, ale Jak 
dotąd, m ija ł go. Macali na wszystkie strony, chcą 
go sięgnąć. Nagle strumień palnął go w  bok: 
było to, jakby dotknął przewodu elektrycznego. 
Stracił dech, w boku narastał gwałtowny ból.

Wodo starała się go zepchnąć, chwycił się kra
wędzi czując, jak siły go opuszczają. Pierś pod
nosiła się ciężko, po bólu, ja k i w nim  jeszcze 
świdrował, pojął, że nie wytrzyma dłużej tych 
wściekłych uderzeń. Zimno mu było, jakby krew 
zamieniła się w  lóćk O tworzył usta, dyszał. Roz
luźniły mu się palce, chciał z powrotem uchwy
cić broń, ale już nie zdołał. Woda spłynęła, le
żał bez ruchu, jak m artwy.

— Rzuć rewolwer, chłopie!
Zacisnął zęby i  znów klasnęła po nim woda, 

jak ręką olbrzyma, a siła tego klaśnięcia objęła 
go, jak zaplot cielska boa-dusiciela. Bolały go ra
miona. Znów skrył się za swój wał patrząc tak 
na samego siebie, jak zwolna zamarzał w stru
mieniach lodowatej wody i mroźnych wichrach. 
Woda znów opadła.

— Rzućże rewolwer.
Drżał na całym ciele, rewolwer gdzieś się za

podział. Koniec. Czemu nie idą go brać? Znów 
chwycił krawędź zbiornika łamiąc paznokcie 
o lód. Opuściły go siły. Poddawał się. Leżąc na 
p>cach patrzył bezmyślnie w  niebo *za kratą 
lecących blasków. Koniec. Teraz mogą go za
bić. Czemu nie strzelają? Czemu ich jeszcze nie 
ma?

— Rzuć rewolwer, chłopie!
Chcieli mieć broń, ale gdzie ona? Przestał się 

bać. Nie m iał na to dość siły.
— Rzuć że rewolwer.
Tak, wziąć rewolwer i  wystrzelać w  nich re

sztę naboi. Powoli wyciągnął dłoń szukając bro- 
ni, ale palce m iał zupełnie sztywne. Coś się w  
nim  zimno i ostro roześmiało: śmiał się sam nad 
sobą. Czemu nie idą? Boją się. Obrócił oczy

ip -y -a - a n f t m  Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA" — Warszawa, Sasino U ,

patrząc z tęsknotą na broń. I  kiedy tak patrzył, 
strumień żywego srebra uderzył w rewolwer 
i strącił w  dół zabierając z pola widzenia.

— Tam, tam, leci!
— Schodźże, już po tobie.
■— Ludzie, czekajcie, może mieć drugi.
— Złaź!
B ył poza tym wszystkim. Tak osłabł, tak 

zmarzł, że nie mógł się dłużej trzymać krawę
dzi, leżał tam po prostu na górze otwarłszy oczy, 
i usta, nasłuchując syku bryzgającej nad nim  
wody. Potem ten pędzący strumień uderzył go 
raz jeszcze, poczuł, jak jego ciało ześlizguje się 
i przewala po m iękkim  śniegu. Chciał się zatrzy
mać, ale nie mógł. Ciało zakołysało się na kra
wędzi, nogi były już w powietrzu. Zaczął spa
dać. Leżał na dachu, twarzą w śniegu, ogłuszo
ny.

Otworzywszy oczy zobaczył wkoło siebie wia
nuszek białych twarzy, ale był już gdzieś wyso
ko ponad tym  wszystkim, za kurtyną jakąś, czy 
wałem, przyglądał im się, jak obcy. Mężczyźni 
rozmawiali, ich głosy dochodziły go z niezmier
nej dali.

— Tak, to on!
— Trzeba go znieść na dół.
— Woda zrobiła swoje.
— Jest na wpół zamarznięty.

Dobra, dobra, nieście go na ulicę.
Poczuł, Że ciągną go po śniegu, potem uno

szą i spuszczają przez klapę, nogami w dół.
— Macie go?
— No chyba. Uważaj tam.
— Okej.

M e n  i


